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Różnych krajach istnie- 
k -^ ^ a  jj ‘ ^wiadoma, zeznana, po- 
''bj.f^śnia P°r ozumienm, ażeby ró- 

r u e ^ ^ ^ y w a ć  natarczywsze 
t ó  ale na odpowiedzieć

i o sie 7 w 2?1 Jest oczywistą, że 
Hf. Iega,J^ z sob£ te objawy,
ł" J w tym. Jaskrawą jest solidar­

no*.., Oprawach. Świadczy o>!% -Półr.^ M ławach. Swiadc; 
S i >  We 1 bież?cy rozwój wy- 
H'tv ^aiaoi' rancJi i w Belgii, w 
N>LSoev»3b sąsiednich, w których 
s°0ya,Mue .J'styczne przeobrażają sie 

'̂ cL*,1- w których przywódcy 
1 | )0s^u^ ni^ się sprawami 

^  iu %‘a b .^w ie jszem i nieraz do 
'H  i bA r r ciemnvch rzesz ludu,
Wlłv Mfthi ‘ fi*OPDl CTlA^AArynT-nh 1-rLA•Qnioks / '.’ ^rm społecznych, któ- 
i"al ?  PoirrnSCl J trudności ogół pra- 
,'H e JJe' Wszystkie dziś nie- 
,li(̂ VrLokaut,w d r o p ie  uznały po- 
^  \ y  stosunków klas robo-

u a rla m ienty same uchwa­

lają ustawy, zabezpieczające przyszłość 
robotników, nigdzie też władze nie 
występują przeciw życzeniom, obja­
wianym w drodze legalnej. Pomimo 
tego ruch coraz silniejszy objawia się 
w Belgii i we Francyi, z tą różnicą, 
że w tern ostatniem państwie wybitniej 
i jaskraw iej występuje cel walki do 
upadłego, ponieważ tam  znaleźli się 
ludzie, którzy pod osłoną nietykalno­
ści poselskiej, nadużywają jej nie do 
celów reformy społecznej, ale wprost 
dla wprowadzenia zupełnej anarchii.

Oto znowu w dniach ostatnich, 
gdy rząd belgijski zapowiedział wszech­
stronne środki ostrożności w Brukseli 
z powodu zwoływanego na Zielone 
Świątki zgromadzenia socyalistyczne- 
go, przywódcy socyalizmu skrajnego 
przekonawszy się, że mimo agitacyi 
udział w manifestacyi mógłby być 
niedostateczny, wysłali na prowincyę 
agitatorów z innem hasłem. Głosić 
oni mają, że idzie o uzyskanie prawa 
głosowania powszechnego, że zdobę­
dzie się to prawo niezaw odnie, byle 
tylko manifestacya wypadła jak  naj 
tłumniej. Wiadomo, że i w samej rze­
czy i w konsekwencyi jej tkwi kłam ­
stwo, bo najpierw, ani parlament z 
powodu sprzeczności zapatrywań, ani 
rząd z tych samych przyczyn, nie my­
ślą obecnie występywać z inieyatywą 
w sprawie reformy wyborczej. Powtó- 
re, co do konsekwencyi względnej na­
wet, wiadomo, że nigdzie i tam, gdzie 
głosowanie powszechne weszło od da­
wna w życie, nie zdołano przy jego 
pomocy rozwiązać lub zbliżyć przy­
najmniej d0 rozwiązania spraw  so- 
cyalnych i przesileń ekonomicznych 
lub Przernysłowych. Istotnym więc 

j celem przywódców w Belgii było tyl­

ko pozyskanie jak uąj-iczniejszego 
udziału tymczasem, a głów nem ’ zada­
niem propaganda teoryj anarchisty­
cznych. Pouczyły o tem ich p rogra­
my, które nie reform ują aie zalecaja 
wprost obalenie wszystkiego, gJowmm,
anarchię.

Równocześnie niemal co do dnia 
i godziny, objawił się podobny spo­
tęgowany ruch we F ran cy i, a przy­
wódcy jego daleko jeszcze jaskrawiej 
i otwarciej głoszą, co uważają Za cel 
główny i w czem widzą jedyne środ­
ki do jego osiągnięcia. W Belgii gło­
szą przywódcy, że nie chcą walki 
tylko legalnej, we Francyi mówią 
otwarcie, że zmowy f obotników sa 
jedynie szkołą, w której się kształea 
żywioły do walki zaciętej % kapita­
łem. W tygodniu ubiegłym zapatry­
wania te wygłaszali deputowani Ca- 
melinat, Boyer, Clovis Hugues i inni,
którzy w Marsylii i innych miejsco­
wościach zwoływali zgromadzenia i 
urządzali odczyty na rzecz podtrzy­
mania zmowy w Decazecille. Depu­
towany Hugues oświadczył, że poczy­
tuje tę zmowę za początek y^alki 
przeciw monopolom, a następnie za­
powiadał republikę uniwersalną, któ­
ra  ma zakwitnąć na gruzach dawne­
go porządku. Gdy z drugiej strony 
towarzystwa kopalń odrzucają pośre­
dnictwo, a lud jest ciągle podburza­
ny, nic dziwnego, że zaburzenia za­
miast milknąć, wzrastają. Rząd ma 
obecnie dosyć dowodów, że panom 
tym bynajmniej nie idzie o reformy, 
ale o wywołanie an arch ii, nie b ra­
knie też głosów ostrzegających w pi­
smach um iarkow anych, wszystko to 
jeanak jest bezskutecznem wobec fak­
tu, że też same radykalne żywioły
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wynajdują ciągle inne przedmioty 
żeby odwracać i zajmować uwa<m’ 
władz. Obecnie podnieśli na nowo 
sprawę wydaleń książąt, a tym cza­
sem t o , co występowało i występuje 
pod płaszczykiem socyalizmu, zmie­
rza w prostym kierunku do anarchii, 
równoczesność zaś tych prądów w k ra ­
jach sąsiednich dodaje inieyatorom 
otuchy.

Rada państwa.
(.L X V I 1  posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* W ied eń , 20 maja. (Kor. Gaz. 
L w .) Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godzinie 11, min. 15.

Pos. C z a r t o r y s k i  bierze urlop na 
tydzień.

Spraw ujący M insterstw o haad lu  szef 
sekcyi bar. P u s s w a l d  zabiera głos do od­
czytania odpowiedzi na interpelacyę P lene- 
ra  z dn ia  14 b. m. o zerw aniu rokowań z 
R um unią w spraw ie odnow ienia trak tatu  
hand low ego: Zaproszenie do rządu rum uń­
skiego w spraw ie rozpoczęcia rokowań w y­
szło w połowie stycznia r. b. Zam iarem  n a ­
szym  było, żeby rokow ania toczyły się w 
W iedniu. Rząd rum uński od siebie także 
k ilkakrotnie w ynurzał życzenie co do poro­
zum ienia się z nam i, ale dopiero w nocie 
z dnia 20 m arca jasno  w ypow iedział, że go­
tów przystąpić do rokowań, a to w Buka­
reszcie, bo — jak  m ówił — dla małej li­
czby sił należycie w ykształconych muszą w 
kw estyach w ażnych toczyć się narady  z s a ­
mymi m inistram i. O m iejscu rokowań umó­
w iliśm y się, że m ają rozpocząć się w W ie­
dniu dla w stępnego om ówienia zasad tra ­
k ta tu , a potem  w dalszym ciągu toczyć się 
m aja w Bukareszcie.

° D nia 20 kw ietn ia odbyły się w W ie­
dniu narady wstępne między królewsko-ru- 
m uńskim  m inistrem  spraw zagranicznych i 
drugim  delegatem  rum uńskim  a delegatam i 
austro - węgierskim i. Oznajm iliśm y, że ży­
czymy sobie n a s t ę p n y c h  trak ta tów : o h an -
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S ! \ i  x x .hb, i H
^ ° s n a glej Połowie m aja roz- 

%  , do - je h w  a to dotkliwe opóźnienie 
S  i '̂ ży' ^ a ż e n  z tutejszych mężów
<U£ %  dtjsi . Ja wobec naszych nafeia-

Ó '^ °U a tr  ’ ze ustaw a je s t do-
hb 4 -iv 'j pozostaw ia do życze- 

,yr°da W  ..
r V ,  Przyrn ,  Pozostawia do życze-

b !iej . °ńanjp J est także p iękną  a 
o L u !.. bieżącym m aju  jak

auem.
? Prz!nv aPraw ia ob ecn ie , c
ł 6̂ j S y J 6(Jńolh„ d.zi j eJ łatw ością, żt biii bo ńolh zi jej
foh j !  Z ![J.(% i ^ ^ ła d z ą , nieograniczo- 

^  Zatf- * ’ i że u ie  po-

d-., ? o* oką ^uszczęśliw iać.%  “'U ipj  “^ o z ę sn w ia c .
.Idy V., ak w zględniejszą oka-

'C^Zh^ilp J ^ P i ł a 16 - niż P esztu , bo 
’ RLyJścig Ur °uiieni słonecznych

^ S s \ ^ 8̂ u taj Wór S? Ibgu> tu te jsze ,  roz- 
; eińi, Bwmtnej pogody,

Ł k  *, i^Zyn . tak  ’abam i wiosny, tem 
Ł a M ć  ajtntxiei UU° u a  siebie czekać 

“ (‘ ' ^  o b r i . - ^ 1̂  w dziedz inieocił się tym  razem  na

:

»br

Pk-k z ?  rói 8ie ^ a wyście i do P e '
t ^ U y l 0'6 b u L ! JUŻ od Węgrów.

G ^  zanasó!0czywiśeie trzecl
z,eń n, , > przyszła nie- 

1 ' ''ad  kiego Herby,
Hd ^oczystościami i

P  ^ s tk ic h  austro-
Ł  gi z Pesztu

Ih Łdzone zosta-
.o cL ,h yroda wytrw a 

^ a c h , udział pu­

bliczności będzie bardzo liczny. W czoraj zaś, 
pomimo wspaniale przyśw iecającego słońca, 
tłumów Me było, a i płeć piękna , w m a- 
Jvm o ci. wyborowym ukazała się zastępie ; 
którem u kolejno asystow ał Najd. Arcyks. L u­
dw ikW ik tor i M inister spraw  w ew nętrznych

11 ^ N a z n a c z e n i e  aż ośmiu dni dla wiosen­
nych wyścigów spraw ia, że pierwsze i osta­
tn ie mniej są ożywione. _

Równolegle z w yścigam i, postępuje taa  
nazw any wiosenny karnaw ał tutejszy, 0 
rego kulm inacyjnym  punktem  będzie w tym 
roku uroczystość, urządzona w P r a t e r z e  
przez ks. M etternich, a o której coraz wię­
ksze opowiadają sobie tutaj cuda. P rzed łu ­
ży ona s e z o n  w iedeński, gdyż zwykle obu­
m iera on po dniu Herby.

Bardzo ożywiony wieczór tańcujący u 
pani W eczera, której m łodziutka córka je s t 
obecnie jedną  z tu tejszych piękności, rozpo­
czął w tym roku wiosenny karnaw ał. Po 
nim  następ pikniki, zabawy wielce cenio­
ne przez t sza m łodzież obu płci, a Rt°- 
re odbywają się albo w hotelu  Z u m  Golcle- 
nen L a m in , albo w P r a t e r z e  u Sachera. 
Pomimo iż bal w hotelu je s t zwyczajem 
przew ażnie am erykańskim , wiedeńskie p ik ­
niki zachowały swoje odrębne znamiona, 
tak iż śiadu zam erykanizow ania się obycza­
jów dopatrzeć się w n ich  nie można.

Na zakończenie sezonu, u k ł a d a  się 
wielki bal składkowy, niby król wszystkich 
pikników.

Podczas gdy właściwy W iedeń j e®z,czf  
się bawi , ale już  przew ażnie w hotelach lub 
na świeżem p o w ie trzu , polskie domy tu tej­
sze zam ykają się a poniedziałkowy wieczór 
u ks. Jerzów C zartoryskich był ostatnim  
w W einhausie  i ostatn iem  towarzyskiem ze­
braniem  tutejszego św iata polskiego n a 
teraz.

Końcową s e z o n u  uroczystością polsko- 
w iedeńską będzie wystawa szkiców na rzecz 
m. Stryja w K iinstlerhaus, której otwarcie

stanowczo oznaczone na dzień 28 b. m - , 
trw ać ona będzie przez trzy dni, a <jb i 
lub 28 nastąp i sprzedaż przez licytacyę, kto- 
rej przewodniczyć będzie „K om itet Dam • 
Bufet urządzony w przyległej sali, zwiększy 
niew ątpliw ie pokaźną sum ą ogólny d o c h ó d -  
Ożywią się przez te dnie podwoje K unstler- 
haus  u, które od chw ili zam knięcia rocznej 
wystawy, ogołocone ze znaczniejszych dzieł 
s z tu k i , nie zbyt w ielkie budzą zalecie. Miej­
sce honorowe w m ałym  saloniku zajmuje 
obecnie p o rtre t Najj. Pana, pędzla floreno­
wego m alarza G enellego; wykonany w spo­
sób tak nadzw yczajnie re a lia tL  7 • ^. „i„ m-A » k a u s ty c z n y , ze m e po-
d - Postać z S l 6 WJW0ład musi zdziw ie'  nie. 1 , aJ _ się wyskakiw ać z ram ,
gotowa przemówić podobieństwo je s t więcej 
“ iż uderzające, je s t n iem al dokładniejsze niż 
fotograflczae’ a przecież całość spraw ia w ra­
żenia u jem ny bo w tej w ierności, jaka zda­
je gię celowa® m a la rz , b rak  wdzięku, bo 
je s t to technika ogołocona z artyzm u; ro- 
dzai realizniu .niesym Pa^ czllego, który za- 
noznaie zupe^aie niora n̂ ^ stronę osoby a z nad- 
ludzkiem  wysiieuiem Przedstaw ia niew olni­
czo fizyczna. Mundur a zwłaszcza płaszcz woj­
skow y'iakby świez» z pod igły wyszły, św iad­
czą że p o s ta ć  M onarchy wykonaną została 
n G ’ J rniary Fm iasza ale krawca. Opo- 
!  iPOd ?8f o f  w kołach arystokratycznych, 

adąją tu J :eC2a zaszczyt wym alow aniaze m alarz zaw d z i^z ^  g yojemu M _

p ortre tu  Najj. jeQtowi, jak  raczej pię- 
wacznem u zaiste ZYZnie. W iadom em  bo­
ku ej florenckiej włoszc y doskonaie m ówjwiem jest, iż M onarcha który
po włosku, szczególne m * ^
upodobanie. P. Genelli Prz ._ ;jv ,ow ł 0sku
narsze w K un sllerh a u sie , przem owiłpo wło , 
oświadczając, iż m arzeniem  J gS p an z
konać po rtre t w ładcy A u s tm  a INajj. 
znaną dobrocią i łaskaw ością, zaa za. 
w ulubionej mu mowie prozbie, obieca .
dość uczynić. Ale dokonany portret, r 
am erykańskich pojęć o sztuce .a ?si fl7 vflvi 
bie znam iona, niż pięknej włoskiej trauyoy .

W chodząc do (Kunstlerhausu w pobocz­
nej dolnej sali na  prawo, widzisz rzeźbę na 
którą obojętnie patrzeć się nie można. P rzed ­
staw ia ona w sposób nie zwykły, także z re ­
alizm em  posuniętym  do osta tn ich  granic, 
zdjęcia C hrystusa P an a  z krzyża. Krzyż jest 
z drzew a i wszystke akcesorya odpowiednio 
do tego ściśle wyuonana. Rzecz przecież 
zwłaszcza w pierwszej chwili, spraw ia do 
pewnego stopnia głębsze w rażenie, i odczu­
wa się boleść, na widok tej ofiary nad ofia­
ram i, tej dopiero co zaszłej m ęczeńskiej, 
najszczytniejszej śm ie rc i! N iektórzy w raże­
nie to niezaprzeczone przypisują przew ażnie 
um iejętnem u oświetleniu. Je s t jed n ak  w korn- 
pozycyi siła, je s t trag iczn o śc i groza chwili. 
C hrystus, jeżeli się nie mylę, traktow any 
je s t  nieco z tym  sam ym  zam iarem , co w 
obrazie M unkaczego a przecież zam iar ten  
n iknie  w całości kompozycyi, której a rty sta  
rad  n ierad , porwany przedm iotem , nadać 
m usia ł nadludzkie znam iona. M urzyn pod­
e j m u j ą c y  ciało Zbaw iciela, je s t może n a j­
p iękniejszą postac ią ; w w yrazie jego  tw a- 
rzy je s t  jakoby bezw iedne przeczucie, że 
p z e z  tę wielką ofiarę dopiero co dokonaną 
i on kiedyś uzyska spraw iedliw ość i w po- 
®ze '- ludzkich  is to t zaliczonym  zostanie. 
W spaniałym  je s t  leg ionista , który zdjął hełm  
i zbroję i podtrzym uje z tyłu k rzyż; z wielką 
braw urą i siłą w ykonany je s t oprawca ży­
dowski, który z w ysileniem  trzym a za po­
mocą postronka nachylający się ku ziemi 
krzyż z ciałem  Zbaw iciela. N iestety, klę­
cząca w najwyższej rozpaczy u stóp krzyza 
M atka Boska, je s t zupełnie chybioną, te a tra l­
ną postacią- Znaw cy zarzucają również, że 
są m ałe anatom iczne błędy w C hrystusie 
którego rysy tw arzy są pierw szorzędnej p ięk­
ności. Z alecam  jednak  w szystkim  m iłośn i­
kom sztuki, aby do tej pobocznej na  prawo 
w K iinstlerhaus sa li w stąpili, bo niezaw o­
dnie rzecz nie tylko jako do szpiku kości 
przejm ująca ale także ja,ko do pewnych w yż­
szych stro n  natury  ludzkiej i a r t y s t y c z n i
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dlu i cłach, o żegludze, konwencyi^ o dro­
gach żelaznych, trak ta tu  o w zajem nej po­
mocy praw niczej, o osiedlaniu się, tudzież 
konw encyi konsularnej. P rzy om awianiu 
głów nych zasad trak ta tu  handlow ego kró- 
lew sko-rum uński m in ister spraw  zagranicz 
nych nic n ie w spom niał,Jiżby zam iarem  R u­
m unii było wykluczyć wyroby przem ysłu 
austro - węgierskiego z pod najkorzystn ie j­
szych warunków  dowozu, jak ich  zażywają 
w Rum unii inne państw a. Co do innych 
trak ta tów  pow iedział p. Ferekyde, że prze- 
dew szystkiem  m usi poznać treść projektów  
naszych, a na  teraz lepiej będzie o g ran i­
czyć się na sam ych tylko kw estyach han - 
plowych. Doręczono mu wówczas projekt 
nowego trak ta tu  handlow ego wraz z pro je­
ktem  konwencyonalnej taryfy  celnej.

N a ośw iadczenie nasze, k tóre z pum 
któw  projektu  uważam y za zasadniczo wa 
żne, p. Ferekyde nie odpow iedział n ic  s ta ­
nowczego. Mimo to n ie w ahaliśm y się o 
świadczyć, że w razie stosow nych ustępstw  
w zajem nych gotow iśm y przyznać królestw u 
R um unii zupełnie wolny od cła  dowoź n ie ­
k tórych rodzajów  zboża, niektórych zaś po 
cle niższem  niż z innych państw , jako  też 
za zaw arciem  konw encyi w eterynaryjnej do­
puścić królew sko-rum uńskie bydło, św inie i 
owce. Oświadczenie to, k ilkakrotnie powtó­
rzone, i w ysłanie znawców w w eterynaryi 
do B ukaresztu dowodzi najw yraźniej, że za­
rzu t czyniony Rządowi austro-w ęgierskiem u, 
jakoby przesadne tendencye jego co do o- 
chrony rolnictw a były w inne zerw aniu ro 
kowań, je s t  niesłuszny.

Na zapytan ie n asze , czy królestwo 
R um unia chciałoby porówno z nam i u n i­
knąć przerw y w stosunku trak tatow ym  i 
umów ić się o prowizoryczny m odus vivendi, 
odpowiedziano nam , że królew sko-rum uński 
rząd m ógłby zdać oświadczenie o modus 
ń w n a i  w tedy dopiero, gdyby rokow ania 
w Bukareszcie doszły do tego s tad y u m , iż 
m ożnaby p rzew idz ieć , że nowy trak ta t 
przyjdzie do skutku.

D nia 1 m aja podjęto rokow ania w Bu­
kareszcie. W rokow aniach tych nietylko 
n a  nowo odmówiono traktatow ego uregulo­
w ania wszelkich kwestyj nie odnoszących 
się ściśle do towarów, lecz w ystąpiono ta k ­
że przeciw naszem u projektow i trak ta tu  
handlow ego z żądaniam i, k tóre w wielu 
punk tach  kardynalnych różnią się nietylko 
od naszych propozycyj, lecz i od zasad 
konwencyi teraźn iejszej. Odrzucono najw ię­
kszą część żądań naszych , m ających zapo- 
biedz skargom  n a s z e g o  s t a n u  h a n d lo w e g o ,  
lub choćby tylko utrzym ać status qun, 
co więcej, R um unia odm ów iła nam  w spćł- 
używ ania najkorzystniejszych w arunków do­
wozu, jak ich  (co do ceł) zażywają aż do 
roku 1891 N iem cy , A n g lia , W łochy i B el­
g ia, ż ą d a ją c , abyśm y zrzekli się tych w a­
runków  co do towarów, na  których dowo­
zie do Rum unii państw om  tym nie wiele 
z a le ż y , a których dowóz z A ustro-W ęgier 
m ógłby przeszkodzić rozwojowi przem ysłu 
rum uńskiego. Rozumie się, żo na tę zasadę 
n ie  m ogliśm y się zgodzić, bo zdalibyśm y 
najw ażniejsze artykuły  wywozu naszego na 
łaskę  rządu rum uńskiego i zniew olilibyśm y 
przem ysł nasz w ynieść się do państw  in ­
nych, zkąd dowóz do R um unii byłby niżej

usposobienia przem aw iająca, w artą je s t  wi­
dzenia i niezaw odnie raz w idziana , nie 
prędko zatrze się w pam ięci. — Je s t to dzieło 
p. M aison a rty sty  m onachijskiego - który 
być może, iż chciał zajaśnieć oryginalnością 
pom ysłu i w ykonania, ale przy tern złożył 
dowody sam orodnego ta len tu  i intuicyi, pod­
czas gdy zdradził się z pewną chorobliwą 
żądzą efektu w postaci M atki Boskiej.

N a zakończenie zapiszę dokonanie przez 
słynnego tutejszego m alarza Angelego b ar­
dzo ładnego  portre tu  dw unastoletniej córki 
h rabiostw a Ludw ików  W odzickich. Jestto  p ra­
wdziwy klejnocik A ngeli, k tóry w sław ił się 
p o rtre tem  generała  M anteufla, byłego g u ­
b erna to ra  A lzacyi i L o taryng ii, oraz po rtre ­
tem najw iększej obecnie w iedeńskiej p ię­
kności, ks. M ontenuovo, w ykonał w osta­
tn ich  czasach p o rtre ty : królowej angielskiej 
oraz następcy i następczyni tronu n ie m ie ­
ckiego. P racow nia jego  w tej chwili zapeł­
n iona je s t rozpoczętem i dziełam i i zasługu­
je  na  obszerniejszą w zm iankę zarówno jak  
a rty s ta  z pochodzenia W ęgier, bardzo sym ­
patyczny, a który je s t jedną  z popularnych 
osobistości w iedeńskich. Nietylko jed n ak  
muszę już opuścić tę w dzięczną dziedzinę, 
ale n ie mogę naw et dziś dotknąć bardzo 
zawsze tu  zajm ującej tea tra lne j "i og ran i­
czyć się muszę na zapisaniu, że d ługo  o- 
czekiw ane a wielkie budzące zajęcie, w sfe­
rach  m iłośników  sztuki dram atycznej a 
zw łaszcza Shakespeara, przedstw ienie K o ­
riolana  z p. R obertem  w roli tytułowej od­
będzie się ju tro . A rtysta  od kilku tygodni 
nie je  i n ie spi i s ta ł się niew idzialnym , 
tak  żywo czuje ciężką wobec niepospolite­
go zadania odpowiedzialność.

19 m aja. _____  O

oclony. Żądaliśm y przynajm niej w ym ienie­
n ia  tych artykułów , aby się przekonać, czy 
in  p ra x is  n ie m ożnaby poczynić ustęps+w; 
ale i tego nam  odmówiono mimo kilkukro­
tnego żądania.

Za takowe znaczne pogorszenie te ra ­
źniejszego stanu rzeczy, żąda R um unia n ie­
tylko zupełnie wolnego od cła dowozu zbo­
ża wszelkiego rodzaju do M onarchii naszej, 
jakoteż bydła  , św iń i owiec, nafty  i wielu 
innych artykułów  produkcyi rolniczej i zie­
mnej, lecz naw et jako conditio sine qua non  
k ładzie wolny od cła dowóz byd ła  i zboża 
nie w form ie korzyści dla ruchu pograni­
cznego, lecz w form ie taryfy konw encyonal­
nej , co znaczy, że m usielibyśm y) tę sa ­
m ą korzyść przyznać ta k ż e ' państw om , z 
którem i nas wiążą trak ta ty  oparte na  za­
sadzie warunków najkorzystn iejszych , 5 do­
puścić wolny od cła dowóz od Austro W ę­
gier niety lko zboża , byd ła  , m ięsa i t. d. 
z krajów tychże, a naw et zboża wschodnio- 
indyjskiego, lecz i z Am eryki północnej i 
z R o ssy i, wysyłającej tow ary swe do Trye- 
stu i R je k i , bo ustaw a z r. 1868 poręcza 
najkorzystniejsze w arunki dowozowi wszy­
stkiego, co przychodzi do wolnych portów.

Nie potrzeba pew nie dowodzić, że to 
byłoby obaleniem  zasad związku handlow o- 
celnego m iędzy A ustryą a W ęg ram i, pole­
gającego na solidarności rolniczych i p rze­
mysłowych interesów  obu części M onarchii. 
Rządy obydwa są w praw dzie gotowe odstą­
pić od zasad ugody swojej na rzecz samej 
tylko R u m u n ii; ale nie m ożna ich  zupełnie 
odstępować, gdy państw o sąsiednie nie chce 
zadowolić się sam ą isto tą  ustępstw a, lecz 
żąda, praw dopodobnie z parlam en tarnych  
względów, formy, k tóra dla nas m iałaby 
bardzo doniosłe skutki ujem ne, a dla R u­
m unii samej także byłaby niekorzystna, bo 
m usiałaby ustępstw o uczynione dla niej 
dzielić z innem i państw am i. P rzedstaw ili­
śmy to też rządowi rum uńskiem u ; mimo to 
up ierał się przy swojem. Nie pozostawało 
nam  tedy nic innego, ja k  tylko odwołać n a ­
szych wysłanników .

Z dniem  1 czerwca m a wejść w ży­
cie przeciw nam  nowa g enera lna  taryfa ru ­
m uńska. Do tej pory Rządy M onarchii u- 
stanow ią cła, jak ie  od towarów rum uńskich 
pobierać będzie trzeba. Z artykułów  44 i 
48 trak ta tu  berlińskiego w yn ika , że prze­
wóz przez Rum unię do innych krajów  stoi 
nam  otworem  i że obyw atele M onarchii n a ­
szej w R um unii stoją na rów ni z obyw ate­
lam i państw  innych . Ż egluga na D unaju  także 
nie mojfce doznać przeszkody, bo je s t  nam  
poręczona trak ta tem  paryskim  z r. 1854 i 
trak ta tem  berlińskim .

C. k. Rząd ubolewa, że mimo gotowo­
ści do ustępstw  nie powiodło się uniknąć 
beztraktatow ego stanu  rzeczy; ale spodzie­
wa się, że m ateryalne in teresa  A ustro-W ę­
gier i R um unii w n iezbyt długim  czasie bądź 
co bądź sprow adzą umowę.

Tyle o tej spraw ie. Dalej odpowiada 
bar. P u s s w a l d  na  trzy interpelacye w 
spraw ach kolejowych i pocztowych lokalne­
go znaczenia, nie obchodzących nas wcale

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego i zała tw ia  naprzód spraw ę ekstrady- 
cyi pos. E n g la  sądowi z powodu w ytoczenia 
mu procesu o obrazę czci, przyjm ując wnio­
sek komisyi w duchu przychylnym  żądaniu 
sądowemu.

D alej uchwalono ustaw ę o odpisyw a­
niu podatku gruntow ego dla klęsk elem en­
ta rnych  w trzeciem  czytaniu.

N astępują obrady nad projektem  usta 
wy o zabezpieczeniu robotnikom  u trzym a­
nia  na  wypadek kalectw a. — W iększość 
komisyi przem ysłowej wnosi przyjąć projekt 
z niew ielu zm ianam i nieesencyonalnem i, 
skoro nowy projekt Rządowy już uwzglę 
dnia zm iany poczynione przez komisyę w 
projekcie Rządowym , poprzedniego okresu 
ustawodawczego. M niejszość komisyi, jak  
wówczas, tak  i dziś wnosi co do niektórych 
paragrafów  tekst inny, w którym  zam iast 
terytoryalnej organizacyi zakładów  ubezpie 
czenia żąda organizacyi poniekąd cechowej 
(wedle pow ołania) bez względu na granice 
krajów, ściśle scentralizow anej.

Do głosu w dyskusyi ogólnej zapisali 
s ię : p r z e c i w  projektowi większości pp. 
P rad e , B arnreither, S trache, Schw ab, Teo­
dor H aase, B ohaty i E x n e r ; z a  projektem  
większości pp. Bromovsky, Adam ek, Lueger, 
W urm, B i l i ń s k i ,  P o p o w s k i ,  S z y m a ­
n o w s k i ,  Tonner i K luń

Pos. P r a d e - .  Projektow ana ustaw a 
nie rozw iązuje natu ra ln ie  całe ' kwestyi so- 
cyalnej, ale wielki to już będzie rezu lta t, 
gdy się zabezpieczy utrzym anie robotnikom  
okaleczałym , wdowom i sierotom . U staw a 
byłaby lepsza, gdyby robotnicy sami przez 
Izby robotnicze mogli wynurzyć swoje o 
niej życzenia. J a  i towarzysze moi (klub 
niem iecki) będziemy głosowali za dyskusyą 
szczegółową, chociaż w iele zm ian p ragn ie­
my, które odnoszą się do trzech punktów. 
Przedew szystkiem  sprzeciwiam y się pocią­
ganiu robotników  do składek na  fundusz 
zabezpieczający utrzym anie. Chociaż robo­
tnicy m ają wnosić doń tylko 10 prc. j e ­
dnak i tę składkę będą chcieli usyskać z

podw yższenia płacy, o które bardzo b ę ­
dzie trudno, albo będą m usieli odejmować 
ją sobie od ust. A dalej żądam y, aby u s ta ­
wa odnosiła się także do robotników  w go­
spodarstw ie rolnem  i leśnem , bez różnicy, 
czy pracują przy m aszynach, czy n ie ; bo i 
w zwykłem gospodarstw ie w ydarza się w ie­
le nieszczęść m iędzy robotnikam i, więcej 
niż przy m aszynach. N akoniec nie zgadza­
my się na projektow aną organizacyą i na 
zasadę ubezpieczenia. Co do zasady, żąda­
my ubezpieczenia n ie  tylko w razie okale­
czenia, lecz i na  starość, tudzież ubezpie­
czenia wdów i sierót. Co do organizacyi 
uważamy zasadę spółek wedle pow ołania 
(;ąuasi cechowych) za jedyn ie  właściwą, k tó­
re to spółki wszystkie byłyby scentralizo­
wane w jednej naczelnej w ładzy ubezpie­
czeń na całe państw o. Projektow ane tery- 
toryalne zakłady ubezpieczenia uważamy za 
nieracyonalne. Tu mówca oświadcza, że 
skoro posłowie Polacy pragną uw zględnienia 
odrębnych właściwości Galicyi, klub nie 
m iecki gotów wyjąć G alicyę z pod tej usta 
wy i pozostawić całą spraw ę Sejmowi ga­
licyjskiem u, byle tylko w szystkie inne kra 
je  m ogły być scentralizow ane na powyższej 
zasadzie. Mówca sprzeciw ia się organizacyi 
terytoryalnej z politycznych także wzglę 
dów, bo są to tylko w rota d la  słow iańskich 
aspiracyj praw nopolitycznych i narodowych 
Uznając zasługi daw nej lewicy około je d ­
ności państw a i liberalizm u, mówca n ieb ie  
rze je j bardzo za złe, że w tych usiłow a­
niach za mało przyw iązyw ała wagi do niem  
czyzny, poczem w o ła : N am  atoli, k tórzy 
wzrośliśm y już w innych okolicznościach 
w ysłani tu jesteśm y przez ludność p o lity ­
cznie dojrzałą, a czującą po niem iecko-na- 
rodowemu, in teresa  narodowości niem ieckiej 
wyżej stoją od liberalizm u i interesów  p ań ­
stw a austryackiego Czujemy się synam i na 
rodu, który po w ielkich czynach roku 1870 
je s t najpotężniejszy na świecie. Lud n ie ­
miecki w A ustryi nie może być tylko rów ­
noupraw niony z narodam i takiem i, jak  np 
słoweński ; rów noupraw nienie w tym duchu 
byłoby frazesem . W w ielkiem  państw ie je ­
den naród  m usi dzierżyć hegem onię, jeden  
musi być język panujący, ja k  to je s t n. p 
także w Rossyi. Nigdy Niem cy nie podda­
dzą się czeskiem u praw u politycznemu 
Stronnictw o niem iecko-narodow e w ytrw a w 
walce przeciw  gabinetow i teraźniejszem u 
Towarzyszyć mu i podnosić je  będzie ge­
niusz narodu niem ieckiego ku świetlanym  
szczytom kultury  niem ieckiej, aby nas, gdy 
wy to państw o rozbijecie, zaprowadzić zkąde- 
śm y wyszli - - do domu w szt cli m acierzy 
G erm anii! ( OldasJci z  klubu niemieckiego).

Pos B r o m o v s k y  polem izuje przeciw 
preopinantow i. Gdy chodzi o ustaw y mają 
ce na celu praw dziw e uczłowieczenie, po­
w inny wszystkie stronnictw a zapomnieć o 
swej narodowości. Dwa najw ażnieisze pun- 
kta sprzeczne są : tery toryalna organizacya 
zakładów zabezpieczenia i objęcie ustawą 
wszystkich robotników  rolniczych i leśn i­
czych. Co do organizacyi tery toryalnej, od­
piera mówca zarzut preopinanta, jakoby 
chodziło tu o aspiracye narodowe i praw no­
polityczne. U tworzenie zakładów krajowych 
zam iast jednego  na całe państw o, je s t wy­
nikiem  różnic krajowych co ao sposobu 
zarabiania i życia. Porów nanie z Niemcami 
je s t n ie trafne , bo Niem cy są państw em , 
stanow iącem  całość jednorodną. Mówca da­
tam i sta tystyeznem i o podatkach, wartości 
gruntów  i t. d., dowodzi różnic między 
k ra ja m i; tak  n. p. wartość gruntów  w D al- 
macyi je s t  dziesięć razy m niejsza niż na 
M orawie; a różnice te wywierają ogrom ny 
wpływ także na przem ysł, na płace robo­
tników, na sposób życia i t. d. Z cen tra lizo ­
wanie zabezpieczenia robotników  w jednym  
na całe państw o zakładzie, nie mogłoby 
liczyć się z tem i różnicam i. Nadto o rgan i­
zacya tery to ryalna będzie najtańsza, sk ład­
ki będą jaknaj więcej obniżone, ryzyko za­
bezpieczenia najm niejsze. Zresztą organ i­
zacya tery toryalna odpowiada najlepiej or­
ganizacyi polityczno-adm inistracyjnej, k tóra 
de facto trzym a się g ran ic  krajowych. N a­
leżałoby chwycić się tej sposobności, by na 
gruncie spraw  ekonomicznych, zainicyow ać 
zgodę między stronnictw am i. D la tego też 
mówca będzie głosow ał za rezolucyą m niej­
szości kom isyjnej, żądającą objęcia ustawą 
wszystkich robotników rolniczych i leśni­
czych. W ywodzi, że zabezpieczenie jednych, 
a niezabezpieczenie drugich  jedynie  dla 
różnicy za trudn ien ia  byłoby niedorzeczno­
ścią. Objęcie w szystkich rolniczych i leśn i­
czych robotników przepisam i o zabezpie­
czeniu, powinno stać się naprzód tam , gdzie 
tego najw ięcej potrzeba, a więc powinno 
się to pozostawić sejmom. (Protesty z  ń? 
to icy ) Chcąc zgody w spraw ach politycz­
nych, trzeba zacząc ją  od spraw  ekonom i­
cznych. W łaśnie co do ustawy niniejszej, 
praw ica i lewica moga naw zajem  poczynić 
sobie ustępstw a. Zbliżm y się do siebie i 
wspólnie poczyńmy jak ie  kroki patryofcyczne, 
Róreby dały  nam  pewność, że w wielkim 

naszym  domu, w A ustryi, nie wydarzy się 
nieszczęście, przeciw  tóremu nie byłoby 
zabezpieczenia bytu. ( Oklaski » praivicy .)

• ł u
Pos. B a r n r e i t h e r  uznaje, ze 

wa nin iejsza oznacza wielki krok naP j0vf» 
pragn ie  atoli, żeby komisya przeniT 2. 
przyspieszyła załatw ienie projektu o z 
pieczeniu robotnikom  utrzym ania n a , ■ sję 
dek choroby. Gbie ustaw y ściśle z 
wiążą; jedna  bez drugiej je s t połpW _ 
Co do organizacyi zakładów  zebezpiec . 
mówca ż ą d a , aby robotnicy mieli f
rt n  i mrt n  / j m  a  1t n  n  W M r. rt r . a  a  — ~ ~ A -1 Cl U  ̂ 1.zarządzie kas, przez co pogodzi st§ 
społeczeństw em . Znaczna część stanfl -flSt 
tniczego w E uropie dotychczas wr°^;0ai) ‘ 
usposobiona państw u i jego  urządz0n.g y
<1 T l 1 l i n n i ^ f l  lr \  A  Cl i  f n n  A  1 n t -T ltn  JA* . ’tÓ'ani liberalne, an i inne  stronnictw o 
trafiło pozyskać go sobie. Chociażbj n l  j<r 
cej było przew rotności w aspiracyft jjjj * 
botników, trzebaby zbliżyć się ku &f{ 
ufnością zam iast nieufności. Nawet 9 y f  
tacye socyalistyczne wypadałoby 
nieco oczy, boć ostatecznie wszyscy P 
sze robim y socyalizm ; robi go dz l . }o 
św iat. Socyalizm jest naw et dźwig 
podniesienia stanu  robotniczego z 
duchowego. Mówca w raca do spraw y , ^ ; 0 
stronności ustaw odaw stw a o robotn1®,^ 10 
niej zaw isła skuteczność, bez niej ^  jn t 
staw a cząstkowa n ie sprow adzi zflfI" 
lepszem u, » \

Tu przerw ano obrady.
Pos. S z r o m  jako prezes kom if0 « *trolującej d ługi państw a, oznajmia* 

nek je j pos. Doblhoff zrzekł się 011J J  *" 
n iej, skutkiem  czego powołany z° 
stępca pos. K luń. «• a f

Zarazem  sam  pos. D o b l h  ° floty 
śmie do prezesa Izby donosi o 
wując krok swój w ydarzeniam i z 0 *
kilau tygodni, niezgodnem i z 
m isy i kontrolującej.

Pos. H e i 1 s b e r  g  wnosi P «-
do Prezesa gabinetu , zapytującą, j a -fiyi k®, 
w em R ząd w ym usił na  prezesie ko*11 
trolującej d ług i państw a oddaleni0 » gi{ j 
rza jej, przez co gw ałtow nie * r v0dłof 
sam odzielną czynność komisyi 1 ‘ 
jej powagę. 4 p). -j

Koniec posiedzenia o godz- 
N astępne ju tro .

1

f

Nam iestnictwa we 
Pradze.

R ozdane na przedwczorajsZ r
dzeniu Izby dep. przedłożenie 
spraw ie projektu ustaw y, mocą 
sta je  zm ienionym  przepis p a rag ra --11
wy z d. 15 kw ietnia 187-3 co do 
cyi N am iestnictw  we Lwowie i W g, J0- - .in’'1w iera następujące m otyw a: ,W {,

cpu 1. lit. a) dodatku do ustawy ,9 
m aja 1868 został ustanow iony 9 ^  ĝ ej 
w ania N am iestn ika przy każde jgf $

■ ................................   ■ -  t y #stnictw ie radca N am ies tn ic tw  p»f 
klasy, a przepis powyższy został ^  Slnpij
ustawy z 15 kw ietnia 1873 *  j 
zm ienionym , iż zam iast radcy, 
etwa pierw szej klasy mieli byc A f 
radcy dworu w piątej klasie ^  h j ł l  
przy N am iestn ictw ach w W ie011̂ 6 
i P radze posiadaja ty tu ł „wicepr wr
m iestn ic tw a“. . j F l

J - pr*d* 11 1
tn ie  N am iestników  we 
przedstaw ienia w sposób wyc* W  
przez zaliczenie w iceprezydê ; pię
stn ictw a do piątej klasy '  J V ,"
należycie ocehiónem  ich"wyfr’^  (
stanow isko, i że ustanow ieIJ J-
N am iestn ika tylko wyższeg0 6p j

gip zUDełnio .kazało się zupełnie n i e w y s ^ ^ i i ^ .  : 
względu na znacznie w ię k s i ,  ^  ufui 
się ciągle zakres spraw  6
przeto nader pożądaną jest $  A 
wzm iankowanych prawnyeb j ,,
kierunkach. „no^1’

W ocenieniu tych okol(c ^
Jem uczynienia przynajm niej
dość potrzebom , które istniej? m p  m
i zostały uznane jako n i e o d z 0 p  t y
mocy upoważnienia u d z ie lo n a  j0t9 ‘ f  j,
postanowieniem  z dnia 8 /
w niósł do Izby dep. R ady
m entarnego traktow ania P * ig r - V pf‘/  J
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który m iał na celu^zm ianę p
15 kw ietnia 1873 odnośm 0̂

cyi N am iestnictw a w Pradze
aby przy tern N am ies^■ . c1<s (0-ku

tot*stępow ania N am iestn ika zost9 ^
nym  w iceprezydent należącI <‘‘A I  
klasy rang i i ^ dodatkiem  1 '
cznie 1000 zł., a prócz 
w piątej klasie rangi. ^ T°^0l o ^
ze względu na  ó w c z e s n e $ tv
we obudził już w ciągu
hości, które zniewoliły 

go, nim  jeszcze zapadła ł ^ y c h
budżetowej Izby  d ep u te^oVłie; i 

N am iestnicy  V/0QS{)\) n ' ę  -
now ili obecnie w sP- -i 

doswoje wnoszone 
powołując sic 
jak ie  zaszło 
na  n ied o stah
ków powołanych
nia  obradam i, oraz



odpowiedzialność stanow iska funkcyonaryu- 
sza powołanego w pierwszym  rzędzie do 
zastępow ania N am iestn ika, uczynili pono­
wnie wniosek, aby przy N am iestn ictw ie po- 
ruczonem  ich kierow nictw u była utw orzoną 
posada rzeczyw istego wice- prezydenta z 
czw artą klasą rang i i aby w m iejsce do­
tychczasowego ty tu larnego  wice -prezydenta 
została utw orzoną posada radcy dworu w 
piątej klasie rangi, a to w szystko bez zre­
dukow ania obecnej liczby radców N am iest­
nictw a. N am iestnik G alicyi położył przytem  
jeszcze szczególniej nacisk  na  zobowiązania, 
jak ie  nakłada na wice -prezydenta jego  so- 
eyalne stanowisko i które zdają się koniecz­
nie za tern p rzem aw iać , aby tenże został 
uposażonym  wyższą rangą  a także odpo- 
w iadającem i tej randze poborami.

Rząd może tylko potw ierdzić iż za ­
chodzą isto tn ie  stosunki przytoczone przez 
ob N am iestników , a w szczególności, że 
wzm aga się ciągle liczba spraw  przy obu 
pom ienionych N am iestn ictw ach, i n ie może 
też dłużej ukryw ać zap a try w an ia , iż musi 
być przedsięw zięte zarządzenie, k tóreby m o­
gło zaradzić trw ale przedstaw ionym  n iedo ­
godnościom.

Poniew aż przy każdem  z pom ienionych 
N am iestnictw  istn ie je  już  posada z piątą 
klasą rangi, przeto chodzi obecnie o nowe 
system izow anie po jednej posadzie wice­
prezydenta w czw artej klasie ran g i z płacą 
odpowiadającą tej randze 7.000 złr. rocznie 
i w ym ierzonym  w edług najniższej stopy do ­
datkiem  aktyw alnym  1 000 złr. W  obu tedy 
k rajach  koronnych okazuje się potrzeba na  
adm inistracyę polityczną zwiększonego wy­
datku po 8000 zł., razem  przeto 16.000 zł.

W tym duchu też został zredagow a­
nym projekt ustawy, k tórą przedkłada Rząd 
W ysokiej reprezentacyi państwowej do p a r­
lam entarnego  zezwolenia. Zarazem  uprasza 
się o konstytucyjne zezwolenie kredytu, jak i 
okazuje się potrzebnym  na pokrycie przy­
padającej na  r. 1886 półrocznej kwoty w 
wysokości 8.000 złr., a w tym  celu będzie 
przedłożony odnośny kredyt dodatkowy do u- 
chwalonego już w drodze konstytucyjnej pre 
lim inarza n a  rok 1 8 8 6 /'

Zarząd majątku archidyecezyi 
gnieźnieńsko-poznańskiej.
Przedw czoraj, jak  już o tern doniósł 

pokrótce te legram  z Poznania, ks. kanon. 
Korytkowski, ofieyał gnieźnieński, — ksiądz 
p ra ła t lic. Likowski, ofieyał poznański, w 
towarzystwie reg istra torów  i kasyera kon­
systorskiego, księży Kem pińskiego i Gde- 
czyka, oraz dr. Kłosowskiego — odebrali 
z rak królewskiego kom isarza naezelno-pre- 
zydyalnego radcy p. P erk u h n a  i jego urzę­
dników m ajątek  kościelny, połączonej ar- 
chidyecezyi, który przez la t 12 znajdow ał 
się pod świeckim  zarządem.

D nia 9 czerwca 1874, wezwał naczel­
ny prezes p.  G unther kapitu łę m etropoli­
ta lną poznańską na mocy ustaw y o osiero­
conych stolicach biskupich do zam ianow a­
n ia  w ikaryusza kapitulnego, z zastrzeżeniem , 
że skoroby kap itu ła  nie uczyniła zadość 
wezwaniu, zam ianow any będzie kom isarz 
rządowy, i to świecki, do objęcia zarządu 
majątku kościelnego.

Równocześnie tegoż samego dnia przy­
był land ra t -p. M assenbach do ks. biskupa 
Janiszew skiego i oświadczył, że m a rozkaz 
obłożenia aresztem  m ajątku kościelnego, 
prosząc zarazem , aby m u kasa oddaną zo­
sta ła . Gdy ks. biskup Janiszew ski odmówił 
udziału w tej procedurze, u d a ł się p. M as­
senbach w tow arzystw ie policyi do gm achu 
konsystorskiego i przem ocą w ziął kasę w 
posiadanie. Zajęto pałac arcybiskupi i semi- 
m inaryum  duchowne.

Tegoż sam ego dnia radca ziem iański, 
p. Nollau, w tow arzystw ie policyi obłożył — 
mimo uroczystej protestacyi ks. kanonika 
K orytkowskiego — kasę konsystorza gn ie­
źnieńskiego żresztem .

Pieniężne w szelkie przesyłki, nadeno- 
dzące z archidyecezyi, odbierali od dn ia  9 
czerwca 1874 wyłącznie pp. M assenbach i 
Nollau, lub ich pełnomocnicy,

zajęto, reg is tra tu ry  kon­
systorskie w ->?oznaniu i w G nieźnie, oraz 
reg istr iturę , ucybiskupią w Poznaniu.
, . O dtąd rozpoczął się 12 le tn i okres 
świeckiego zarządu m ajątku Archidyecezyi, 

ory został zam kniętym  w dniu przed­
wczorajszym.

Z Watykanu.
(Zaprzeczenie pogłoskom o zbliżenia się Watykanu 

o vwiryuału — Konsystorz. — Kolegium greckie 
w Rzymie.)

. korespondent w atykański pisze do
Pol. Gorr. : 3  |  ^wodu zbliżających się wy­
borów  d o 'v « j . .  Izby depu tow anych , po- 
■awiła się. \ ‘J  ti- .tórych dziennikach w iado­
mość, iż Papi a.!: 7m r azem, ze względu na 
liebezpie .zeń Łw a, zagrażające ze strony 
ocy Jistycznej pfopagandy idei m onarchi- 
znej we W łoszech , nie będzie sprzeciw iał

się udziałowi katolików  w wyborach, i p ier­
wotny swój zakaz utrzym a w mocy tylko 
co do byłych poddanych Papieża. U patry ­
wano w tern ponowny sym ptoraat przygo­
towującego się rzekomo zbliżenia pomiędzy 
papiestw em  a królestw em  w łoskiem . Wobec 
takich  pogłosek należy przedew szystkiem  
stw ierdzić, że Ojciec św. utrzym uje w p ier­
wotnej mocy zakaz udziału w w yborach do 
włoskiej Izby d epu tow anych , dla wszyst­
kich duchem  katolickim  ożywionych m ie­
szkańców , i że w ypowiedział to ponownie 
w encyklice „A eterni P a tre s“. Można dalej 
podnieść w ogóle, iż o jakiem bądź po jedna­
niu lub zbliżeniu wśród obecnych stosun­
ków nie może być mowy, i że zgoła nie 
nastąpiło  nic takiego, coby mogło być obli - 
czonem na  utorow anie pojednania Stolicy 
św. z K w irynałem .

W szystkie wiadomości w spraw ie 
utw orzenia w B erlin ie nuneyatu ry  pap ie­
skiej, są co najm niej przedw czesne, i pole­
gające na zupeŁue dowolnych kom binacyach.

M oniteur de Home donosi urzędownie, 
iż najbliższy konsystorz d la  zam ianow ania 
nowych k°rdynałów  odbędzie się dn ia  7 
czerwca. Na publicznym  konsystorzu w d. 
10 b. m. otrzym ają z rąk  Papieża czerwone 
kapelusze ci poprzednio już kreow ani kar­
dynałam i, którzy dotychczas nieodebrali j e ­
szcze oznak wysokiego swojego dostojeństw a. 
Są n im i: arcybiskup w iedeński, patryarcha 
Lizbony i hiszpańscy arcybiskupi W alencyi 
i Sewilli.

Kolegium greckie w Rzymie, służące 
dla katolickich Greków, Rusinów, Bułgarów , 
Rumunów, M elchitów itd ., zostało w o sta t­
nim  czasie przez przybudow anie powiększo­
ne o 30 p. i « wielkie sale, które w 
dzień św. anazego, w ielkiego patrona 
W schodu, przez m sgr. Stephanopolis poświę­
cone zostały. Kolegium to, założone w roku 
1677 przez Papieża, G rzegorza X III, w y­
dało wielu znakom itych mężów, którzy na 
W schodzie ideę jedności z Kościołem rzym ­
skim utrzym ywali i rozszerzali. Klerycy 
greckiego obrządku uczą się teologii razem  
z łacinnikam i, ale w kolegium  uczą się o- 
brządków swoich w swych w łasnych języ­
kach, i otrzym ują święcenia w edług obrząd­
ku swego. W sam ych W łoszpch, na Sycylii 
i w Kalabryi u trzym ał się z daw nych w ie­
ków obrządek w schodni, a ślady jego po­
zostały jeszcze w Livorno, w Palerm o i w 
Neapolu.

=  Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gr. kat. komitetowi parafialnemu w Weleśniowie, 
w powiecie buczackim, na dokończenie budowy 
i wewnętrzne urzędzenie cerkw i, zapomogi 
w kwocie 100 zł.

— JE. p. N am iestnik, Filip Zaleski, 
wyjechał wczoraj do Krakowa, a dziś pospie­
sznym pociągiem wyjedża zta mtąd do Tarno­
wa na uroczystość intronizacji biskupiej.

— JE. pan Minister spraw wewnętrz­
nych przeniósł c. k. starostę Antoniego Anda- 
baz ego ze Śniatyna do c. k. Namiestnictwa 
w© Lwowie.

— JE. p. Minister wyznań i oświe­
cenia zatwierdził uchwałę kolegium profesorów, 
którą przypuszczono p. dr. Mieczysława Ł a z a r ­
s k i e g o  w lwowskiej e. k. szkole politechni­
cznej do wykładów geometryi wykreślnej, w cha­
rakterze docenta prywatnego.

— Adam A sn y k  podejmowany był 
wczoraj w gościnnym domu pp. Grubrynowiczów, 
gdzie się zebrało liczne grono literatów i arty­
stów. Dzisiaj uczta w Kole literackiem na cześc

P y —  A d m in is t r a c y jn e  p o s ie d z e n ie
Akademii Umiejętności odbyło si§ ^ cz0.r,aj 
łudnie. Oprócz krakowskich członków Akadem: , 
wzięli w niem udział przybyli ze Lwowa c_ 
kowie: dr. Biesiadecki, di. Franke, dr.. -Ą ■ •- 
niewicz i dr. Wędewski, tudzież radca mim 
steryalny dr. Rittaer z Wiednia. Wic zirein 
jak donosi Czss —  podejmowali członków Alra- 
aemii" hrabstwo Stanisławowie Tarnowscy na 
Szlaku.

— Stypendya z fundacyj kiajo- 
wycil. (Ciąg dalszy). K) Z fundacyi s. p. s. 
Antoniego Popkiewicza, przeznaczonej prze e 
wszystkiem dla krewnych ś. p- fundatora, po 
tych zaś dla synów włościan pochodzącyc
z gmin Warzyce, Bierówka lub Niepla, powia u 
Jasielskiego, lub dla synów podupadłych mie­
szczan z Starej soli, uczęszczających do sz 
publicznych w innem miejscu, jak w o arej 
soli, otrzymał stypendyum w rocznej kwocie 
100 zł. w. a. krewny ś. p. fundatora W ojciec 
staromiejski nczeń IY klasy szkoły wydziałowej 
w Przemyślu

L) Z fundacyi szlachty byłego obwodu 
Rzeszowskiego, przeznaczonej dla ubogiego^ u- 
czDia szkół gimnazyalnych lub uniwersyteckich, 
pochodzącego ze szlachty byłego obwodu Rze­
szowskiego, otrzymał stypendyum w rocznej 
kwocie 150 zł. a. k. Włodzimierz Rufin Zeno- 
wicz, uczeń IY klasy c k. gimnazyum w Rze­

szowie, syn ubogiego prywatnego ofieyalisty. 
Uczeń ten posiada kwalifikacyę wymaganą w 
liście fundacyjnym, klasę III ukończył z dobrym 
postępem lokacyą 4 na 38 lokowanych.

M) Z fundacyi pod nazwą: „Stypendya
chłopskie, fundacyi księdza Szczęsnego Skibiń­
skiego, proboszcza Zarszyńskiego11, przeznaczo­
nej dla synów włościan, uczęszczających do 
szkół średnich lub wyższych, a w braku takich 
kandydatów dla synów rzemieślników mieszka­
jących na wsi, posiadających zresztą powyższe 
warunki, otrzymali stypendya po 90 zł. a, w. 
rocznie.

1) Stanisław Szarga, uczeń III  roku fi­
lozof! w uniw. Jagiellońskim w Krakowie, któ­
ry złożył 6 volokwiów z postępem bardzo do­
brym, chwalebnym, zadawalającym i dobrym i 
był przez grono profesorów na niniejsze stypen­
dyum polecony na pierwszem miejscu.

Matka jego posiada tylko 5 morgów grun­
tu i musi utrzymywać dwoje dzieci.

2) Ludwik Śnieżek, uczeń II roku wy­
działu lekarskiego w uniw. Jagiellońskim, który 
egzamin dojrzałości, tudzież trzy egzamina wstę­
pne złożył z celującym postępem.

Matka jego ma pięcioro dzieci i posiada 
tylko 77* morga pola.

3) Teodor bydoryk uczeń II  roku wy­
działu chemii technicznej w e. k. szlcole poli­
technicznej we Lwowie, który wykazał postęp 
bardzo dobry i został polecony przez Rektora. 
Ojciec jego włościanin, posiada 15 morgów 
gruntu, utrzymuje pięcioro dzieci,

4) Józef Skąpski, uczeń VI klasy c. k. 
gimnazym w Tarnowie, który klasę piątą ukoń­
czył jako pierwszy celujący. Rodzice jego nie 
żyją, pozostały grunt obciążony długiem nie 
wystarcza na wyżywienie rodziny.

5) Maciej lieniatyeki uczeń Y klasy c. 
k. gimuazyu n. w Tarnowie, który w II  półro­
czu klasy IV otrzymał stopień celujący, lokacyę 
2 na 29. Ojcife'1 jego zmarł pozostawiając sze­
ścioro dzieci, których pozostała wdowa, obecnie 
powtórnie zamęzna, utrzymywać nie może. (Cdn.)

(m) B a n k ie t  na cześć dr. Rudolfa Zu­
bera, geologa, który dzisiaj w nocy opuszcza 
Lwów, udając się do południowej Ameryki, 
odbył się wczoraj w hotelu 'forza przy licznym 
udziale profesorów uniwersytetu i politechniki, 
kolegów i przyjaciół, którzy serdecznie żegnali 
młodego uczonego.

— Z konserwatoryum  gal. towarz. 
m uzycznego. W niedzielę d. 23 hm. odbę­
dzie się w sali towarzystwa (gmach teatralny) 
pod artystycznym kierunkiem naczelnego dy­
rektora p. K. Miknlego druga produkeya uczniów 
konserwatoryum. Program 1) Beethoven, sonata 
odegra panna B. GHam 2) Reinberger Dwie 
pieśni na chór mięszany. 3) Liszt. Rapsodia 2 
odegra panna R. Nathansohn. 4) Moniuszko. 
Dwie pieśni na ehór mięszany. 5) Wagner. 
Marsz na dwa fortepiany ośm rąk , odegrają 
panny K. Rauch, R. Nathansohn, M. Kopecka^
5. Sobotowska (uczniowie prof. Sierosławskiego).
6. Lipiński. Concert militaire z kadeneą Wolfs- 
thala odegra p. M. Lowinger (uczeń prof. Wolfs- 
thala). 7. Schumann. Waryacye (b-dur) na dwa 
fortepiany, cztery rece odegrają panny K. Erdt 
i W. Czernik (uczenice prof Słomkowrkiegc). 8. 
Curschmann a) Pozdrowienie b) Fiołek, na trzy 
solowe głosy odśpiewają panny J. Rawska, 
Bohus, H. Rauch. 9. a) Campana. „Barcarolla® 
b) Bellini Arya Palaca z opery Parytani, od­
śpiewa panna M. Czarnecka (uczenioa prof. Grer- 
bicza). 10 Mendelsohn. Serenade Allegro giojoso 
odegra panna Finkel. 11. Hummel. Koncert 
(as-dur) odegra panna W. Kellinger. 12. Cho­
pin „Don Ju an 11 op. 2 odegra panna W. Schbn- 
feld (uczennice dyrektora Mikulego). — Po­
czątek o godzinie trzeciej po południu.

—  Festyn towarzystwa rzemieślników 
ruskich Z orja , na dochód pogorzelców wsi Bo- 
janiec i Hruszowa, odbędzie się jutro, dnia 23 
b. m. w ogrodzie strzelnicy miejskiej; początek 
o godzinie 3 z południa.

wnWł"v r -ecz P°S°rzelców Liska
7h a ra jr il  ^ pu-iące dalsze datki, z starostw a: 
zbarask! g° 80 zł 45 ot; jasielskiego 86 zł.
erninńn opc?yckiego 22 zł. 11 c t . ; zwierzchność 

P l i c z k i  zebrała 52 zł. W staro- 
rza 100 ł  m złożJrl:a gmina miasta Podgó- 
żolio OT J  starostwie Przemyskiem zło-

W e  ~99 teatralny. Dziś, w so-
7 11a ^o h ó d  Franciszki Praun 
N iew iniątko, z  Belleville, opera J-nmiczna w 3 
aktach K. Millockera. —  W niedzielę, u.-^a 23 
b. m., po południu o godzinie wpół do 4 
sparone, opera komiczna w 3 aktach K. Mil-' 
iockera. Wieczorem 0 godzinie wpół do 8, po 
raz trzeci Bracia  Lerche, komedya w 8 aktach 
A. Asnyka. —  yy poniedziałek, 24 b. m., N ie­
w iniątko  z  Belleville. — We wtorek, 25 b. m., 
na dochód Antoniny Radwan Noc w Wenecyi, 
opera komiczna w 3 aktach J. Straussa.

Stan powietrza. Barometr idzie 
w gorę. Prognoza na dobę następującą, od 
godziny 12 w południe 22 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej:— 
Wiatr o niepewnym i zmiennym kierunku, śre­
dnia temperatura dnia około 22°C., niebo jeszcze 
przeważnie czyste, powietrze miernie wilgotne 
lecz skłonne do burzy, zresztą pogodnie.

=  Samobójstwo. Jan Bilak, s r 
domu pod 1. 39 pray uiiey słonecznej, rodem 
z Chłopów, powiatu rudeńskiego, 70-letm scho­
rzały starzec, żonaty, bezdzietny, powiesił się

wczoraj rano, pod nieobecność żony, która wy­
szła po wodę. Gdy żona powróciła do domu 
zastała już męża bez znaków życia. Domownicy 
odcięli Bilaka, przywołali lekarza, ale wszelkie 
środki, zmierzające do przywrócenia Bilakowi 
życia, pozostały bez skutku. Zwłoki odstawiono 
do kostnicy głównego szpitala.

=  K a n & y d a t &a sa m o b ó jc ę . Wczo­
raj po godzinie 8 wieczorem jaw ił się w biurze 
inspekcyi policyi, Antoni Gr., liczący lat 27, 
lokaj u hr. R,, przy ulicy Zielonej, w podocho- 
conym stanie i składając na stół długi sznur 
do wieszania bielizny, oświadczył, że zakradł 
się do piwnicy swojego pana, wypił tam pięć 
flaszek wina, a obawiając się złych skutków 
tej wyprawy na cudzą własność, chciał się na 
tym sznurze powiesić, ale po namyśle porzucił 
swói zamiar i oddaje się w ręce sprawiedliwo­
ści. Ponieważ w piwnicach hr. R. już przedtem 
popełniono kilka kradzieży, przeto rozciągnięto 
śledztwo przeciw Antoniemu Gr. także i o po­
przednie libacye.

=  Zc S ta jn i koszar Arcyks. Ferdynanda 
wyrwał się wczoraj koń, a zatrzymany na olacu 
Krakowskim obalił rolnika Jurka Fedana z Po- 
witny i uszkodził go kopytem w pierś; Fedan 
odniósł przytem także uszkodzenie w głowę i 
nogę.

— W Prucie utenął 3-letni chłopiec 
Juryj Moczerniak z Mikuliczyna; dziecię to 
miał pilnować Iwaś Tkaczuk, który atoli zasnął 
nad brzegiem wody, do której wpadł Juryj.

— Na torze kolejowym  usiadła 3- 
letnia dziecina włościańska, z Oleszkowa, w po­
wiecie śniatyńskim, właśnie w chwili, w której 
pociąg towarowy zdążał ku Zabłotowowi; ma­
szynista nie zdołał już wstrzymać pociągu; koła 
jego odcięły dziecięciu nogę i rękę. Przeciw 
niedbałym rodzicom wdrożono śledztwo.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
dwa futra lisami podszyte, czarną bekieszę i 
inne ubiory, wartości 29 zł.; dwa lichtarze 
z bronzu, kościelne, o trzech wysokich nóżkach, 
po bokach z głowami lwiemi, i ozdobione żół- 
temi łańcuszkami, wartości 5 zł.; srebrny zega­
rek, ankier, pojedynczo kryty na 15 kamieni, 
fabryki Bronner et Comp. na czarnym jedwa­
bnym sznureczku z mosiężnym zwykłym klu­
czykiem, wartości 18 zł.; paltot ciemnozielony, 
kosmaty, z bronzowemi kościanemi guzikami 
i z niebieską podszewką, paltot koloru ciemno 
zielonego, kapę juttową bronzową z czerwonym 
deseniem i pikową letnią białą kołdrę, wartości 
20 z ł . ; zegarek srebrny, ankier, pojedyńczo 
kryty z pękniętą tarczą i garnitur jasny po­
pielaty w ciemne paski, wartości 16 z ł .; gar­
nitur zimowy, bronzowy, jasnj surdut, czarne 
spodnie, trzy koszule i dwie pary kalesonów, 
dwie piłki do drzewa, konewkę i żelazną ło­
patkę; trzy nowe rzemyki na pledy lub pakunki, 
z wystawy sklepowej. — Zgubiono czarny pu­
gilares na 3 zameczki, z kwotą 10 zł. 36 ct., 
mianowicie 6 monet i 4 noty po 1 zł., w Ryn­
ku ; zastawniczą kartkę banku ormiańskiego 
do 1. h.524 na srebrny zegarek, za 5 zł. za­
stawiony ; czarny jedwabny parasol z bronzową 
rączką. —  Znaleziono książkę służbową Agnie­
szki Pałacz ze Stopnicy szlacheckiej; zasta­
wniczą kartkę banku kredytowego do 1. 6.305 
na sawonet i łańcuszek z kluczykiem, dnia 12 
kwietnia b. r. za 6 zł. zastawiony; żelazny 
moździerz do strzelania, na Kopcu; kopię mapy 
katastralnej realności pod 1. 208 '/ i  we Lwowie, 
własność Maryi Sojkiewicz; książeczkę notatkową 
z podpisem Matyldy Pochowskiej. — Zakwe- 
styonowano 4 damskie a 3 męskie koszule, 
biały barchanowy a drugi płócienny kaftanik, 
czarną spódnicę, damską zarzutkę i zimowy po­
pielaty szalik, z jakiejś kradzieży pochodzące ; 
u dwóch aresztowanych włóczęgów dwa indyki 
i dwie gęsi worku i kurę.

—  Straszny wypadek zdarzył się 
w Wiedniu na Rennweg, dnia 19 b. m. Na 
trzeciem piętrze, w mieszkaniu, złożonem z po­
koiku i kuchenki, mieszkał czeladnik rymarski 
Freyberger z 38 letnią żoną trojgiem dzieci i 
starą matką. Rodzina żyła w ubóstwie, ale w naj­
lepszej zgodzie, szczególnie żona Anna kochała 
męża i dzieci gorąco. W nocy z 18 na 19 b. m. 
do mieszkania Freybergera zapukał polieyant i 
zapytał o Annę Freyberger. Mąż, zerwawszy się 
ze snu, spostrzegł dopiero, że ani żony, ani 
najmłodszej 2-letniej córki nie było w mieszka­
niu. Wtedy polieyant sprowadził go na dół i 
ukazał mu w podwórzu dwa Dupy z rozbitemi 
czaszkami, w których nieszczęśliwy poznał żonę 
i dziecko. Zważywszy, że nie ma żadnego po­
wodu, który zdołałby wytłómaczyć okropny ten 
czyn, przypuszczają, że Anna, która cierpiała 
na „lot często przedtem tak i teraz w e­
szła na korytarz ćrra i « . / o po­
wietrza i wzięła ze sobą płaczące dziecię, które 
posadziła na otwartem oknie. Dziecię prawdo­
podobnie spadło, a matka z rozpaczy skoczyła 
za niem. Kelner z restanracyi, znajdującej się 
na dole, słyszał łoskot spadających ciał i przy­
wołał polieyanta.

—  Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
Przy placu św. Ducha 1. 10 , otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 "po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednią 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

*G&zeta Lwowska* * dnia 22 maja 188 6.



Pomoc dla Stryja.

Do wys. Prezydyum  c. k. N am iestn i­
ctwa we Lwowie w płynęły następujące da l­
sze kwoty na rzecz pogorzelców m. Stryja: 
453 zł. 67 et., którą zebrano w adm in istra - 
cyi F rankfurter Z tg  P an  N. B rand ter, dy­
rek to r lwowskiej filii Tow arzystw a w zaje­
m nych ubezpieczeń na życie „ J a n u s "', w 
W iedniu, złożył datek tego Tow arzystw a w 
kwocie 50 zł.

W  adm inistracyi G azety Lw ow skiej 
złożył personal konserw acyi szlaku kolejo­
wego Berki - Podwołoczyska, za pośredni­
ctwem  inżyniera J. O lczańskiego, dla po­
gorzelców ru. S try ja 10 zł., a dla pogorzel­
ców w Lisku 25 zł.

Z t e a t r u ,
(B racia  Lerche, komedya w 3 aktach Adama 
Asnyka, przedstawiona po raz pierwszy na sce­

nie lwowskiej dnia 20 maja 1886).
S tarożytna rodzina Radw anów  znajdu­

je  się w przededniu zupełnej ruiny. Jeszcze 
rok jeden  nieopatrznej, lekkom yślnej gospo­
darki, a Dębowiec, odwieczne gniazdo rodu, 
stan ie  się obcą w łasnością. Kto w inien te­
mu ? n ik t inny, tylko sam  w łaściciel obe­
cny Dębowca S tan isław  R a d w a n , człowiek 
zacny ale tą bierną poczciwością, której 
brak h a r t u , skłonny do porywów szlache­
tnych, ale nie m ający tej m iary, która czy­
ni je  pożytecznem i dla ogółu , słowem po­
stać, która nie byłaby godną zwrócić na 
siebie niczyjej u w a g i, gdyby nie fatalność 
n ieszczęsn a , ciężąca nietylko na  niej , nie 
tylko na całej tej rodzinie, ale na całem  
w ogóle społeczeństw ie, którego reprezen­
tan tam i są Radwanowie. Ojciec S tanisław a, 
Tadeusz R a d w a n , stary  żo łn ie rz , należy 
wiekiem  do poko len ia , które m iało więcej 
h artu  i więcej siły wo l i , ale równie mało 
praktycznego zmysłu. K apitan  pomimo zgrzy­
białego. w ieku , im ponuje całem u otoczeniu 
swemu, bez jego  woli nie dzieje się nic na 
pozór, ale stary  wzrok już nie dom aga i 
n ie dostrzega tej ruiny, k tóra  ze wszech 
stron  zagraża. Starzec przyw iązany do s ie ­
dziby przodków, nie przeżyłby u tra ty  Dębo­
wca, ale też dla jego  ocalenia nie przedsię­
wziąłby nic takiego, coby było w sprze­
czności z jego uczuciam i, tradycyą rodową, 

'■ Tein tern wszystkiem  co on nazywa świę­
tością a co sąsiad jego p. Lerche m ieni być 
przesądem .

T en p. Lerche to przedstaw iciel inne­
go św iata, m ającego za sobą siłę m ateryal- 
ną i tę potęgę m oralną , k tóra się nazywa 
energią, w ytrw ałością, zim nem  obliczeniem  
każdego czynu i kroku. W obec n ieporadno­
ści Radwanów, Lercnowie reprezentu ją  roz­
wagę i czyn. Nie trudno przewidzieć, że od­
wieczna posiadłość Radwanów przejdzie 
wkrótce we w ładanie L e rc h ó w ; je s t to ko­
nieczność nieuchronna, logiczne następstw o 
błędów jednej strony i energii przeciw nika. 
Na takim  gruncie ma się odbywać w alka,— 
ale tej walki w łaściw ie nie m a, bo ze s tro ­
ny m łodszego pokolenia Radwanów jest ty l­
ko b ierna u leg ło ść ; na pole walki w ystę­
puje sam jeden stary  k a p i ta n , lecz i jego 
niebaw em  rozzbroi m iłość wnuczki dla m łod­
szego z braci Lerche.

Lerchow ie są to bracia przyrodni: Otto 
pełen  siły woli i bezwzględnej stanow czo­
ści w postępow aniu i S tefan  znacznie odeń 
m łodszy, który po m atce polce odziedziczył 
pewną miękkość charak teru , a ta  staw ia go 
w wieczystej opozycyi z bratem , bezwzglę­
dnie dążącym do celu i w ielbicielem  żelaz­
nej polityki. O tto przybyw a do Dębowca 
w zam iarze kupienia tego m ajątku ; przed­
staw ia S tanisław ow i konieczność sprzedaży, 
ale się spotyka ze stanowczą odmową. W 
końcu i b ra t jego  sprzeciw ia tem u a to z 
powodu, iż kocha córkę S tanisław a, piękną 
[renę. fPostać Ireny niezbyt w yraźnie nary ­
sow ana w dram acie, nie obudzą wielkiej 
sym patyi. Czy Iren a  je s t w zajem ną S tefa­
nowi ? aż do ostatniego aktu odpowiedź na 
to pytanie pozostaje w ą tp liw ą , co na 
w rażenie ogólne oddziaływ a ujem nie i nie 
potęguje wcale dram atycznej siły sytuacyi. 
/y jm o ry  O ttona napotykają w ięc naraz na 
przeszkody, nie tyie z powodu oporu S ta ­
nisław a R adw ana^bo  opór ten  m usiałby 
niebaw em  wobec konieczności ustapićL-ile 
głów nie z powodu niefortunnej miłości S te­
fana,^który w yw łaszczeniu Radw anów  s ta ­
nowczo się sprzeciw ia. W krótce jednak  Otto 
godzi się z tym  nowym zwrotem  i nie tylko 
nie potępia m iłości b ra ta , ale owszem, w 
nadziei, iż tern cel swój osiągnie, sam wy­
stępuje z interw encyą, oświadczając się w 
im ieniu S tefana o rękę Ireny. N astępuje 
w ahanie się S tan isław a R a d w a n a ; on nie 
chce córki poświęcać, ale przedstaw ia je j 
rozpaczliwą sytuacyę m ajątku, w obec cze- 
go^TTena zgadza silt ua przyjęcie propozy- 
cyi s l e f a n a .  Czy poświęca się ona dla ojca, 
czy też idzie za popędem serca?  to nie je s t

dość w yraźnem  i n ie  w yjaśnia się w akcie 
drugim , który w ogóle nie posuwa ani na 
krok akcyi i kończy się dopiero bardzo 
efektowym epizodem , w którym  kap itan  za­
w iadom iony o wszystkiem przez córkę swą, 
s ta rą  pannę M alwinę, w ystępuje na  scenę i 
energicznie sprzeciw ia się całem u układoWltJ 

^Brutalność O ttona występuje teraz w całej 
pełni ; na odmowę odpowiada on groźba : —  
Wrócę tu  panem !' woła w ychodząc"^ ale 
przedtem  wypowiada wiele praw d surowych 
niedołężnej rodzinie Radwanów, która w obec 
grożącej katastrofy  nie um ie zdobyć się na 
żaden czyn pozytywny, lecz walczy senty- 
m entalnem i frazesam i, i od piorunów w łasną 
nieoględnością sprow adzonych, zasłan ia się 
znakiem  herbow ym  a pod sztandarem  tra - 
dycyi rodowej zasypia, w dziwnej ułudzie, 
że o n j a  uchroni od ostatecznej katastrofy...

£Ęcenicznie, je s t to epizod bezsprze­
cznie najsilniejszy, nakreślony śm iało i z w ie l­
kim ta lep tem , a czyni w rażenie gorżkiąj 
nauki.^ |T e dwa światy, wrogo stojące n a ­
przeciw siebie, każą m imowolnie widzowi, 
jeśli nie wybierać, to są d z ić JA  sąd ten  nie 
może wypaść na korzyść Radw anów  Oprócz 
kapitana, którego wiek zasłan ia  przeciw  za ­
rzutowi n iedołęstw a i który przynajm niej 
ma odwagę odepchnąć ratunek, który mu 
przynosi n ienaw istna  ręka, wszyscy inni, 
tak  S tan isław  jak  i sąsiad jego Poraj po­
dobnież bankru t w {skutek własnej winy, 
zasługują na  litość, bo nieszczęśliw i, ale 
zarazem  na  potępienie, bo niedołężni. Miłość 
tradycyi rodowej nie na tchnę ła  ich siłą. M i­
łość ta, jeś li szczera i głęboka, nie m ogłaby 
być tak bezpłodną, ale to snać natu ry  już 
takie skarlałe. K arłam i zaś w ydają się R a ­
dw anow ie, zw łaszcza w obec potężnego 
O ttona, który zresztą nie czyni nic, coby 
oburzenie wywołać mogło, postępuje zupeł­
nie legalnie a naw et gotów je s t zawsze do 
możliwych koncesyj, o ile one interesom  
jego nie przynoszą uszczerbku. Je s t to zatem  
zimny rozsądek, a rozsądek chociażby n a j­
bardziej lodowaty, postaw iony w obec n ie­
dołęstw a i słabości, odnosi zawsze tryum f 
tak  w życiu praktycznem , jak  i na scenie 
w oczach widza. W  jednej tylko chwili Otto 
w ydał się nam  w strętnym , ale wówczas wy­
padł z roli i nie był tem , czem być pow i­
nien. Otto, w yznawca zasady wyższości rasy, 
on, wielbiciel kultury  swego narodu, postę­
puje niekonsekw entnie, gdy ofiarując b ry ­
lan ty  narzeczonej swego bra ta , czyni to w 
sposób nieokrzesanie brutalny i chw ali się 
jakby  jak i dorobkiewicz sem icki, ile koszto­
w ały! Epizod ten drobny, ale charak tery ­
styczny, je s t zdaniem  naszem  skazą na  wy­
bornym rysunku tej postaci; pojm ujem y bo­
w iem  brutalstw o O ttona, gdy rozdrażniony 
w najwyższym  stopniu, posuwa się do obelgi 
karczem nej, ale nie pojm ujem y tej drobiazgo- 
wości w charak terze zakreślonym  na po­
tężne rozm iary, w przedstaw icielu id e i, 
w um yśle o poglądach bądź co bądź sze­
rokich.

Jakąż rolę odgryw a w tej chw ili S te ­
fan L erch e?  Nie możemy pojąć także stoi- 
cyzmu z jak im  ten  doktor filozofii, czło­
wiek z sercem  w ykształconem  szlachetnie, 

fźfiosi brutalstw o brata. Sam nie poważa się 
Ofiarować tych brylantów  narzeczonej, ale 
pozwala na in te rw en c ję  O ttona, chociaż zna 
jego charak te r i jego brutalstw o, a gdy 
wreszcie kap itan  zrywa układy zaw arte 
przez Lerchów  ze S tanisław em , gdy Iren a  
pod wpływem tej sceny odbiera dane Stefanowi 
słowo, on zadaw ala się wypowiedzeniem 
kilku słów pięknie brzm iących i wychodzi 
pozostawiając bra ta , aby rzucił w oczy tej 
zgnębionej rodzinie obelgę i g r o ź b ^

Ale groźba się nie spełn i. Sytuacyę 
ratu je  S tefan  L en  he, co znów nie w ycho­
dzi na korzyść rodziny Radwanów, bo snać 
ratunek  musi tu  przyjść z zew nątrz, od ko­
goś, który je s t szlachetnym , ale obcym 
W praw dzie - Poraj, po zerw aniu układów z 
braćm i Lerche, czuje się w obowiązku o 
świadczyć się o rękę Ireny, ale tem wcale o- 
calić sytuacyi nie może chyba przeciw nie 
przyspieszyć tylko katastrofę, bo sam jes t 
bankru tem , rozpocząwszy na wielkie, tu z- 
m iary przedsiębiorstw o z m ły tm rf am ery­
kańskim , o którem pojenia nie ma i na któ- 
rem  strac ić  mu-sA: Zresztą je s t to m łodzie­
niec n ie w ielkiej wartości, którego Iren a  
n a jlep ie j ocenia, mówiąc, że je s t dobrym 
■ęMłopcem, ale nadto  w sobie zakochanym . 
Iren a  zdecydow ała się na oddanie mu swej 
ręki, ale bez m iłości; jw  trzecim  akcie 
przejaw iać się już zaczyna je j uczucie dla 
S t e f a n i a  objawia się w całej pełni, gdy 
się pokazuje, że S tefan  to człowiek na 
wskroś szlachetny, który chcąc ratować n ie­
szczęśliwą tę rodzinę, kupił m łyn Poraja i 
zap łacił zań tak drogo, że całą sytuacyę 
m ajątkową od razu ocalił. S tefan postana­
wia opuścić te strony i prosi listow nie I r e ­
nę o pozwolenie pożegnania je j na zawsze 
w ogrodzie. Q v  tym ogrodzie odbyw ają się 
też ostatn ie  epizody d ram atu ; coraz nowe 
osoby wchodzą i wychodzą, co scenicznie 
je s t może błędem , chociaż są tu sceny p ra ­
wdziwie piękne , jak n. p. rozmowa S te ­
fana z O ttonem , którzy rozstają się na z a ­
wsze, bo dzielą ich przekonania i uczucia,

jak owa scena S tefana z Ju liuszem  Porajem , 
który zgnębiony szlachetnością cudzoziemca 
wyznaje z pochylonem czołem : upokorzyłeś 
m nie, ale i p rzekona łeś! Przekonałeś, — w 
tem słowie je s t jak iś blask nadziei, popra­
wy, rehabilitacy i w przyszłości.... I  rzeczy­
wiście Poraj staje się odtąd rzecznikiem  
Stefanam i gdy tenże po czułej scenie po 
żegnania z Ireną , ma już uchodzić z wi­
downi, pojawia się nagle. Poraj wraz z ka­
pitanem , który go zatrzym uje i zdum ionem u 
niespodziew anem  szczęściem, oddaje rękę 
wnuczki. S tary R adw an postępuje tu dość 
despotycznie, bo rozporządza ręką Ireny  
bez jej ojca, który już w ogóle znika ze 
sceny. P rzed  zapadnięciem  kurtyny kojarzy 
się jeszcze jed en  związek wychowanicy 
Radwanów, m łodziutkiej D z iu n i, bardzo 
sym patycznego podlotka z Juliuszem  P o­
rajem .

Oto treść sztuki. W tej pobieżnej re - 
lacyi staraliśm y się już zaznaczyć dodatnie 
i ujem ne strony utw oru, głów ne przynaj­
mniej zalety i błędy tak  w rysunku cha­
rakterów , jak  i w sytuacyach. [jfeżeli auto­
rowi chodziło o p rzedstaw ienie walki dwóch 
narodow ości, to zdaniem  naszem  kw estya 
to za obszerna, by się dała wcisnąć w ra ­
my d ram atu ; scena może przedstaw ić jeden  
epizod wa l k i , a zakończenie takiego epizo­
du nie może rozstrzygać o ogólnym , osta­
tecznym  rezultacie. To też zaznaczona sze­
roko w pierwszym  akcie, kwestya ta, scho­
dzi mimowoli do znaczenia epizodu w od­
słonach następnych, a zakończenie dram atu 
prawie jow ialnym  swoim nastrojem , różni 
się jaskraw o od poważnego tonu i kolorytu 
scen poprzednich?] B racia Lerche, zdaniem 
naszem , są utworem napisanym  pod w pły­
wem i w rażeniem  chw ili, kiedy nik t nie 
je s t w stan ie  zdać sobie dokładnej sprawy 
ze stanu rze zy, kiedy rozwój wypadków do 
przyszłości jeszcze należy.^M ałżeństw o I re ­
ny ze Stefanem  Lerche niczego nie dowo­
dzi i nic nie rozstrzy g a , bo głównym jogo 
motywem je s t zwykła miłość dwojga serc 
m łodych, nie oddziaływ ująca wcale na wza­
jem ne stosunki Radwanów i Lerchówj] Jeśli 
S tefan  Lerche je s t szlachetniejszym , le ­
pszym od Ottona, to s ta ł się takim  w łasną 
pracą w ew nętrzną, nie zaś pod wpływem 
Ireny , która w tem  przeobrażeniu inoral- 
nem  Stefana żadnego nie bierze udziału. 
To też^pomimo tego związku, strony wystę­
pujące przeciw  sobie na początku sztuki, 
pozostają na takiem że sam em  stanowisku 
przy końcu?lpozostaje na niem  przedewszy 
stkiem  Ottóf silniejszy od S te fa n a , którego 
nadal otaczać m ają takie niedołężne a. sw o­
im sentym entalizm em  roztkliw iające żywioły, 
jak  Radw anow ie. LW p ra w d a c h , jak ie  wy­
powiada Otto Radwanom  jest i może być n a ­
uka , ale w jej wypowiedzeniu brutalnerm. 

j e s t  coś, co wywołuje przykre w rażen ia / 
[P rzeciw staw ienie biernych postaci R adw a­
nów i Poraja, z silnym , męskim, świadomym j 
swego celu i swojej potęgi O tto n em , je st ‘ 
efektem scenicznym , który mógł nęcić d ra ­
m atu rga — ale który widza boleśnie prze- 
raża i w strząsa , a nie zawsze przekonywa, 
bo odmówienie wszelkiej odpornej siły  R adw a­
nom, zdaje się być raczej wynikiem  chw i­
lowego pesymizmu a u to ra , niż w iernem  
oddaniem  prawdy życiow ą^

Przedstaw ienie dram atu, noszącego na so ­
bie, pomimo licznych wad, znam iona pierwszo­
rzędnego ta len tu  Asnyka, było w ogóle sta- 
rannem . Palm a pierw szeństw a należy się 
panu Frenklow i, który ze zwykłym sobie 
ta len tem , ze zwykłą starannością w opra­
cowaniu szczegółów, przedstaw ił żelazną po­
stać O ttona L erche. Postać S tefana, dość 
blada w dram acie, pojęta była szlachetnie 
przez pana Żelazowskiego i z uczuciem od­
d an a ; lepiejby jednak  może było, aby pan 
Żelazowski nadał jej był zew nętrznie typ 
pruskiego oficera —  postać zyskałaby na 
indywidualizm ie i plastyczności, tracąc sza­
blonowy nieco charak ter szlachetnego m ło­
dzieńca, P an  Zboiński był doskonałym  p rz e d ­
staw icielem  typu starego wiarusa. Najmniej 
nas n/idowrJrA y. Ruszkowski, jako S tan i­
sław  R adw an. Przedstaw iciel znakom itego 
rodu m usiał chyba inaczej wyglądać; sza­
blonowy czarny surdut po kostki, z chustka 
kraciastą , wiszącą z kieszeni i niedfbale za­
wiązaną kraw atką, przypom inał dziwkiie mola 
kancelaryjnego, który przed chw ilą/zdjął rę ­
kaw lu stry n o w y ; w niczem  zaś ni/e zdradzał 
wysokiego pochodzenia swego, k tó re  naw et 
Ottonowi im ponowało. Pan i Ż e lazo w sk a , 
jako Irena , g ra ła  wybornie i z jte jd o ść  nie 
wyraźnej i bladej postaci uczyniła wszystko, 
co tylko uczynić było m o żn a ., P an i K w ie­
cińska była  Dziunią, wychowanicą R adw a­
nów ; je s t tc bardzo sp ry tna  i "rezolutna 
dzieweczka, um iejąca odciąć się zgrabnie 
i n igdy  nie tracąca rezonu naw et w obec 
straszliw ego O ttona. Postać to bardzo do­
brze narysow ana w dram acie, a zyskałaby 
znacznie na scenie, gdyby pani K w iecińska 
nie była jej pojęła według zwykłej recepty  co 
do podlotków: krótka bardzo sukieneezka, 
ciągłe podskakiwan a i bieganie drobniutkie 
w kółko, a głos pieszczotliw y nad  miarę. 
P an n a  Cichocka, jako M alwina, córka ka­
p itana, sta ra  panna, pełna ser ntu, w y­

w iązała się ze swej roli, jak  zawsze, bez 
zarzutu. Z adanie lokaja spełniał p. C zarne­
cki, a podobny był do swego pana, bo n a ­
wet chustka czerwona w isiała z kieszeni z 
długiego po kostki surduta  czy czam arki. 
Całość wszakże sz ła  gładko i ró w n o ; wszyscy 
artyści starali się przedstaw ić jak  najpopra- 
wniej ostatn ie dzieło A aam a Asnyka.

GOSPODARSTWO I HANDEL
** T a rg  zb o żo w y .* ) Dnia 22go maja, 

1886 r.
Lwów, Pszenica 8.— do 9"— , żyto 5*75 

do 6-30, jęczmień 5 ‘50 do 7 ’—, owies 6-50 do 
7‘— , groch 7 '— do 10 '— , wyka 7’— do75-—, 
rzepak — •—  do — •—, lnianka — ■— do —■— , 
koniczyna czerwona 32-— do 40’— , koniczyna 
biała >’0 -— do 50‘— , koniczyna szwedzka 30 '— 
do 5 0 '— .

T a r n o p o l ,  Pszenica 8 •— do 9' - - ,  żyto 
5‘50do 6 '— , jęczmień browaruy 5 '—- do 6 25, 
owies 6’— do 6 5 0 , groch6*— do 9 5 0 , wyka 
6 ' — do 7' - , rzepak —•— do —;•— , lnianka —.— 
do — .— , koniczyna czerwona 3 0 '— do 4 0 '— , ko­
niczyna biała — •— do —•—, koniczyna szwedz­
ka — •— do —

P o d w o ło c z y s k a , Pszenica 7-75do 8-70 
żyto 5-25 do 5*80, jęczmień 5 '— do 6 '— , 
owies 6‘— do 6'50, groch 6 ‘— do 9"— , 
wyka — ' - do — - rzepak— •— do --•— , 
lnianka — — do — •— , koniczyna czerwona 3 0 '— 
do 38' , koniczyna biała — ■— do — • — ko­
niczyna szwedzka — .—  do — •---.

Jarosław, pszenica 8'— do 9‘— , żyto 
6 — do 6 4 5 , jęczmień 6 ’— do 7 '— , owies 
6 50 do 7 '— , groch 7' — d o l i - —, wyka 7 ' — 
do — '— , rzepak — •—  do — ■—, lnianka — •— 
do —, koniczyna czerwona 35’— do 40‘—,
koniczyna biuła — •— do — •— , koniczyna 
szwedzka — ■— do — •— .

Czerniowce, pszenica 7 75 do 8*70, żyto 
5‘30 do 6'40, jęczmień 5 '30 do 6'50, owies 
5-2 5 d o 5 '7 0 , groch 6 '— do 10-— , w y k a — 
d o —•—, rzepak — — do — , ln ianka— .— 
do — •— , koniczyna czerwona — ■— do — ■— 
koniczyna biała —■— do — ■— , koniczyna 
szwedzka — •—  do— •— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 5 ‘— 

do 10 -— nominalnie.
Okowita za 10.000 litr. pret. loco Lwów 

zł. 22-75 do 23-— .
Usposobienie ciche.

*) Przedruk wzbroniony.

**
CzoSU:

K o le j L w ó w - B e ł ż e c .  Piszą do

Gmina miasta Lwowa już skończyła roko­
wania z koleją lwowsko-czerniowieeką w spra­
wie wypłaty subwencyi, przyrzeczonej na bu­
dowę kolei Lwów-Bełzec. Ugoda przyszła do 
skutku, bo kolej Iwowsko-ezerniowiecka okazała 
się skłonną do uwzględnienia źyc/eń gminy. 
Obecnie nic już nie stoi w drodze przeprowa­
dzeniu budowy nowej kolei. Trasa jej ulegnie 
małej zmianie na korzyść Kulikowa, którego 
reprezeDtacya w podaniu do Najj. Pana, prosiła 
zbliżenie nowej linii kolejowej do tego mia­
steczka. Życzeniu temu stanie się zadość.

Assicuntzioiu Ctenerali w Tryeście,
założona w roku 1831 G ł ó w n a  a g e n e y a  
d l a  G a l i c y i  u p a n a  M. L u b i e ń s k i e g o  
we  L w o w i e ,  u l i c a  S y k s t u s k a  1. 37. 
W miesiącu kwietniu 1886 r., w dziale ubez­
pieczeń na życie tow. Assicurazioni Generali,
wniesi no 451 wniosków na sumę 1,671.207 zł. 
a wystawiono 418 polio na sumę 1,520.445 
zł. O t 1 stycznia do 31 marca bieżącego roku 
wniesiono 1.387 wniosków na sumę 4,973.280 
zł., a wystawiono 1.192 polic na sumę 4,133.920 
zł. wobec 1 187 polic na sumę 3,869.985 zł. 
tego okresu w zeszłym roku. Zapowiedziane 
szkody w tym dziale od 1 stycznia do 31 
marca bieżącego roku wynoszą 359.604 zł. a 
wjmesiacujrwictniu bieżącego roku 113.114 zł.
Zapłacone szkody "wtUwszyli Jjllih
czasu założenia towarzystwa (183 ( roku), do
31 grudnia 1885 r. wynoszą 187,465.689 zł.

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  udał się wczoraj do 

sem burga na  o b i a d  f a m i l i j n y  u N a  
C e s a r z o w i c z o w s t w a ,  z okazyi roczn 
urodzin Najd. N astępczyni Tronu.

Na dzie ń  dzisiejszy został zapoy 
dzianym  p r z y j a z d  M o n a r c h y  d o  o i 
z u w B r u c k  nad  L itaw ą, gdzie poczyń 
no w ielkie przygotow ania na przyjęcie Ji 
Ces. Mości.

N a j j .  P a n i  zabawi w P e s z c i e  
30 b. m., poczerń uda się na dwutygodn 
wy pobyt do Feldafing.

N ajd. A rcyksiażę K a r o l  L u d w i k
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V w 2 1Urz 
Cz°Wstwu.

m. z M eram i do W iednia i 
wizyty Najj. Panu i N ajd.

Pis
si»Ł!t«Ze Lwowa do Czasu-. W krótce 

j.Nuia â a ^ e p u t a c y a z e  S t r y j a  do 
si Sk. p’ y Przedewszystkiem złożyć N a j-  

jalrUk1 P°dziękowanie za dobrodziej- 
b  a m iasto doznało dotąd od Mo- 
\  Pfzytem prosić o dalszą łaskaw ą

^ 'P ^ n ia  telegrafują do Czasu : M i- 
o ś w i a t y ,  pragnąc położyć

*i.
rs
>b ; y, pragnąc położyć 

n a p ł y w ó w  i do  g i -  
s z_kół r e a l n y c h ,  przygoto-

<th;'*zyiy t n i e m u
° w i __________

POezJlS>2ne P0<iwyższenie opłaty szkolnej 
0 w tym celu odpowiednie kroki.

M i n i s  t e r -  
się obecnie

° r ^°Hoszą z W iednia , 
a i c t w a  zajm uje 

'Uf r 0 ir 8 a i l i z a c y i  n a u k i  w s z k o -  
cJScY i a i c z y c h  w A ustryi i zasięga 
A  Z ,  eo do liczby szkół agronom i- 

b kra,-- Lnyeh jeszcze dla poszczegól-
JOl!p koronnych.

HiJo Z a^am’ k tórJ  doszedł nas wczoraj 
0 >SU ’ęciu Gazety, doniósł, iż pan 

.*0ra: - 's k a r b u  a s y g n o w a ł  przed- 
tf t^ ^ ^ d o w i kredytow em u 8 m i l i o -

^ k tó re j
i 0̂s,_ ^dpr-'

K  a 1}  m a r c o w e j  po sta łym  kursie
I mm win • - :rnisyi był upoważnionym 
k 0 ,0sa3 ustaw ą z r. 188ó. Tresse
'H arc°Wa lftk p isze: „Ponieważ ren -
k h ‘ tą. a °low aną była na giełdzie z d. 
\  ^  ZL ^  c t-’ Przeto kurs po
y .  ^ oddaną Zakładowi kredyto- 

l l O ^ a i a ^ 6- s‘§ bardzo korzystnym , nie 
K  °* aiitf 0 tem , iż w dziejach fi-

Br»: ek, /y aeki.'h nie zaszedł, zdaje się, 
. y emisya ren ty  uastąp iła  poJfsip 

Mh. Po
'ijjjNej ad P ań . O statn ia ' em isya renty 
j r kje(jIll' a^a miejsce do ia  22 kw ietnia 
*i( [jSkó-J Zakład kredytowy przyjął 
N  zf eXa wówczas kurs dzienny wyno- 
\  tL  eL Kurs renty  marcowej pod- 

fo . J  _ w sposób nadzw yczajny, a 
o8łitZa.)u polityczne w ypadki nie po- 

'k ® I(! tej pomyślnej tendoncyi. Sku-
°bi<?&.WszeJ em isyi sum a znajdującej 

j p  a” stryackiei ren ty  papierowej 
W p'| ^  do 162 milionów. Godnemf.lMn S‘, )7

• i, / ■nie tylko ciągnie korzyści z

0 > - p. M inister skarbu mogąc 
dauiem  tych 8 milionów aż do

* % 8t° rozwoju kursu, lecz zaoszezę 
odsetki z międzyczasu

i|y \

K
li,

czynszowników m iejskich w niesiona będzie 
do rady państw a w drugiej połowie bieżą­
cego roku.

W krótce ogłoszony będzie w drodze 
prawodawczej nowy projekt zarządu Turke- 
stanu. Krajem  tym zawiadować będzie m i­
nisterstw o wojny, a zarządzać generał-gu- 
bernator. Podzielony będzie T urkestan  na 
dwie p row incye: Syr-D aryańską i F erg ań - 
ską, z których każda podlegać ma osobne­
mu gubernatorow i wojennem u. W ładza ad ­
m inistracyjna oddzielona będzie od sado­
wej ; każda z prowincyj posiadać ma sąd 
z kom petencyą połączonych Izb : cywilnej, 
krym inalnej, handlow ej, oraz zjazdu sędziów 
pokoju. __________

K westya w y d a l a n i a  k s i ą ż ą t  z 
F r a n c y i  je s t jedyną na porządku dzien­
nym w prasie i w kołach politycznych. Li~ 
berte utrzym uje stanowczo, iż mimo, że kw e­
stya ta zajmuje radę m inistrów  i mimo do­
niesienia o term inie, w którym rada g a b i­
netu  powziąć ma stanowczą w tej spraw ie 
decyzye że 'jed n ak  pomimo to wszystko pa­
nuje wielka sprzeczność, zapatryw ań w ło ­
nie gabinetu. Franęais pisze, że skazanie 
na w ygnanie hrabiego Paryża byłoby kro­
kiem n iepo litycznym , byłoby środkiem  
sprzecznym z interesam i Francyi. W ogó- 
le banicya książąt nie odjęłaby im  uroku w 
oczach Francyi.

Prezes gabinetu p. F rey c in e t m a się 
sk łaniać do zapatryw ania, że jeżeli Izba ży­
czy sobie wydalania książąt, to niech uchw a­
li odnośną ustawę. W  kołach deputow anych 
zaś oświadczają, że gdy ostatn im  razem  
była ta sprawa na porządku dziennym , rząd 
odroczył ją  tylko z tym w arunkiem , iż przy­
ją ł m oralną odpowiedzialność na siebie, Izba 
mu zaufała i zobowiązała, rząd więc posia­
dający pełnomocnictwo, pow inien zrobić co 
do niego należy. Idzie jednak  o przyczynę 
zniew alającą do podobnej surowości, przy­
czyny tymczasem innej, rzeczyw istej nie 
ma. oprócz w zburzenia i drażliw ości prasy
republikańskiej.

Poseł francuski wT Berlinie, baron  de 
Courcel przybywa do Paryża. O przyczynie 
jego podróży krążą rozm aite pogłoski. L i-  
berte mniema, że baron de Courcel przyby­
wa z zapewnieniem , iż usposobienie księcia 
B ism arka dla F rancyi je s t ja k  n a jp rzy ­
chylniejsze i że pragnie on utrzym ania jak 
najserdeczniejszych stosunków. Osobista 
przyjaźń hrabiego H erberta  B ism arka z lor­
dem Bosebery, tw ierdzi dalej Libcrte, nie 
wpływa bynajm niej na politykę obu państw  
sąsiednich.

^  orajszem posiedzeniu I z b y  d e- 
Ari! doty rz$d przedłożył ak ta wy- 
i ^1 fysk] ^Ce wJboru deputowanego hr. 

e&°- N astępnie rozpoczęła się 
etL * ab e^-U dyskusya generalna nad 

t,*al6„tezPiec-zeniu robotników na  przy-
X i sWa'
iUo8l)y a . I z b y  p a n ó w  przyjęła u- 

■ d z,tiig . t e m  r u s z e n i u  bez zmia- 
r ^ tp  UlU’ przez Izbę deputow anych

C C
C * H °^ iad  te legrafuj l : P rezydent dr. 
tC a t św; Ał stanow czo, iż p o  z i e -  
Oc  ł s j (ła t k a e h n i e  b ę d ą  j u ż  od-  
Ch h  r U ,  P ° s i e d z e n i a .  P r o g r a m  
lip* d ^Zisó,e-u 1 a r n y c h został już ozna- 

rH ą SvlaJ najpóźniej ukończy się o- 
^  e zabezpieczeniem  rob o t-

'‘"N  *ePro^8U Przyszłego tygopnia zo- 
'vH łK virtWadzorie szczegółowe obrady,
bAh !le^ oleJ na Pr°iekty nctawy

.ateep . 0wyeh suplentów , o 
Poe^tC11 oraz na projekt ustawy

'Apyi ^ w ^ P s tw  anarchicznych z pod 
w przysięgłych. O statn ie'k

ad KSesya -- wiosennej 
^Lą c ło  w a.

zajm ie d y s k u -

'iln̂ llb C ^ z t u  donoszą do liuda- 
\ h  C i c i f  We w s z y s t k i c h  k o ł a c h

zar  i g r a m i ,  objawia 
z a i ; c7 ku temu,

.Ha

>0,

się silny
. — aby r z ą d  r u -

t  l e J o w a ł  n a  n o w o  r o -  
n d l o w e  z A u s t r o - W ę  

lsi( ^ i e j  agitu ja w tym kierunku 
„pllerzy n i e m i e c k i c h  f i r m 
c0 i Ocznie reprezentow anych 

S  ern się tłóm aczy, iż wielu
?łk tkC’ c e Rrivi!cL oświadcza otw arcie 

bptcla ybJ  przyszło do wojny cło- 
\ S  długów, a niektóre

Za "Patryotyczny obowią-

1 PieS®dz ^raj"  za Sranicę

N A
przytaczają 

.uregulow ania - kw esty- 
w dziewięciu gu 

1 de P r ° iak t> przejrzany
zebk ^tw aPartam eiltach cywLnym 

rtńiie J  wniesiony będzie na 
końcu b.* m. Spraw a

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W  i e d e ó , 22 m aja. W  dalszym  

toku  ogólnej dyskusy i nad  p r o j e ­
k t e m  u s t a w y  o z a b e z p i e c z e ­
n i u  i o b o  t n i k ó  w  p rzem aw iali de­
p u to w a n i  : A dam ek, S trache , L iiger. 
S c h w a b , W u rm , a  w  końcu  p. M ini­
s te r  dr. P r a ż a k .

p . M in ister w ypow iada zadow o- 
enie z pow odu zgodności zapatryw ań , 
aka  objaw iła się  w ciągu dyskusyi 

zedm iotem  i ośw iadcza, że

obrócił w perzynę 80 domów, pleba­
nie i cześć kościoła, 5 osob straciło 
życie, wiele doznało skaleczenia.

P e sz t, 22 maja. I z b a  w y ż s z a  
Sejmu węgierskiego p r z y j ę ł a  jedno­
głośnie ‘'u s t a w ę  o p o s p o l i t e m  
r u s z e n i u .  Minister obrony krajo­
we, wyjaśniał pokrótce przedłożenie i 
podnosił, H niekierowaj się tu  chwi­
lowa potrzebą, której dzięki Bogu 
niema lecz chodziło o to aby wydane 
w drodze prawodawczej zarządzenia z 
r 1868 połączone z nieprzyzwyciężo- 
nemi trudnościami, zastąpić innem od- 
powiedniejszem i praktyczniejszem.

U e rlin  , 22 maja. {'lei. pryw.) 
Teden z tutejszych dzienników dono­
si iakohy o f i c e r o m  a r m i i  n i e ­
m i e c k i e j  nie miały być udzielane 
tego roku dłuższe urlopy letnie.

C e s a r z e w i c z  zwiedzając „wy­
stawę jubileuszową*, wyraził się z 
wielkiemi pochwałami o oddziale au- 
stryackim.

P e te rsb u rg , *2 maja. {Tel. >.vyw.) 
Z rozporządzenia m inistra oświaty m a­
ja być odtąd ś w i a d e c t w a  s z k o l ­
n e  w p r o w i n e y a c h  n a d b a ł t y ­
c k i c h  wystawiane wyłącznie w ję­
zyku rossyjskim.

H u k  a resz t, 22 maja. I z b a  de-  
p u t o w a n y c h  po i burzli-
wej dyskusyi u c h w a l i ł a  t a r y t ę
a u t o n o m i c z n ą ,  Cogolmceano powi-
S 3  z "adościa uchwałę, która, sda-

nad tym pr 
iząd nie przestanie kroczyć drogą re­

form socyalnycli w kierunku wskaza­
nym Najwyższą Mową Tronową.

(leń , 22 maja. K  o rn i s y  a 
c t  o w a Izby deputowanych , po od­
rzuceniu wniesionych poprawek, pizy- 
ję ła  bez zmiany 22 klasę taryfy (ba­
wełna, przędza i towary1 bawełniane), 
oraz klasę 23 (len, konopie, juta, 
przędza z inu i konopi, oraz odnośne 
towary), i odroczyła dyskusyę nad 
następującą klasą aż do czasu otrzy­
mania potrzebnych wyjaśnień Na 
wniosek referenta), do którego przy­
byli] się także komisarz rządowry,

Prz y s tą p iła  następ n ie  kom isya do 
‘ ' '  -----   140,X »- v ̂

obrad nad numerami taryfowemi 
141 , 142,  w sprawie towarów płó­
ciennych.

, W iedeń , 22 maja. W p r o c e s i e
k r o i  o d w o r s k i m  'z powodu zna­
nych zaburzeń) Trybunał kasacyjny 
przychylił się do zażalenia nieważno­
ści i uwolnił tych zasądzonych któ- 
1 zy ł e wnieśli, albowiem wyrokujący 
sąd krolodworski znajdował sie w błę­
dzie prawnym.

Berno, 23 maja. (Trf.pr.) W  Ro- 
pod Prossnitz (w obwodzie o

niem jego, zapewnia Rumunii ekono 
miczną niepodległość i odpierał myśl 
nowych kombinacyj. Mówca powie­
dział dalej: Rumunia nie powinna na 
polu ekonomicznem prowadzić wojny 
zaczepnej, musi jednakże stawić czo­
ło i odeprzeć wszelkie wymierzane 
przeciw niej ataki. Mówca doma­
gał się w końcu ułatwienia transpor­
tów morskich, urządzenia portów i 
zbudowania mostu na Dunaju.

Minister skarbu odpowiedział, iż 
rząd zajmie się wprowadzeniem 
w życie taryfy autonomicznej i bro­
nić będzie spokojnie lecz energicznie 
praw Rumunii. Izba przyjęła popraw­
kę, wedle której rząd zostaje upo­
ważnionym do p o d w y ż s z e n i a  t a ­
r y f y  c ł o  w ej  o 33 procent i wpro­
wadzenia nowej taryfy w dni dzie­
sięć po jej ogłoszeniu. W  końcu 
uchwaliła Izba wszystkiemi głosami 
całą ustawę.

Rzym , 22 maja. Wobec liczne­
go auditoryum C a l r o l i  miał wczo­
r a j  w  teatrze Appolina przyjętą okla­
skami m o w ę , w której oświadczył, ze 
lewica pragnie uporządkowania finan­
sów i z a p ro w a d z e n ia  oszczędności, 
która jednak nie powinna odnosić się 
do armii i marynarki. W  sprawie 
p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  po­
wiedział panCairoli pomiędzy innemi, 
iż nie chce wydawać sądu o obe­
cnych aliansach W łoch, przypomina 
jednak politykę, jaką on prowadził. 
Na kongresie berlińskim nie znajdo­
w ał się nigdy w sprzeczności z zasa- 

na których ukonstytuowały się 
Włochy. Wówczas Włochy oddały 
Grecyi cenne i ważne usługi w spra­
wie sprostowania granic W Afryce po­
siadamy pozornie potęgę, w rzeczywi­
stości jednakże jesteśm ,T bezwładni i 
znajdujemy się tam w tem położeniu, 
iż nie możemy ani posunąć się na­
przód, ani cofnąć.

P a r y ż , 22 maja. D o Jyencyi 
Havasa telegrafują z A t e n :  Oficjalne 
depesze donoszą o n a p a d z i e  w o j s k  
t u r e c k i c h  n a  p o g r a n i e ^ 6 
s t r a ż e  g r e c k i e  Trikupis miał za­
m iar już dzisiaj o g ło s ić  d e k re t  o s o - 
pniowej demobiiizacyi; o s ta tn ie  jednak 
zajścia na granicy, zniewoliły 
odi oczenia decyzyi. T r ik u p is  
tak postępował, jakoby wcale 
istniało ultimatum i blokada i nie prze­
szłe Mocarstwom żadnej zgoła uoty-
fikacyi o pomienionych zajsciacn i i J aivi ohi li.

go do 
będzie 

nie

zacyi utrzymały w mocy blokadę, 
Trikupis nie uczyni żadnego kroku 
celem nakłonienia Mocarstw do zmiany 
postawy; postawa ta jednakże jako 
całkiem nieusprawiedliwiona nieomie- 
szkałaby wywołać oburzenia ze strony 
opinii publicznej w Europie.

A teny , 22 maja. Ag. Havasa 
donosi pod dniem wczorajszym : W o j ­
s k a  t u r e c k i e  r o z p o c z ę ł y  k r o ­
ki  n i e p r z y j a c i e l s k i e  p o d N a -  
ze r o .  W o j s k a  g r e c k i e  o d e b r a ­
ł y  n a p o w r ó t  z a j ę t e  w c z o r a j  
p r z e z  T u r k ó w  p o z y c y e ,  po-  
c z e m  z a j ę ł y  l i c z n e  p o z y c y e  
t u r e c k i e  wzdłuż tej samej linii. 
A r t y l e r y a  g r e c k a  z b u r z y ł a  
f o r t y f i k a c y e  t u r e c k i e  pod Ana- 
lypsis. T u r c y  k o n c e n t r u j ą  s i ę  
w Melonna i Tessalii i p r z y g o t o ^  
w u j ą  s i ę  do w k r o c z e n i a  w g ra ­
nice L a r i s s y .

Obiega pogłoska, iż d e k r e t  d e- 
m o b i l i z a c y j n y  z o s t a ł  c o f n i ę ­
t y  i że odwołano rozkaz, wedle któ­
rego wojska miały powrócić z nad 
granicy w głąb kraju.

O b a w i a j ą  s i ę  w y b u c h u  gro­
ź n e j  w o j n y ,  gdyby Europa nie 
przedsięwzięła odpowiednich zarzą­
dzeń.

Ateny, 22g0 maja. P i e r w s z y  
b a t a l i o n  pierwszego pułku p o w r ó ­
c i ł  z nad granicy do A t e n .

Waszyngton, 22go maja Ż o n a  
p o s ł a  Stanów Zjednoczonych w Ber­
linie pani P e n d l e t o u  wypadła wczo­
raj z powozu i zabiła się na miejscu.

Londyn, 22go maja. (Tel pr.) 
W tutejszych kołach rządowych nie 
zdają się uważać n a j n o w s z e g o  
r o z k a z u  c a r a  do floty morza Czar­
nego za groźny objaw i nie przypisu­
ją  mu znaczenia symptomatu, mogą­
cego zagrozić ogólnemu pokojowi.

Katania. 22 maja. Wczoraj wie­
czorem poczęła w y b u c h a ć  l a w a  
na kilku nowych punktach; wybuchy 
jednak nie są zbyt groźne. Ludność 
uspokoiła sie nieco, niebezpieczeństwo 
bowiem nie^zdaje się być zbyt wiel­
ki em.

Londyn, 22 maja. Rozprawy w 
Izbie gmin i r l a n d z k i m  b i­
l e m  a d m i n i s t r a c y j n y m  zostały
odroczone do poniedziałku. G l a d -  
s t o n e  oświadczył, iż nie może jeszcze 
powiedzieć jak  długo potrwa dysku­
s ja  nad tym przedmiotem, spodziewa 
się jednak, iż już w przyszłym tygo­
dniu będzie mógł udzielić w tej mie­
rze bliższych wyjaśnień.

l ł a ry ż , 22 maja. Journal des De- 
bats zapew nia, iż w  k w e s t y i  w y ­
d a l e n i a  k s i ą ż ą t ,  rząd jest zdecy­
dowany wziąć inicjatyw ę, przez w y­
danie zwykłego dekretu. Na jutrzej­
szej lub pojutrzejszej radzie ministe- 
ryalnej, rząd stanowczą poweźmie de- 
cyzyę. Temps pow iada, iż znaczenie 
przywiązywane do bankietu w domu kra 
biego Paryża, w y p ły w a  jedynie z wielo- 
mowności pewnych d z ie n n ik ó w  i wy­
raża nadzieję, iż rząd zachowa krew 
zimna a strzedz się będzie, aoy ko- 
medyi tej nie brać tiagicznie.

Berlin, 22 maja. W odpowie­
dzi na interpelacyę dep. Hasenclevesa 
w sprawie rozporządzenia m in is tra  
P u ttk am era  normującego postępowa­
nie władz policyjnych w razie z m ó w  
r o b o t n i c z y c h ,  oświadczył minister 
Bótticher, iż rozporządzenie to nie 
jest naruszeniem prawnych postano­
wień. Zresztą rząd woli ściągnąć na 
siebie zarzuty zawarte w interpę- 
lacyi, niżeli narazić się na zarzut ze 
strony spokojnych obywateli, iż z po­
mocą przysługujących mu środków 

! n iep o sk ra m ia ł agitacyj zagrażających 
' spokojowi i porządkowi publicznemu.

Odpoivie4sialu? reak tor Adaw Kr*ofe«v/l«ofcl

M ocarstw ^1 pomimo demobili-
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P rzyjech ali do Lwowa
dnia 22 m aja 1886 
H otel Q eorge’a

Pp. ks. K. W iazem ski z Moskwy, M. 
Aywass z Jasionow a, M. Tifcz z W iednia, 
F . B rysiew icz z Turki.

H o tel Francnaki 
Pp. J. Gizowski z Mokrzan, J. Sza- 

szkiew iez z W ołynia, K. Szuszkiewicz z 
W ołynia, A. Beck z K rakow a, A. K ohn z 
W iednia, A. M dhlau z Opawy.

H o te l W arszaw sk i.
Pp. S. W asilew icz z K ijow a, W. J a -  

runtow ski z Załanow a, J . N iew iadom ski z 
Rawy rusk iej, P. Sochanik z H olihrad, M. 
Zadurow icz z B rzeżan.

Telegrafowany kars  wiedeński,
W ied eń , 21 ma ja 1886, godzi aa 1 

min. 50. Alp, Tow. górn. 25 '60 Węg. akeyi 
kredyt. 289’— , Akcye a-uglo-austr. 1 1 6 '—, A- 
kcye banku Union 71 ‘75, Akcye kolei Karola 
Ludwika 1 9 9 50, Akcye kolei północnej 135-25,
Akcye kolei południowej 107 50 Akcye kolei

Alfóld 192.75, Akcye kolei Elżbiety 284’25, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 230.50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 176*50 
Wiedeńskie losy 124-40, Akcye kolei Rudolfa 
— Akcye kolei Albrechta — '— , Węgier­
skie obligacyie państw, w złocie 67 50, Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 105*25, Losy re- 
gulaeyi Cisy 124'40, Losy tureckie — *—, Wę­
gierska renta 104-22, Akcye związkowego ban­
ku 107-50, Akcye banku obrotowego — . 
Akcye kolei państwowej — *— , Rubel papiero­
wy 1-24,50 Węgierskie losy 119-25, Marku 
niemiecka — ■— Usposobienie ospałe

Wiedeń, 21 m aja 1886, godzina 5 
minut 20. Akcye kredytowe — ■—  Anglo - 
Austr. — —, Unionbank — *—, Kolej Karola 
Ludwika — *—, Południowa ---*—, Renta 
papierowa — •— , Galie, listy zastawne — .— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— 
Galicyjski bank rustykalny — — , Lory z roku 
1883 — ■— , Napoleondor — *—.—, Kubel pa­
pierowy — •— , Usposobienie — .

Wiedeń, 22 maja 1886 r . , godzina 
10 min. 35. Akcye kredytowe 284 80, Anglo- 
Austr. 116*— Unionbank 72-— Kolej Karola 
Ludwika 200-— , Południowa 107 75 Renta 
papierowa — -— , Galie, listy zastawne — — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •— 
6°/° listy zastawne banku krajowego 95‘75, 
47*%  pożyczka krajowa z 1883 roku 95"— , 
Napoleondor 10 04*— Rubel papierowy 1-24-50 
Usposobienie spokojne

T e le g ra m y  zb o ż o w e  z dnia 21 m aja 
1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogr'
— *—, do — •—, zł., żyto — ■— do — — zł. 
jęczmień — ■—, do —*— , zł.,kukurudza — •— 
do — *— , zł., owies — *— , do — *— ; okowita

per 10.000 litr procent §,'4,75*— dn 25,— złr. 
B u p a p e a z t :  Pszenica 100 kilogr. na wio­
snę 8‘ i do zł., 8.02 rzepak (sierpień-wrze- 
sień — - , do - - •—, zł. B e r i i u :  Pszenica
żółta (kwiecień - maj) 152-75 do —, żyto, 
- — m.  spirytus 37-— rzepakowy olej 
nr., Szczecin: Pszenica — *--, rzepik —
P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 46-10, fr. olej 
rzepakowy — J—. fr. spirytus — fr. Wro­
cław ; Pszenica —*— , żyto — *— , owies Psze-, 
spirytus -•— kukurudza — ■— , Kolonia — *— 
ni ca — .

Pociąg osobowy: o godz. 7
ozór do Stryja, Drohobycza, 
górza, Zwardonia.

30
Oby*'0

a r i* k8'

P o ^ i ą g - i  k o l e j o w e :  

od 1 czerwca 1885.

G d c lio d z ą  s*e L w o w a  ;
podług zegaru lwowskiego

Do Podwoiocasysk : z dworca Podzamcze 
o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mięsz&ny, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Krakowa : o godz. 10 min. 46 wieczór 
pnciąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz, 
8 rano pociąg mięszany lokalny.

Do C z e rn io w ie c :  o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 20 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no 
cy pociąg mięszany.

Do Podw ołoczysk z głównego dworca o
godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 11 min. -35 po południu po­
ciąg mięszany o godz 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany.

Pociąg osobow y : o godz. 1 1 min. 45 przed
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza, Borysławia, Chyrowa i Husiatyna.

Pociąg osobow y : o godzinie 
z rana do Stryja.

W  T e a t r z e  hr .  Sk

W  sobotę 2 2  m a ja  

N a  d o c h ó d  F R A N C I S Z K I  

N i e w i n i ą t U 0

nla *fil1opera komiczna w trzech aktach K»r
K apelm istrz p. H enryk ^are  ̂
Reżyser p. Ju lian  Mysz^0^  

O S O B Y :

eck1’

nJ-O’

Troupeau, były fabrykant lamp p ^ :siP  
Wirginia, jego córka prań®
Panna Jayotte Bergamotte 

jej ciotka pni
Adryenna, mleczna siostra 

Yirginii
Hrabia Arehibaid de Chateaurien 
Emil Montrenx, malarz 
Godibert, wachmistrz pułku 

kirassyerów 
Doudoux, geometra 
Veaudoreisąsiedzi i przyjaciele 
Tir f p. Troupeau 
Marietta pm
Augustyna

psi'

,jV
V
pili
p. 1 „I
p. HZ*

Izalina
Tifina
Olga
Babettai 
Jean /

K?rfnel

w służbie u p. 
Troupeau

pn» <[0vt>> 
przyjaciółki Wirginji p«»

pn* Y j # 1.

*  0Mieszkańcy Belleville, pompierzy,
rzy, służba ^  

Rzecz dzieje się w Bellevillo, w

Początek o godzinie w pół

Cennik lwowskiej izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 21 maja 1886.

1 . Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. a 
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. m 

a .  L i s t .  z n a t .  za 100 zł. g 
Taw kredyt, galic. 5 prc. w. a.

„ 4 pre. w. a.
„ „ „ 5  prc. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. Si 
Banku kraj. 4*/« pr. w. a. los. 511. § 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

,  „ „ 5 pr. w. a.
ti n 5 pr. w. a. wy.

losowane z 10 pr. premią . . 0
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g.

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi m 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

5 pr.) 21/* pr. w. a. w likwidaeyi -o
3 . L isty dłużne za 100 zł.

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O bligi za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zabł. kred. 
włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883po 41/, pr. wa.
5 . Losy miasta Krakowa . .

* Stanisławowa
6- Monety 

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarsk i..............................
N a p o le o n d o r ..............................
Półim peryał...................................
Kubel rossyjaki srebrny . . .

a n papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro . ...................................
Kupon; w grebrze .

płacą żądają
walutą. austr.

złr. ct. złr. et
107 50 
230 — 
285 50 
217 —

100 80
94 50 

100 80
92 50
95 50 

102 70
99 35

201 —

233 50 
290 50 
222 —

101 80
.95 50 
101 80 
93 50 
96 50 

103 70 
100 35

101 45 102 45

— 54 —

— 50 -

104 70 105 70

99 25 
102 75 
94 50 
17 —
26 -

5 85 
5 87 
9 98 

10 30 
1 54 
1 231/. 

61 80

100 25 
104 —
96 — 
19 — 
28 —

5 95 
5 97 

10 08 
10 40 
1 64 

1 251/, 
62 60

Kurs g iełdy wiedeńskiej. j
z dnia 20 maja 1886.

1. i*  I n g  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-liatop a d ........................ ■ . . 85.20 85.35
luty-sierpieu........................................  85.15 85.30

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiec 85.35 85.50
kwiecień-październik.........................  85.40 85.55

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 129.75 130.25
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 138.50 138.90
„ .  1860 po 100 złr. 5 pre. 139.75 140.25

„ 1864 po 100 złr....................  172 25 172.50
„ „ 1864 po 50 z ł r ....................  171.50 172.—

Renty Coin. po 42 lir. austr. . . . 52.-— —.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc...............................................  158.75 159.—
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . . 101.70 101 90 
Austr renta zł. wolna od podat. 4prc 116.25 116.45

2 .  Obligacye iudemn. 5 prc. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h ...................................................109.— —.—
B u k o w in y .............................................  105.20 105.50
Galieyi   105.20 105.80
Niższej Austryi . . .  . . .  108.50 109.50
Siedmiogrodu..................................   . 105.20 105.80
W ę g ie r ............................................  105.20 105.80

3 . A k c y e .

Bąnk Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 116.— 116.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 282.80 283.20 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 536.— 540.—
Gal. banku hip. po 200 zł.....................—.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.....................................  237.80 238.20
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 877.— 879.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dnu. po 500zł. m. 421.— 426.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 248.25 243.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —■-.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2341 2345
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 108.75 199.25 
Iiwow,-Czerń, kolei po 200 zł. wa. war. 230.75 231.—

płacą żądają
Tow. kol, żel. państw, po 200 zł. m. k. 232.70 233.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 108.25 108.75 
1. koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 180.50 181.—

4. Ł t s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny l-olniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w >5 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 41/* pr. w

złocie w 50 1........................................ 100.50 101.—
„ * premiowe po 3 pre. 100.25 100.75

Gal. zak. kr. ziem Krab. los w 18 1. 6 pr. 99.50 - - .—
w 20 1. 7 pr. 101— 102.— 
“  ' 99.75 100 —

95.— 95.50 
101.30 101.70

pr.n n u » w 36 1. 5Ł/j 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc.

» » n - po 5 pre- - -
U e » P° 5 pro- w
37 latach z w r o tn e .........................

Banku krajów. 4*/ipr.wa. los w-511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 proc. w. a. 1 e m is y i ....................
Gal. banku bip. po 6 pre. . . . 
Gal. Zakł. kred. włość-, po 6 prc. . 
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5l/'» pre.

„ Zakł. kr. ziems. po 5‘/s prc. .

101.30 
95.75

100 . —

102.90

101.70 
96.2 5

100.50
103.(0

5 . O ls l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 161.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. exj 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 103.75
Kol. pół. po 100 zł, m. k...98.70

n „ po 100 zł. w. a .118.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4 '/, pre......................................101.20
dtto. dtto. (Jarosław-Sokai) , . 100.50

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 84.—

z r. 1884 . . 92.70
z r. 1868 . . —.—
z r. 1873 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 101.80.

100.60 100.90

100.60 101." — 
100 zł.)
101.80

99.10 
119—

101.50 
101. -

84.40
93-—

102-20

Inst. kr. dla han i pr. p<
Olarego po 40 zł. na. £. . . . . .  43.-10 *4.ou
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 119.25 119.75 
Kegleyicha po 10 zł. tn. k 549 — -------

6. L  o s y,
po 100 zł. w. a. 176. — • 76.50 

43.50 44.50
19.25
23.— — .

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. *• 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł- 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. 
Palfiego po 40 zł. m. k. •
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 

„ „ węgiersk. „ po 3 ' ' '
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.  ........................ ■
Salma po 40 zł, m. k. . . • •
St. Genois po 40 zł. m. k. . • j .  j 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. - 

„ „ po 50 zł. w. a. • ;
Waldsteina po 20 zł. m. k. . - ■ 
Windisehgratzą po 20 zł. m. k.

7 . W eS ta le  (na 3 mW®
Augsburg na 100 zł. w. p. u. • • 
Berlin za 100 mark w. p. n. • - 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. • 
Hamburg zą 100 mark w. p. u ] 
Londyn za 10 ft. szt . . ■ •
Paryż za 100 fr.............................

K ura zło t»
Dukat cesarski men. . . ■ •

„ pełnej wagi
Korona ..................................   ■
20-frankówka.................................. •
Rossyjski imperyał . . . . •
Talar związkowy 
Srebro

a* ttift'
‘k
w
K

w

&0-'

/

’v  I

jo.

lofl
Oł' 1°

Dr Xlwowskiej Izby handlowej > “ S
Telegrafowany kurs 
dnia 21 maja 1886. ^

Jednolity dług państwa w banku0*'1 _
B ‘ , n w srebrze -

Renta w złocie .........................■
5 pre. austr. renta marcowa . - ' .
Akcye banku wiedeńskiego . • ' .

n „ kredytowego . • ‘ .
L o n d y n .................................. • 1
Srebro ............................... ’ ■
Napoleondor
Dukąt cesarski men. . . * *
100 marek niemieckich . • ■

.7"

Licytacye.
dejskiego jako substy tu tu  kuratora i n in iej­
szym edyktem .

B rzeźany, 17 kw ietnia 1886.

L. 1983. (3465 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w B rzeźanaeh 

og łasza , że w spraw ie c. k. uprzyw. gal. 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw  
Salam onowi Józefowi Prostakow i pto 435 zł 
50 ct w. a. z pn. przeprow adzoną będzie 
w dniu 21 czerwca 1886 o godz. 10 przed 
południem  w sali rozpraw  N r. 16 przym u- 
m usowa publiczna sprzedaż realności N r 39 
w B rzeźanaeh , wedle Dom. IV, p. I  pag. 
79 n. 4 haer. dłużnika Salam ona Józefa 
P rostaka  w łasnej, naw et niżej ceny szacun­
kowej 1900 zł.

W adyum  wynosi 95 zł.
R esztę w arunków  przejrzeć m ożna w 

reg is tra tu rze  sądowej.
O tej licytaeyi zaw iadam ia się strony  

i w ierzycieli do rąk w łasnych, a tych któ- 
rzyby po 1 kw ietnia 1886 praw o hipoteki 
na  powyższej realności uzyskali lub któ- 
rym by uchw ała  n in iejsza, lub później w 
tej spraw ie zapaść m ająca  doręczoną być 
n ie  mogłaj, do rąk  p. adw. d ra  Leona M a­

L. “2497. (3452 2 3)
C. k. sąd powiat-iwy w K ulikowie za ­

w iadam ia, że w spraw ie egzekucyjnej Ba- 
rucha H erm elina  przeciw  nieobjętej m asie 
spadkowej po śp. A tanazie Czaban pto 80 
zł. w. a. z pn. li y tow aną będzie w sądzie 
na dniu 15 lipea 1886 o 10 godzinie rano 
realność pod Iwh. 426 w Ź ółtańc.ich poło­
żona, ciało tabu larne  stanow iąca 

Cena w yw ołania 90 zł. w. a.
W adyum  6 zł. w a 
R esztę warunków i akta p rzejrzeć mo­

żna w reg is tra tu rze  sądowej.
1 Kulików, dn ia  22 m arca 1886.

L. 2015. (3451 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w K ulikowie za ­

w iadam ia , że w spraw ie egzekucyjnej Ba- 
rucha H erm elina  przeciw  A nastazyi M ałkusz
2 śl, Schach  pto 60 zł. wa. z pn. licytow a­
ną będzie w sądzie na  dniu 15 lipca 1886 
o 10 godzinie ran o , r e a ln o ść  pod 1. domu 
153 w K ulikowie położona, ciało tabu la rne  
stanow iąca.

C ena w ywołania 650 zł.
W adyum' 32 zł. 50 ct. w. a.
Resztę wa r u n k ó w i ak ta  przejrzeć mo­

żna w re g is tra tu rz e  sądowej.
Kulików, dnia 12 m arca 1886.

L. 1592. (3649 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi p rze ­

prow adzi celem ściągnięcia  w ierzytelności 
gal. b^nku hipotecznego 80918 zł. 67 et. z 
7 prc. odsetkam i od 30 listopada 1882 b ie­
żącymi i kosztam i w jednym  term in ie na 
dzień 7 lipca 1886 o godzinie 10 rano w 
biurze Y publiczną przym usow ą sprzedaż 
dóbr B ełe łu ja  w powiecie śn iatyńskim  p o ­
łożonych, T ytusa i Z ygm unta Kościszew- 
skich wedle wyk. hipot. 20 k a r ta  B. w ła ­
snych pod następującem i ułożonem i w aru n ­
kami :

1. L icy tacya odbędzie się ryczałtowo 
tylko w jed n y m  term in ie  a to dnia 7go 
lipca 1886 o godz. 10 rano biuro V, a przy 
tym term in ie  dobra te także i niżej ceny 
s p r z e d a n e  zostiuą.

2. Cenę wywołania stanow i w artość 
tych dóbr przy udzieleniu  pożyczki banko- i 
wej p rzy jęta  w sum ie 71.375 zł aw.

W ad; um wynosi 5 prc, ceny s z a e u n -  j

   /
kowej tj. 3569 zł . .. n\ e 'X  r  ,

K uratorem  wierzycm* J
s ta ł  p. adw. dr. D ębicki w
wiony

Dalsze w arunki
ei ^  f)przejrzeć można w tusadów ć

K ołom yja, 4 m arca , |  J
  .

L. 9571 Y je f /
C. k. sąd powiatowy ^  $ p  (i

ogłasza, że celem  zaspokoję j„ (b /
ności gal. Z akładu kred. * Md* U
wie w sum ie 700 zł. z Pn ‘ p̂ fh
tu t sądzie w dniach 30 c jj
pnia i 2 w rześn ia  18861 eg ^ ci . f i - y  
daż realności pod lk. 114 w{asń®Jjji X

tejże g m in y ,. Janra f a,^ io tra * I j W f  lwh. 171 gm iny Gac l  otr j0 , * 
rów vel Zającow w łasnej <r
szcie posiadłości lw h 177 g  ̂
„pntego L enara  vel Z ająca
wiecie Łańcuckim  V2loX \ l .  J \  

Cena wywołania 2 0 7U ^
W adyum  207 zł.
K uratorem  dla m ew i 0  

cieli ustanow iono adw okata
Jaro sław ia . , ,

P rzew orsk, 20 g rudn ia  i



Ł U9iDnia a (3569 3) 27 ct. w. a. przyznanych, ponow nie uchw a­
ł o  odbpi . czerwca 1880 o godzinie 10 łą  z dn ia  28 m arca 1885 1. 14219 dozwo-

s Public si? w tu t- sadzie przym uso- loną, egzekucyjną licytacyę realności pod 
T > * k o J aa  sPrzedaż naw et poniżej ceny 1. 432 i 434%  we*Lwowie położonych, we

7 w Kacza- dle dom. i 12 p. 1. n. 13 hae r. i dom. 49-  -• t. i-- /łn cnaHlrn nn ś n Ti
KO "■** ® p l '26t?U*M6 u o n o w

realności pod n r. 7 w Kacza- aie aom. ul* p - “ • — - - r —-• --
Mit. P łożonej, w spraw ie c. k. uprzyw . p. 333 n. 14 haer. do spadku po s p. Em i 
* likwia a^u kredytow ego w łościańskiego lii Szydłowskiej należących, wedle dom. 
*U p da<Jyi we Lwowie przeciw M ichało- 112 pag. 20 i 33 on. i dom. 100 pag. 342 
N y T f ^ z e e  Budnikom  o zap łatę  11 r a t  n. 44 on. dłużnej sum ie za hipotekę służą-

 ̂ OfrrrAk  r \  -ł •  Im n ifaT n  w  cycłl Il£l TZ8CZ kftSy OSZC2'(£dllOSCi W6 L w o -
wie. ’ L icytacya ta  odbędzie się na dwóch 
term inach , a to dn ia  15 lipca 1886 i 12 
s ie rp n ia  1886 każdym  razem  o godzinia 10 
przed południem  w sali rozpraw  tu t. sądu, 
na których term inach  powyższe realności 
tylko wyżej ceny szacunkowej 15000 zł. wa. 
lub przynajm niej za takow ą sprzedane

^  Wi dyum wynosi 1500 zł. wa
N a w y p a d e k  gdyby realność ta  na  po

[QW o rt 8Zee Budnikom  o zap ła tę  11 r a t  n. 44 on. dfuznej sumio <i»
cie ?Tycb Po 9 zł. i resz ty  kap ita łu  w cych, na rzecz kasy  oszczędności we Lwo- 

q *ł. 6 ct. wa. z pn. T.icvtacya ta  odbędzie się na dwóch
zł a szacunkowa w yw ołania wynosi

Res7?Um 25 z i - wa- 
i re»- , warunków  licytacyjnych wolno

6 'stra tu rze przejrzeć.
k. sąd powiatowy.

25 lutego 1886
% 0.

i
^ 0 . ,g55g 2 —3) JNa wypnuo-. —----------   —  r -

P r ^ ^ i a  22 czerwca 1886 o godzinie 10 wyższych dwóch term inach  sp rzedaną m e 
!w*!„ M o d n i—  ”  T ,_ : Sr łrtt. n Ir wyznacza się te rm in  do ułożeniai^ ie  V IU<iniem odbędzie się w tu t. c. k.

cęjT^yfOusowa publiczna sprzedaż ni- 
. 8,Zacunkowej realności pod lk . 33 
^ Z j^ ó W c e  położonej w spraw ie c. k. 
:w U §alic. zakładu kredytow ego wło-

Tr. 1 _■ i • -i • T ^nm io

! UWw m   ---------
j zosta ła , wyznacza się  termin* do ułożenia 
I warunków ułatw iających na  dzień  12 sie r- 
1 pn ia  1886 o godz. 4 popołudniu  w b iurze
I n r. 5.Bliższe w arunki licytacyjne, oraz ta

m n ł n o  w  t . a  r o6ekLgalic- zak ładu  "kredytow ego wło- B liższe w m una. .
łtae:8? w likwidacyi we Lwowie prze- h u lam y  wyciąg przejrzeć m ożna w ts. re-
h eJ°wi Szwed pto 10 r a t  pożyczko- g istra tu rze .y • ----- • - i----„  W nnia O te ll  .»-ionnv „ W  t b n w  nra7.M m

^  ^  \ ° 4 ^  z^' * reszty  kap ita łu  w kwocie
W Gan c*;’ Wa- zpn.

 ̂ z} a szacunkowa w yw ołania wynosi
W,

b,

^ z t a  w arunków licytacyjnych wolno 
8 'straturze przejrzeć.

s&uSr
k  7 

t)ft t>ni (3558 2 ~ 3)
k H &0ja }% czerw ca 1886 o godzinie 10

em °dbędzie się w tut. sądzie
thw. publiczna sprzedaż n żej ceny

n ^
ty I •    i ̂

lp‘ T  678 gm iny S kała t objętej,

iturze. .
O tem zaw iadam y obie strony, oraz 

w ierzycieli w iadom ych do rak  w łasnych , 
7nś tvch wierzycieli, którym by ta  uchw ała 
lub późniejsze z jakichbolw iekbądź przy- 
dorę zone być nie m ogły lub ktorzyby po 
dniu 16 lutego 1886 do tabu li w eszli, do
rak ustanowionego k u ra to ra  adw. d ra  D ą
hrnwskiego Z zastępstw em  adw. d ra  Bunda 

oraz L ^ów , 10 kw ietn ia  1886.

L  2031- (3498 2 — 3)
C k sad powiatowy w M yślenicach

S &  publiezna^sprzedaż" n  żej ceny ogłasza, i i  w dniu 16 czerw ca 1886 o go-
7s n iew ydzblonych  części re - d i i n ie 10 rano odbędzie się w gm achu są-

65 w Skalacie położonej, dowym przymusowa sprzedaż realności pod
• m L- ' 7 7,, iL  lk_ j 2 w Borzęcie położonej, w edług lwh*P- 1. 578 gm iny S kała t objętej, l t .  IZ  w c w » v “"  r - - ; --------0

y  ,*■ uprzyw. gal Zakładu kre- 12 ks. *rt. tejże gm iny d łużnika P io tra
Sb'c Przn°aC' adskiego w likw idacyi we O /ie rz a  własnej, na rzecz galicyjskiego 
o »* H erszowi G oldstein  pto 78 zakładu kredytowego ziem skiego w Krako

- oko r/|. wa. zpn.
O

c et- ^ a
*ł.

— z pn.
szacunkowa w yw ołania stanow i

u  ^ 82TUm 10 zł.
’ s' re • Waruflków licy tacy jnych  wolno 

Sjstraturze przejrzeć.
\ ł » i  * 8^d powiatowy,

j b «1 stycznia  1886.

i 13-
No ° aia 29 (3557 2 - 3 )  

czerw ca 1886 o godzinie 10 
N 'Jwn si^ w tutejszym  sądzie przy- 

*Zap, , ■liczna sprzedaż naw et niżej 
Hm* W !f° -w.ei realności pod 1. k. 116 i 
IV l  jia ^ 21eiówco położonych w ykazam i 
Hn* °bief’ ? 21 i gm iny Kołodzie- 
l  i ł  H ła m  , w spraw ie c. k. uprzyw.

kredytowego w łościańskiego
5l T -  • T------- ;

K U  negu » l U O U l < l A l o a J L e & v

S S  l  u  L wowie przeciw  Janow i Cer
: i S  4 ^ ary*. Bziubak I I  voto P roch  zł. 9a ct

h a - M a u u ----
wie o 250 zł. wa. zpn

Cena w yw ołania 640 zł.
W adyum wynosi 64 zł.
W yciąg hipoteczny i re sz tę  w arunków  

przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze  sądowej. 
M yślenice, 30 kw ietn ia 1886.

L. 896. (3453 2 —3)
C. k. sąd powiatowy w Radziechow ie 

podaje do w iadomości, że w spraw ie egze 
kucyjnej Józefa L ów ina przeciw  Pesi 
K ellaer o 100 zł. odbędzie się w dniach  
27 mi j a ,  17 czerwca i 8 lipca 1886 o go 
dżinie 10 rano egzekucyjna publiczną 
sprzedaż sumy 664 zł- z 20 prc. odsetkami 
od dnia §1 g rudn ia  1872 na dobrach w 
M ukanie n a  rzecz P esi R ellner Zahipoteko- 
wanej.

^Cenę w yw ołania stanow i kw ota 2417

1  T L m , m k. s, d J s i 8e .a r 8) 
odbędzie się na  prośbę A braham a L i J s c E  
celem zaspokojenia w ierzytelności 400 zł
aw. z pn. publiczna sprzedaż • V
lk. 133 w Skolem p o ł o ż o n e f ^ 08/ 1 P°9d 
pag. 139 n. 5. haer. k s i  ! d l\ dom< 
d łużnika M ikołaja C ohty w ł a s n ^ w  S c h  
term inach  dnia 9 czerw ca 9 n „ ; ’ ”  trzecu
pn ia  1886 każdym  razem  a \  816̂

e ? : p °ł “d“ i',m  pod

1581 z i 8 0 '! !  s l ‘ “ »wi tw o i*
Zakład 158 zł. 13 c t aw  
2. Na pierw szych dwńrT * • i,

realność tylko za lub wyźei ternllIiac^  
kowej, na  trzecim  te rm in‘j e s?ac.un"

ońK‘» c°™  »pE“S
R esztę warunków, Wyei 

przejrzeć m ożna w re g is tra tn f le  S d o w e f  
C. k. sąd pow iatow y s^ttoweJ' 

Skole, 27 lutego 1886.

L. 12774. a
C. k. sąd powiatowy w p T r  . 3)

g łasza , źe na  zaspokojenie “ ; Jf ach °" 
p re tensy i gnlie. zakładu k red ^ tn ^ f ae.ouej  
skiego w Krakowie w kwocie l ó O ^ t  z ‘e m " 
odbędzie się w sądzie tutejszym ' Q , Z P1?* 
na  sprzedaż realności D m ytra n ZeM eP '  
pod lk. 40 rep. 5 w Szczep;,n0wift a jUtka 
nej, ciała tabularnego  n iestanow i F° .ożo‘ 
drodze publicznej lic y ta c ji w  C?b  w 
czerw ca, 19 lipca i 18 s ie rp n ia  i qo« , 17 
źdym razem  o godz. 10 ran o  z te ■ 
pierwszym  i drugim  term inie  r a j? ’ n a  
tylko za cenę w ywołania 800 | n ° śc ta 

| żej, ua trzecim  zaś także nj£„- iub wy- 
jed n ak  nie niżej ja k  za 700 zł ta.k°wej, 

'ofiaru jącem u sprzedaną zostanie. a j t ł l?ceJ 
W adyum  wynosi 80 zł.
R esztę warunków lic y ta c y jn y ^  . 

tokół zastaw niczego opisania p’r / T .  l , Pro 
żna w tu t. re g is tra tu rz e  J zeć m o -

D)a niewiadomych_ wierzycieli 
wiono kuratora w osobie K arola „ ,a ao '  
skiege z Podhajce krokow-

Podhajce. 31 g rudn ia  1885.

żądanego w ynagrodzenia n ie ty /k o  cyfram i 
ale także i literam i.

Oferty nie ułożone w edług przepisów  
.ub nie podane w term inie n ie  będą uw zglę­
dnione.

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, 7 m aja 1886.

2443 (3653 2 - 3 )
W  tut. sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniach 27 m aja 1886 i 1 lipca 
1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś dn ia  
5 sierpnia 1886 naw et poniżej takew ej, l i ­
cytacya realności w edług wyk. 35 gm iny 
kat. C zerlany B łażeja D żury w łasnej na  
rzecz Stefana T uziaka pto 68 zł. 42 l/s 
ct. z pn-

C ena w yw ołania 691 zł. w adyum  69
zł 10 ct. 

Resztę w arunków  ak t oszacow ania 
i wyciąg tabularny  wolno p rze jrzeć  w r e ­
g istra tu rze  ts.

Dla w ierzycinli hipotecznych u s tan a ­
wia się kuratorem  B łażeja Falkiew icza z
Czerlan.

Gródek, 28 m arca 1886.

^  i t(ifiztv ,Pu:łyczkow ych po 37 zł 76 
pą, apitału w kwocie 506 zł. 57

H S  87
J  C dCunkowa

50 z i -

w ywołania wynosi

!„ "“Ztę w v *4. Wa.
' te§i8tr ftairUaków licytacyjnych wolno
Sc. C. t , Z® Przejrzeć.

I a*at a , ;  powiatowy.
a  8 1  1 S !

przejrzeć.
. & — powiatowy.
lla 31 stycznia 1886.

W adyum wynosi 10 prc. takowej.
1 r zy pierw szych dwóch term inach  bę 

dzie sum a ta, ty lko za cenę szacunkową, 
przy trzecim  i poniżej takow ej sprzedaną.

Bliższe w arunki i w yciąg tabu larn y  
p r z e j r z e ć  m ożna w reg istra tu rze.

C. k. są d  powiatowy.
Radziechów, 26 m arca  1886.

L 491. (3629 2 " 3)
0  k. sąd powiatowy w Buczaczu po-

‘ ’ że dla zaspokojenia—L i.nlll
o7>ra 8$d powiatom 2 —3ł  dal e do wiadomości, ze -na
II) ^ - ^ Z e k u c y m T  ° ^ sza ) należącej się c. k. uprzyw. galicyjskiem u

ii 4) ińn  Janow i 1 Michała. L ity ń - akcyjnem u bankowi h ip  tecznem u od H dle 
'iSo9 C7 zł- z r r ,1 Zażyłem u B iliń - la  N ussenbaum a reszty  kapita łu  pożyczko- 

ka! ^ Ca, 2 s ie r od.b^dzie4 s i§ w wego w kwocie 1405 zł. 8 ct. a. w. z pn. 
'czpa razem  ^ nia,j  ? -3 w rze rozp isaną  została przym usow a sprzedaż pu­

łk118 fi!Prze<łaż  o siarif mi-e ś liczn a  rea lności pod lk. 199 w Buczaczu
■8o Pna °żu “ dn T1 ^ lwy pola PoJożono.j, wedle ks. g ł. II. str. 225 lwh, 1- 

> im. P°d Uf , OQdo realności J a n a  w łasność H illela ' - -^now iącej.
Hr, nrzenrn

L. 8085. (3634 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza niniejszem , że na zaspokojenie n ie­
spłaconej pretensyi c. k. uprzyw. galic. z a ­
kładu kredytow ego w łościańskiego w likw i­
dacyi we Lwowie tj. 5 ra t  po 17 zł. 65 ct. 
tudzież reszty  kap ita łu  279 zł. 68 ct. w. a, 
z pn. odbędzie się w sądzie tu tejszym  egze­
kucyjna sprzedaż realności pod lk . 71 w 
D obrow odaeh położonej, ciała tabularnego 
niestauow iącej, dłużników  B artka i P io tra  
Diaków w łasnej, w drodze publicznej licy- 
tacyi w dniach 17 czerw ca, 19 lipca i  18 
sierpnia  1886 zawsze o godzinie 10 rano  
w  zabudow aniu sądu tutejszego.

Cenę w yw ołania stanow i kw ota 700
zł. a, w.

W aaynm  wynosi 70 zł.
R esztę warunków licytacyjnych i p ro ­

tokół opis ni a przejrzeć m ożna w tus. regi- 
str&turz 6.D la niewiadom ych wierzycieli, którym  
możliwie na  sprzedać się mającej realności 
p rzysługuje praw o zastaw u i tych w szyst­
kich, którym by uchw ała n in iejsza doręczo­
ną  być nie m ogła, ustanow iono kuratora 
K arola Sroko* siriego z Podhajec.

Podhajce, 30 w rześnia 1885.

L. 23384.

8558. (3600 2 —3)
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie 

podaje niniejszem  do publicznej w iadom o- 
ci, że na  zaspokojenie sum y 109 zł. 54ct. 

w. a. z pn. przym usow a sprzedaż realności 
pod Nk. 17 subr. 96 w N ahoryniu położo­
nej dłużników P arań k i Jaw orskiej i m ałol. 
Kaśki, Saw ki. M okryny, A ndrusia, i Iw asia  
Kuzyssynów w łasnej w  tu tejszym  c. k. są ­
dzie w drodze publicznej lieytacyi na  rzecz 
c. k. uprz. zakładu kredyt, włość, dn ia  4 
czerwca, 2 lipca i 13 sie rpn ia  1886, k a ­
żdym razem  o godzinie 9 rano z tem  przed­
sięw ziętą zostanie, że n a  pierw szych dwóch 
term inach  realność ta  tylko za cenę w yw o­
łan ia  500 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś n a  
trzecim  te rm in ie  także i niżej ceny wywo­
łan ia  sprzędaną zostanie.

W adyfim wynosi lOpr. ceny szacun­
kowej.

R esztę w a r u n k ó w  tudzież ak t opisania 
i oszacow ania realności przejrzeć m ożna w 
tu t. reg istra tu rze.

C. k. sąd powiatowy
Chodorów, 7 styczn ia  1886.

L  3609. (3630 2 - 3 )
Celem  zaspokojenia w ierzytelności to ­

w arzystw a kredytow ego ziem skiego we Lw o­
wie w sum ach 33.882 zł. 18 ct. i 55.700 
zł. aw. z pn odbędzie się n a  jednym  te r ­
m inie dn ia  2 s ie rpn ia  1886 o godzinie 10 
rano w biurze 18 II . p ią tro  licytacya egze­
kucyjna dóbr Rogoźno z przyległością Rud- 
ków, M ichała h r. K arnickiego w łasnych, 
naw et niżej ceny szacunkowej za jakąko l- 

iek cenę najw ięcej ofiarującemu.
Cenę wywołania stanow i w artość dóbr 

p rzy  udzieleniu pożyczki p rzy ję ta  w sum ie
181.422 zł. w. a.

W adyum  wynosi 9100 zł. aw.
Reszię warunków licytacyjnych i wy- 

eiąg tab u la rn y  przejrzeć m ożna w tu t r e ­
g is tra tu rze .

C. k. Sąd obwodowy.
P rzem yśl, 14"kw ietnia 1886.

L. 21836.

?  J o - z i u o Z r fijjgt

a Pierwszej realności w ynosi którym  n a j w i ę c e j  011 („takol-

* a,Uuków licytacyjnych przej-
l  i i  g i s t r a tu r z e .

'  (3515 2 - 3 )
C. k. kołom yjski sąd powiatowy miej. 

deleg. sp rzeda 8 czerw ca i 8 lipca 1886, 
o godż. 9 rano przynajm niej za cenę wy­
w ołania 700 zł. realność S tefana Czajkow­
skiego pod lk. 128 w Siem akow cach n ad  

L 23384. (8566 2 — 3) | P ru tem  położoną, wykazem  hipot. 1. 553
’ ~W celu w ykonania budowli konserw a- objętą, celem zaspokojenia p re tensy i to je s t 

cyjnyoh w la tach  1886, 1887 i 1888 na  go- 17 ra t  pożyczkowych po 9 zł. w. a. z pn . 
ścińeach państw ow ych w nadw orniańskim  1 na  rzecz Z akładu kredytow ego w łościań- 
okręgu budow niczym  odbędzie się dn ia  7 
czerw ca 1886 o godzinie 12 w południe w 
c. k. starostw ie N adw ornie licytacya ofer-

'toiNc ^ a S - W ywołania-
l >  »  licytaeyj

lk  g18tra tu rze .
(' l 50 ^ a rc a  1886.

\  c. {■ — __
(3115 2 - 3 )

we Lwowie rozpi- 
it/go i  ^^ ,d r°dze egzekucyi aktuLęA r . .

iVJ  N 'a 2 3 w rześnia 1876 1.
i '" TH Zt*aUo e,a a tychm iastow ej egze- 
N C  . ym l ein Z6sP°kojenia zale- 

7 LC! 0ne§°. kapitału  ra t

W  1 7 tif„Qnia, 9 kw ietn ia 1884,
oaflte8ztujac*t. °i 9 październ ika

ii.1;W,„ ^ 5  b ; . /  p° 6 Drc. 0d dnia  9

SJUŁCUOuą __
także poniżej ceny wywołania
wiekbądz cenę.

C ena wywołania w ynosi 5600 zł. a w. 
Wadyum przed przystąpieniem  do li- 

*J tacy  .złożyć się mające 280 zł aw.
ijiizsze warunki lieytacyi tudzież wy- 

•ąghipoteczny realności na licytacyę wy-
sądowej6,1 piZeJrze^ m ożna w reg istra turze

6,.i naT -!el:iiw ierzycieli hipotecznych realno- 
w ydani ilel  -y ę  wy?ta wionej, którzyby po 
dniu 19 myci?g u hipotecznego, to je s t  po
re a ln o ś c iT /k 8,-1? 85 prftwo h 'Po tek‘ **.<*> 
k tórym bv  iiAh \ Ja to też  '  wierzycieli,
d la  jakieikoW ^l5a 2 rozP 'safliera licy tacji
czasie n S vTvm przyczyny aIbo wwiadamia, siJ0 r™ niezostała doręczoną, za- 
niniejszym, tu d J P̂ 1U ]l,eytacyi edyktemodzież, do rąk ustanowionego^ r t11! po g u iu u  ui.

\ n e' 4  ̂ 2 j^.żącem i ifC* od d n ‘a 9 n iniejszym , tudzież do rak  ustanowionego 
%  zł. k a ^ ar ztćw  egzeku- ku ra to ra  pana adw okata * dra H ubrieha w 

.a m arca (S as i 149.n 1 Buczaczu., egzeKU- \ oTczaczu.
m. 3 m arca  1885 1.14219 \ B uC 

Prz5znanycb, tudzież 
n  g° podania w ilości 51 zł.
* * * * *  l* v

C. k. sąd  powiatowy. 
Buczacz, 18 kw ietn ia  1886.

towa.
anbAn^ ^ * 6^ 1116 robót’ k tóre m ają  być 
w ykonane w roku 1886, w ynoszą:
, . • 7Qr 5  .sekoyi drogowej N adw orniań- 

skiej 19o7 zł 12 et., 2. w sekeyi drogowej 
D elatynskiej 688 z ł 231/ ,  c t , 3. w sekeyi 
drogowej M ikuliczynieckiej 2724 zł. 99 ct., 

s?kcyi d r ° g ° w^  J^W onieckiej 2364 zł.
7» /a Ct. razem  7735 zł. 20 ct.

O ferty w niesione być mogą n a  każdą 
akcyę drogową osobno, albo też n a  kilka 
sekeyi, lub na  w szystkie sekeye drogowe 
razem  Jeżeli oferta obejmować będzie kilka 
lub ws ystkie sekeye drogow e, to w tak  m 
razie należy podać zaofiarow anie dla ka­
żdej sekeyi w szczegółu ści, albowiem za ­
tw ierdzenie nastąpi w każdym razie tylko 
w edług po jeiyńczych sekeyi drogowych, z 
uw zględnieniem  najkorzystniejszego wyniku
lieytacyi.B liższe w arunki dotyczące tego p rzed­
siębiorstw a, jakoto: wykaz cen jednostko ­
wych, kosztorys sum aryczny, plany, ogólne 
i szczegółowe w arunki budowy p rzejrzane 
być mogą w w ym ienionem  c. k. starostw ie, 
gdzie takżs w powyżej ustanow ionym  te r ­
minie najpóźniej do godziny 12 w południe 
wniesioue być m ają  oferty zaopatrzone 
m arką n a  50 ct. i w w adyum  wynoszące 5 
procent kwoty fiskalnej z wyinięnieniem  |

•Ł i IM-W p u jw u iiu  ujvia  j£/V V ŁIJL. TT • VS [J pH,
na  rzecz Z akładu kredytow ego w łościan 
skiego w likw idacyi.

Z akład  wyuosi 70 zł.
T erm in  do u łożenia w arunków , sprze­

daż u łatw iających je s t  dnia 8 lipca 1886 
godz. 3 popołudniu .

R esztę  warunków  przejrzeć m ożna w 
w tusąd reg istra tu rze.

K uratorem  d l a  n i e w i a d o m y c h  w ierzy­
cieli hipotecznych p. adw. H erd liezka z
Kołomyi. „ aoa

Kołomyja, 22 lutego 1886.

L. 2887. . (3518 2 —3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uw iada­

mia że celem zaspokojenia należnych się 
gaL zakładowi kredytow em u w łościańskiem u 
10 ra t po 9 zł. zpn ,  odbędzie się w zabu- 
d waniu sadowem w dniach  8 czerwca, 13 
lipca i dn ia  17 s ie rp n ia  1886 zawsze o go­
dzinie 11 rano publiczna przym usow a sprze­
daż ciała h ip . N r 2 wyk. ks. gr. gm. Ł uko­
we, S tefana P iroga  w łasnego, przy pierw szych 
dwóch term iuach  przynajm niej za cenę w y­
w ołania przy trzecim  także niżej tejże.

C ena w yw ołania 500 zł.
W adyum  50 zł.
D nia 21 w rześn ia  1886, o godz. 11 

r.mo term in  do u łatw iających w arunków .
In n e  w arunki w sądzie ------ ’

można.
p rze jrzeć  

Lisko, dnia 23 kw ietn ia 1886.

’* O l Ził. \ ------

?0*«ka Nr. 117 s dnia 22 maja 1886,



L. 1164. (3562 2— 3)
W  c. k. sądzie powiatowym T yczyń­

skim celem zaspokojenia w ierzytelności 
Józefa T uchm ana w kwocie 200 zł. z pn. 
odbędzie się przym usow a publiczna sprze­
daż 24/96 części realności pod N r. 46 w 
Tyczynie położonej wykazem  hipotecznym  
1. 469 księgi głów nej gm iny k a tastra lnej 
Tyczyn objętej c a  imię M ojżesza T uchm a­
na  zain tabul :w arnycb  w dniach  2 lipca, -3 s ie r ­
pn ia  i 3 w rześnia 1886 z te rm icem  do u ło ­
żenia w arunków  ułatw iających  na 7 w rze­
śn ia  1886, każdym  razem  o godź. 10 rano.

C ena wywoławcza 625 zł., wadyum 
62 zł. 50 ct.

R esztę warunków  licy tacy jnych  w są­
dzie m ożna przejrzeć.

Tyczyn, 19 m arca 1886.

L. 1769. (3522 2— 3)
Sąd obwodowy odbędzie w spraw ie 

H orscha L andaua przeciwko Feliksow i Głę- 
bockiem u o 612 zł. 15 ct. w a. z przyna 
leżytościam i, egzekucyjną sprzedaż połowy 
dóbr M ogilno, kiedyś d łużnika w łasnej 21 
lipca 1886 o 10 rano, wadyum  3000 zł. 
wal. austr.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy-Sącz, 2U> m arca  1886.

L. 2452. (3539 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy odbędzie 1 lipca 

i 5 s ie rpn ia  1886, każdym  razem  o g odz i­
nie 10 rano publiczną sprzedaż połow y re ­
alności pod Nk. 21/2* w F rysztaku  wedle 
L ib r Dom. Tom. II. pag. 225, 226 n . 5 haer. 
Chany Pessli Teitelbaum  i innych w łasnej 
na  rzecz C haim ,a A lty i Chumy M ullerów 
pto 360 zł.

Cena w yw ołania 2800 zł.
W adyum  280 zł. w. a.
W arunki w reg is tra tu rze .
Frysztak , 15 kw ietnia 1886.

Seidler m. p.

L. 2450. (3621 2 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w  Zabłotow ie 

ogłasza w spraw ie Z ak ład u  kredyt, włość. 
y  likw idacyi we Lwowie przeciw  Pawłowi 
Krutoflks pto 137 zł. 27 ct. przym usową 
licytacyę realności d łużn ika w Rożnowie po­
w iatu Ś n ia ty n  pod 1. 333 c ia ła  tabularnego  
niestm ow iącej, na 150 zł. oszacow anej na 
dn iach  19 lipca, 23 sierpnia  i 27 w rześnia 
1886 w sądzie o godz. 10 przed poł. odbyć 
się m ającą, a to na  pierw szych dwóch te r ­
m inach  za cenę szacunkową, na trzecim  ta 
kże niżej ceny.

Akt opisania, oszacowan.a i bliższe 
w arunki w reg is tra tu rze  tusądow ej do p rze j­
rzenia.

W adyum  15 zł.
Zabłotów , 28 m arca  1886.

L. 1377. (3620 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zabłotow ie o- 

g łasza  w spraw ie c. k. P rokuratory i skarbu 
przeciw  Ozyaszowi Milch i tow. o przym u­
sową licytacyę realności dłużników w Z a ­
błotow ie pow iatu S n ia tyn  pod 1. 46 ut. dom. 
t. I  p. 100 u. 14 i 15, ciało tab u la rn e  s ta ­
nowiącej na 5000 zł- oszacowanej w dniach 
19 lipca, 23 s ie rpn ia  i 27 w rześnia 1886 
w sądzie o godz, 10 przed południem  od­
być się m ającą a to na pierw szych dwóch 
te rm inach  za cenę szacunkową, n a  trzecim  
także niżej ceny.

Akt opisania, oszacow ania i bliższe 
w arunki w reg istra tu rze  tusądowej do p rze j­
rzenia.

W adyum  500 zł.
Zabłotów , 10 m arca 1886.

L . 7757. (3592 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w W ojniczu za­

w iadam ia, ii  na  zaspokojenie nsleży tości 
galic . Z akładu kredytów, ziemskiego w K ra­
kowie m iano s icie 5 ra t  po 30 zł. i resztu- 
jącego k ap ita łu  w kwocie 456 zł. 86 ct. 
z iu . sprzedaną zostan ie  w drodze egzeku­
cyjnej publicznej lic y ta c ji w tu tejszym  są ­
dzie dnia 1 lipca 1886 o godzinie 10 rano 
odbyć się m ającej realność pod 1. k. 54 
w Borowy położona Jęd rze ja  S tan isław skiego  
starszego w łasną.

Cena w ywołania wynosi 1800 zł w a., 
wadyum  180 zł.

R eszta w arunków  i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tu tejszej reg is tra tu rze  

Wojnicz, dn ia  30 listopada 1885.

L. 7756. (3593 2 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w W ojniczu za ­

w iadam ia, iż na zaspokojenie należytości 
galicyjskiego Zakładu kredytow ego ziems. 
w Krakowie m ianowicie 5 ra t po 18 zł. i 
resztu jącego kap ita łu  w kwocie 274 zł. 12 
ct. zpn. sprzedaną zostanie w drodże egze­
kucyjnej publicznej licytacyi w tutejszym  
sądzie dn ia  1 lipca 1886 o godzinie 10 rano 
odbyć się m ającej realność pod 1. k. 25 w 
Borowy położona Szymona Zaw iszy własną.

Cena w yw ołania wynosi 1200 zł. wa., 
wadyum  120 zł.

R eszta  warunków  i wyciąg hipoteczny 
p rzejrzeć m ożna w tu tejszej reg istra tu rze. 

W ojnicz, dnia 30 listopada 1885.

8
L. 8962. (3561 2— 3)

W c. k. sądzie powiatowym T y czy n : 
skim  celem zaspokojenia w ierzytelności Sau- 
la Sch'ffa w kwocie 44 zł. z p". odbędzie 
się przym usow a publiczna sprzedaż realno­
ści pod nr. 41 w Biały położonej, wyk. hip. 
i. 149 księgi gruntow ej gm iny katastra lnej 
B iała objętej na imię Jęd rze ja  Puea zain- 
tabulow anej w dn iach  2 lipca, 3 s ierpn ia  i 
7 w rześnia 1886 z te rm inem  do ułożenia 
warunków  ułatw iających na  9go w rześnia 
1886 każdym  razem  o 10 godzinie rano.

Cena w yw ołania 1255 zł., wadyum  
125 zł. 50 ct.

Resztę w arunków  licytacyjnych w są­
dzie można przejrzeć.

Tyczyn, 15 lu tego 1886.

L. 1024. (3672 2 —3)
W  tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano  dnia 25 m aja 1886 i 2 lipca 1886 po­
wyżej ceny szacunkow ej, zaś dn ia  3 s ie r­
pn ia  1886 ąawet. poniżej takowej lieytacya 
realnośei w edług wyk. h ip  1013 gm iny 
kat. G linian*, Teodora Tuza w ła sn e j, na 
rzecz Ołeksy Dawidowa pto 100 zł. z pn.

Cena w yw ołania 270 zł.
W adyum  27 zł. a. w.
R esztę w arunków , ak t oszacow ania i 

w yciąg tabu larny  wolno p rzejrzeć w tusąd. 
reg is tra tu rze .

D la w ierzycieli hipotecznych u s ta n a ­
wia się kuratorem  p. K órbera 

C, k. sąd powiatowy.
G lin iany, dnia 13 lutego 1886.

L. 1450. (3550 2 - 3 )
W  tu t. sądzie odbędzie się o godzi­

n ie  10 ran o  w dniach 11 czerw ca i 12 
lipca 1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 13 sierpnia  -886 naw et poniżej tak o ­
wej, lieytacya realności 1. 197 w edług wyk. 
hip. 976 gm iny Budzanów F eliksa  i Tekli 
D w orzańskich w łasnej, na  rzecz A ltera F in ­
ka pto 47 zł. zpn.

Cena w yw ołania 465 zł., w adyum  46 
zł* 50 ct.

Reszię w arunków , akt oszacow ania i 
w yciąg tabu la rn y  wolno prze jrzeć  w tus. 
reg is tra tu rze .

D la w ierzycieli hipotecznych, u s ta n a ­
wia się kuratorem  Stefana Saka,

W razie n ieudałej sprzedaży na  po­
w yższych term inach, w yznacza się do p rz e ­
s łu ch an ia  w ierzycieli h ipotecznych term in 
na  dzień 13 sierpn ia  1886 godz 11 przed 
południ eai.

C. k. sąd powiatowy 
Budzanów, dn ia  20 kwietnia, 1886.

559 n. 14 haer. R acheli Popper w łasnej.
Cena szacunkow a wynosi 2014 zł.
W adyum  201 zł.
W  razie n iesprzedania  tej realności 

na  powyższych trzech  term inach za cenę 
szacunkow ą wyznaczono dla ułożenia u ła ­
tw iających w arunków  zebranie in teresow a­
nych term in  na  20 s ierpn ia  1886 godzinę 
4 po południu.

D la niew iadom ej z życia i m iejsca 
pobytu w ierzycielki tabu la rne j F reydyH och  
i dla tych w ierzycieli, k tórzyby po dniu 
w ystaw ienia ekstrak tu  tabularnego  a to po 
29 s ierpn ia  1885 prawo zastaw u uzyskali, 
ustanow iono ku ra to ra  w osobie adwok. dr. 
L eib lingera  z zastępstw em  adw. dr. B lau- 
steina.

Tarnopol, dnia 31 m araa  1886.

L. 5380. (3541 8 - 8)
C. k. sąd obwodowy w Przem yślu roz­

pisuje dobrowolną sprzedaż przez publiczny 
p rze ta rg  ruchom ości do spadku śp. K azi­
m ierza Zakliki należących m ianow icie : koni 
roboczych, stadniny , byd ła  rogatego, trzody, 
narzędzi gospodarczych, która w dniu 16 
czerwca 1886 o godziaie lOtej rano w H a- 
w łow icach górnych powiecie Jarosław skim  
przedsięw ziętą będzie.

Przem yśl, 5 m aja  1886,

L. 434. (8516 2— 3)
C. k. Kołom yjski sąd powiatowy m. 

del. sprzeda dnia 17 czerwea i 19 lipca 
5 886 o godz. 9 rano przynajm niej za cenę 
w ywołania 280 zł. wa. 31 s ie rpn ia  1886 o 
godzinie 9 rano zaś za jakąkolw iek cenę 
najw ięcej ofiarującemu realność pod lk. 195 
w O skrzesincach położoną wedle wyk. hip. 
43 Iw ana L esiuka W asylo*ego w łasną, ce­
lem zaspokojenia pretensyi Jo sla  M ajera 
P re issa  w kwocie 15 zł. zpn.

W adyum  wynosi 28 zł.
R esztę warunków  i ak t ocenienia mo­

żna przejrzeć w reg is tra tu rze .
K uratorem  w ierzycieli niew iadom ych 

p adw. H erdliczka.
Kołomyja, 15 lutego 1886.

L. 2795, (3548 2 - 3 )
Brodzki c. k. sąd powiatowy p rzed - 

sięweźm ie w dniu 17 czerwca 1886 o 9tej 
godzinie rano w swym  budynku w b iu r/e  
n r. II  przym usow ą sprzedaż ciała, h ipo tecz­
nego, wyk. 404 gm iny k a tas tra ln e j Brody 
objętego.

Na tym  term inie  ciało to hipoteczne 
za jakąkolw iek cenę najw ięcej ofiarującem u 
sprzedane zostaniu.

Cena szacunkow a wynosi 22500 zł., 
w adyum  tylko 5 prc.

R eszta warunków licy tacy jnych  i w y­
ciąg tabularny m ożna przejrzeć w tutejszej 
reg istra tu rze.

K uratorem  dla późniejszych i n iew ia­
dom ych w ierzycieli h ipotecznych je s t  adw 
dr. Braun.

Brody, dnia 4 m arca 1886.

L. 2872. (3547 2 - 3 )
W e. k. sądzie powiatowym  w B iałej 

odbędzie się w dniu 11 czerwca, 16 lipca 
i 20 s ie rpn ia  1886 o godzinie 10 przed p o ­
łudniem  celem  zaspokojenia w ierzytelności 
Zofii. C eranke w ilości 1000 zł. przym uso­
wa sprzedaż połowy realności 1. w hip. 
291 w Kozach położonej, K atarzyny Behu- 
bertow ej w łasnością będącej.

Cenę w yw ołania stanow i kw ota 689 
zł., poniżej której powyższa połowa real- 
Dości n a  pierw szym  i drugim  term inie sprze­
daną n ie  będzie.

W adyum  wynosi 69 zł.
R esztę w arunków licy tacy jnych  i ak t 

oszacow ania m ożna przejrzeć lub odpisać 
w reg is tra tu rze  sądowej.

K uiatorem  niew iadom ych wierzycieli 
or.łZ tych, którzyby rezolyeyi dozwalającej 
licytacyi przed pierw szym  term inem  nie 
otrzym ali ustanow iony adw. tu tejszy  p. dr. 
Rosner.

B iała, dn ia  18 kw ietn ia  1886.

Ł . 13276 (3514 2 - 3 )
Krakowski sąd deleg. m iejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości S tan i­
sław a W yrw y w kwocie 360 zł. zpn odbę­
dzie się w am achu sądowym dnia 22 czerwca 
20 lipca i 24 sierpn ia  1886 o godzinie 10 
rano egzekucyjna lieytacya realności lk. 3 
w P rzegorzałach  Ja n a  i M arianny  małż. 
Salonków w łasnej

Cena w yw ołania 1085 zł., wadyum 
108 zł. 50 ct.

R esztę warunków licytacyjnych p rze j­
rzeć m ożna w reg is tra tu rze .

E w entualnie do ułożenia lżejszych w a­
runków licytacyjnych wzywa się w ierzycieli 
i s trony  na  term in  24 sierpnia 1886 o g o ­
dzinie 4 po południu.

Kuratorem  wierzycieli hipotecznych 
niew iadom ych je s t adwok. dr. M ichał Koy 
z snbsiytueyą adw. dr. H erm ana B rum m era 
w Krakowie.

Kraków, 14 kw ietnia 1886

L 7980. (3491 2— 3)
W dniach 30 czerw ca, 28 lipca i 1 

w rześnia 1886 o godzinie 9 z ran a  p rz e ­
prowadzi sąd sprzedaż realności pod n r. 283 
w UIujjzu Samuela K alecha w łasnej, na rzecz 
Joela Odze pto 80 zł. zpn.

Cena w yw ołania 310 zł.
W adyum  31 zł.
B liższe w arunki przejrzeć m ożna w tu ­

sądowej reg istra tu rze.
C. k. sąd powiatowy 

B ircza, 15 m arca 1886.

Rozmaite obwieszczenia.

L. 4326. (3546 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadam ia, że w celu ściągnięcia  sum y 583 
z ł 83 ct. kw. zpn. na rzecz Jo h an a  H akla, od­
będzie się pod daiem  11 czerw ca , 30 lipca 
i 20  sierpni : 1.886 p rzym u sow a pub li.zna  
sprzedaż 2/3 cz ę śc i z tołowy realności pod 
1. kom. 94 w Tarnopolu  wedle dom 11 pag.

L. 7505 (3611 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnow ie podaje do publiczn-j w iado­
mości że K asa Oszczędności w Tarnow ie 
w niosła dnia 12 m aja 1886 1. 7505 p rze ­
ciwko F ranciszce Łopatkiew icz pozew w ek­
slowy o zapłahenie 19 zł. 26 ct. w. a. zpn 
na skutek czego uchw ałą t. sąd. z dn ia  13 
m aja 1886. 1. 7505 nakaz powyższej sumy 
wydanym  został poniew aż m iejsce pobytu 
F ranciszk i Łopatkiew icz Sądowi nie je s t 
wiadomem przeto  ustanaw iające dla tejże 
adw okata D ra. Gałeckiego z substytucyą 
adw D ra. M ikulińskiego kuratorem  i dorę­
czając do rąk tegoż nakaz zap łaty  wzywa 
się ją  aby ustanow ionem u kuratorowi środ­
ki do obrony je j posłużyć mogące podała  
lub innego sobie ustanow iła  i takowego 
Sądowi oznajm iła, w przeciw nym  bowiem 
razie skutk zan iedban ia  sam a sobie p rze­
pisać będzie w inna

ustanaw iając dla niew iadom ych z 
m iejsca pobytu Ignacego i Teofila £yj,jc- rj — r j  ^  ̂ o
ków kura to ra  w osobie adw. Dra* 
kiego z substy tucyą adw. Dra. ^  
pozew ten  w raz załącznikam i kura trolli 
pozwanych doręcza do w niesienia 0 g, 

dn iach  90 i o tem  pozwanych Pr

h t
w
dykta zaw iadam ia. p ie n ić

W zywając Ignacego i Teofila F
ków aby o m iejscu swego pobytu fajnie 
tu tejszem u wiadomość podali peł'WlttUUIllUDC pUUitlŁ fl P
swego zastępcę praw nego wymaga®8 
nom ocnictw em  zaopatrzonego sądowi r9#  
zali w przeciw nym  bowiem  razie r ° IjiO ' 
z zam ianowanym  kuratorem  przepro 
ną zostanie.

Rzeszów, 29 kw ietn ia  1886.
■S)

L. 7512 v~- dl0*,
C. k. sąd obwodowy jako k.8̂ j 9df 

w Tarnow ie podaje do publicznej .^  
mości, że kasa oszczędności w ^ p  
w niosła da ia  12 m aja 1886 1- 
ciw W alentem u Ł opatce i F rancis2 ^  $1 
patce pozew wekslowy o z a p ła c en i^
28 ct. na  skutek czego uchw ałą i18', p0'
13 m aja  1886 1. 7512 nakaz zap*8 J
wyższej sumy wydanym  został. ,ente f 

Poniew aż m :ejsce. pobytu ™8 rfj 
Łopatki i F ranciszki Ł opatk i s$ • -
je s t wiadom em  przeto  usiau»"- -.-[i 
tychże adw. d ra  H olzera z s o b s l^ n  
adw okata d ra  B asia kuratorem  poi0'
cźając tem uż wydany nakaz zaph*1̂ ^  
ca tym że aby ustanow ionem u k«r 
środki do obrony ich służyć mog%? j 
li, lub innego obrońcę ustanow i1’i W
wego sądowi oznajm ili, w przeciw®! gob1 
wiem razie  skutki zan iedban ia  88 
przepisać będą w inni.

W Tarnow ie, 18 m aja 1886. ^

L. 11181.
Lwowski c. k. sąd krajowy 

dla niew iadom ego z m iejsca i!— - - - — ̂  V A. WJ U y (A
M andurowicza celem  doręczeni®^
w ierzyC .if tlnwi h i n n l t i / . 7 n a m n  H ó b f  ^  - ]l  ̂ ,wierzycielowi hipotecznem u dóbr
DO(i K n l i t n w p m  f a n/ili m a łtr Zpod Kulikowem t. s. uchw ały z fót>! 1) 
pada 1885 1. 50216 odpisanie z <248 (O  
wyższych — parce; grutowych U- l0(» m

856 (ro la) zarządzającej — }  “f  gl®!L 
ctum w osobie d. adw. dr. Józ®**, .-niolactum  w osobie p. adw. dr. J ÓZ0łl*j,jai 

i o tem  nieobecnego przez edyk* 
zaw iadam ia.

Lwów, dnia 13 m arca 188®

L. 4989.
Stanisław ow ski c. k. są

K r
, r

wzywa każdego, ktoby m iał w _ y  
bioną książeczkę S ta n is ła w o w s k ie j^ ^ *
szczędności N r. 4252 na imię ^  ot ^  
H am m era w ystaw ioną, n a  50 2' ^ej 
jącą, ażeby takow ą najdalej do S .J i®■ $% 
sięcy tu tejszem u sądowi p ize i* 0 * 
bowiem  takow a za am o rty zo tfje  o® 
zostanie i w ystaw iciel n ie  bę 
zanym  dać mu na  takową

Sam sław ów , 10 kwietni® a ^ )

L. 12127.
i er

eg° 0kiJ 
Pow iadam ia się
'jbvtu Tom asza M ałutę 2 .„„i J® C°sca pobytu Tom asza M ałutę 2 ej v" 

dla niego w sprawie egzek“c^Lfciiri1̂  pp-
nni a I nr. „ttI TUu UttnUl%  i i .  “4 -: vnej aieneyi The Singer MaPu &•.
G. Neidlinger w W iednia pt0 ^  ^
ustanow iono kuratorem  pan®
wakowskiego adw. w K rośnic 
kuratorow i uchw ałą c. k. 
miejsko delegow anego dlą \. . 0
W iedniu z dnia 24 lipca 1 * gi0rP% '® ^ 
i tusądow ą uchw ałą z dnia 4 \
1. 7241 dozw alającą wpis® %\x.
praw a zastaw u dla sumy yfto&  
w stan ie  biernym  realności *  juty 
hip. 75 objętej Tomasza 
się doręcza.

Z c. t .  „ ,du  p » « *  1 
Krosno, dn ia  20 g ^ av g)

5i°.
C. k.asąd powiatowy

&

w ia d m ia  z życia i
domego ks. Tomasza O r l o ^  ?» 
proboszcza łacińsk iego  w. ug Ą g 0
źo małżonkowie Adam 1 tp^na \

ieśli w tu tejszym „ * r n  . " M l
w u j tu te jszy m  -a ,
pozew na dniu 25 stycz a»j>*- s
uznananie kwoty 100 ẑ .r* 
tek zap ła ty  i w ykreślenie p
dla tej kwoty ze
objęte, wykazem  ł ^ P n 1objętej wykazem  h ip o j^  e ^  
księgi gruntowe.! 
w skutek czego te rm in  y go-

!

W  Tarnow ie dn. 13 m aja 1886.

L. 2850 (3571 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Rrzeszowie

7 czerwca 1886 w y z n a c z y
t t t____ „Jrr n r 7. e t O k S - t p x 0> '„ d ,

stM- 0®•r

i / a c i  w t a  ^  u O , .

W zywa się Prze ‘°,gzym teCst&
 olrtr na. I)OWV^  8 „wskiego, aby na  p o w y * « J >  M  

biście lub przez P®*110® wi k8;  j ,
ustanow ionom u kura^ ot(oszc2!yę “i $  
Prew dzikow skiem u, s,r?flform®eyui0 t
szlacheckiej potrzebną g a 0  Bo 
gdyż skutki zaniedbania
& r  i - .  -isa

ly & ołu iłi  ̂  ̂ ^
i  M * .  m usiał. „ i ,W « 5 86. 

0  L  ^  ~ i a t e g °

i fHi.

W inn ik i, dn ia  3



I
^67

Dr (3155 2— 3) 
ranoS )M ł f as-9 JiPca 1886 o godz. 10

,w 8?dzie przym usowa pu 
^ifiaiey realności pod 1 k. 849 w. J W ^ ̂  " rn'Ł 1 li A _J> eia{ay w powiecie T łum ackim  potożo- 

Vi i* c t  “u â rn ego niestanow iącej w 
łoi Przer>L Pro^ r a to r y i  skarbu we Lwo-

***, m J i T S , T i *0W‘> B o n 'Gena nrJ ^  87 */, ct. a w. zpn.

i r*vAuioiury i  s z a r u u  wti u  w u-
a pto 7*1148*6 spadkowej B orucha Fi- 
Geaa z*- 87 Yj ct. a w. zpn. 
Wa^yUnJ ^ ° ^ a ia wynosi 20 zł.

4 ^  sprzedauą będzie za jakąkol

»turz ‘ Wafunków licytacyi w tus. re-
^Urato PrzeJrzenia. 
c. k rena niew iadom ych w ierzycieli 

""^icy,’ Qotaryusz W itosław ski w Ty-

rPyśm,vtlk 8%d powiatowy.
\  ^  n ,ca> 17 lutego 1886.

Mh- ^ 's o r  • ~  (3314 2 - 3 )
^ likWaHeo-oWl6T,eSzek“ eyjnej c. k. uprzy- 

’dacv  e' zak ładu  kredyt, włość. 
»Df, ?Urhol-We Lwowie prz ciw  Grzego- 
Poto^hą „ ewiczowi pto 163 zł. w. a. 
k . °8‘;anie realność z wykazu b i- 

a l 8sg 99 w Sarafincach dnia  28
, rano*
p u n k o w a  350 zł. wa.

* e8«te p rc -
SW. * arunków przeg lądnąć można 

( f^ r a tu rz e .
> 0t0(Wi 8$d powiatowy.
I, ». ) 20 m area 1886.

^30
5̂ s C' k. (3497 2— 3)

u  ^d powiatowy w M yślenicach
K ;  lO r W dniu 16 czerw ca 1886 o go- 
n Pt»„110 O będzie się w gm achu są- 

i ■* i# * pn' U80Wa sprzedaż realności pod 
^  i ' 6rt ^ a r c e  położonej, w edług lwh.

6 Smiuy dłużników M ikoła- 
^ jA lic Y - 1̂  N aw ierskich w łasnej, na 

p ego tt|S^ eS0 zak ładu  kredytow ego 
3 a Krakowie o 100 zł. wa, zpn. 

w ołania 250 zł.

ewikcyi, tak jak  je  dotychczasowy w łaści- ra , który niniejszem  w osobie adw okata 
ciel posiadał i posiadać m iał prawo; dr. M alawskiego z substy tueyą adw okata

2. cenę w yw ołania stanow i sum a dra  Psarskiego ustanow iony zostaje.
113.510 zł a. w. a m ianowicie dóbr Tom a- Tarnów. 15 kw ietnia 1886.
szowce sum a 62.510 zł. aw , dóbr D ąbrow a — _ — ____
21.700 zł. aw. a dóbr P erepałk i sum a 29.300 L. 5139. (3614 3 - 3 )
zł. aw. jako  wartość tych dóbr p rzy jęta  C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu io
przez galicyjski Zakład kredytowy ziem ski daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
przy udzieleniu pożyczki. sumy 1000 zł. w. a. z pn. na rzecz Piotra

W pierw szym  i drugim  term inie sp rze- Szerm era odbędzie się dn ia  14 ijpca 1880 
daż n ie nastąpi poniżej tej ceny wywoła- w biurze nr. 6 o godzinie 10 przFd ołu. 
wcej a w trzecim term in ie  m e poniżej su- dniem  egzekucyjna sprzedaż realności dłuż­
m y w ystarczającej na pokrycie w szystkich m ków  Antoniego i A leksandry Jahutków  
wierzycieli hipotecznych i p retensy i uprze- w Tarnopolu pod lsp. ,7 5  i i a 68 położo_ 
wilejowanych m ających z ustawy pierwszeń- nych a to każdej z tych  realności osobno 
stwo przed zahipotekowauem i p re ten s jam i. Cena w ywołania naw et poniżej której

3 W adyum wynosi 11.350 zł. wa. realności na powyższym term in ie sprzedane
4 Gdyby dobra rzeczone na powyż- będą wynosi wzplędem  realności pod 1 sd 

szych term inach sprzedane nie zostały, wy- 1268 2201 zł. 39 ct. a względem  Fre a h ;oś5  
znacza sie do ułożenia w arunków ulzyw a- pod 1 775 4073 zł, 30 ct. aw
jących term in na dzień 16 w rześnia 1886 W adyum co do reelności pod j 1268
0  g o d z i n i e  4 popołudniu, na  który wszyscy wynosi 50 zł., c o d o  realności p o d  j  7 ? 5  

w ierzyciele bipote.-zni w myśl i pod rygo- zaś 100 zł, aw.
rem  8. 148 ust. sąd. wezwani zostają. Bliższe w arunki p rzejrzeć m ożna w

O tem zawiadam ia się egzekucyę po- reg istra tu rze  sądu. 
pieraiąey zakład z m iejsca pobytu wiado- D la wierzycieli, k tórzyby po 6 .
mych dłużników i w ierzycieli hipotecznych 1885 prawa zastaw u uzyskali, ]ub ktL  “ u, 
do rąk w łasnych, zaś z m iejsca pobytu n ie- uchw ała względem dozwolenia licytacyi z 
w i a d o m e g o  dłużnika M ichała Tom czyka przez jakiegokolw iek powodu doręczoną b vć ‘
1 , 6  a io  r ń w n f t P ,7,P Ó iiiP  i i c f a n o .  I l l l i u l i l .  11sf.fl.TInW IO TlO  k l i r a t o r p m  r

9

m e

\ K Ł \ * y * o s i  25 z ł . '
iN ^ , d lPoteezny i resz tę  w arunków 

lem Da w reg istra tu rze  sądowej. 
6ll,ca, 30 kw ietn ia 1886’ %  

X ' * -

§ 4$
C

(3540 2 - 3 )  
j - obwodowy w Przem yślu o- 

. spraw ie Adeli z Bartschów  
>ierc * Leontyny B artsch  przeciw

,%, ien i.0111 A p. Salomei E unge celem 
S  hie 8i 811 my wekBl°wej 1040 zł. zpn. 
! J  publiczna sprzedaż połowy 
5' i s S r  ce wedle dom’ 242 pag. 157 
J \  \ t ' PdS- 161 n. 40 haer, i pag. 167 
X ,  fle'clnV AnieIi 1 śl. Runge, 
\S  %  Rn1 Kazimiery Kungc, S tefana 
i \ .  łJ08ł«»n?.6w intabulow anej w po- 

dnia8^ p o ł o ż o n y c h ,  w trzech

f‘“o > e ś n i a i r S 3’ dn‘& 5tu. ^ bin» j  zawsze o godzinie
^y w o L 8%dowym n r - *1-

\  *  snt» stanow i w artość sza- 
V w8 4L 34°  10 ct.
i  ^ ? rJnosi 4 i s 5  zł.
<0̂° Za rze(>7Z0Ilyc:^  3 term inach poło-

1 Cehę sprzedaną zostanie
b acunkową lub powyżej ta -

& 
X̂  ułatw iających w yznacza
v  C  ^  ? r,n in  Da dzień  2 w rz e -
V  C * ta 1%  P°Południu.

'liit;te0teezQy licytacyjnych i wy-

° przeJ'rzeć w ve&

^ iai,mIt̂ 8aSSalr>Józefy Rozborskiei>H'Jsrrs£ri3&

: -

t y

¥
l»siV

V  * m iejsca poDyiu
j^ z ie rn it  ? tych, którzyby po

fliN a i■ °brach hipoteką na po-
lly ^ c z ^ ^ ^ i n a ^ 8^ 11’ albo k tóryH)by 

późniejsze tej licyta-
V ! 44\tC:50lle, przyczyny nie
%iNerh' dfa F ^ . j nqw*ono ku ra to ra  w o

%  
V Sta

a P r v d  m u r a t o r a  w  o
l o k a t a  J yka Smi^tnego z za^ 

, ^ra  L eonarda Tarnaw -
myśl, 7 w ■

a ^ ie tn ia  1886.

0<K
‘ °Ci», ,i»;

ł*< -.o*

5 '

M 6 8 c t  , (357S 2- 3)^  t Ucyinci 8^d obwodowy w
Tziemski ® y'iskie&° zakładu

T > ° w i gd°w W Krakowie Prze_ 
li > n i Vr ^czykn®- T ^ a lm i°n  Dujowi, 
iN  l^ ith i a'^akowi 1' i nanowi Kurganowi 
S 5 M  że ‘ 0 12*5000 zł. w. a. z 
? jN b i’ ({ ^  19 2J  te rm inach  dnia 15 

8 8 e . k a i l ,pn ia  18Q6 1 dnia 
8MziePoi udaiem y®dbra?e.rn °.K 1 h ł 8Pr7Bj  ol:)Wod^® odH d z ie  się w tu- 

H N Ji’’ Dah d<Sbr T 111 pul)l iczna przy- 
V t ^ ’ d l l / ° Wa scheH°m7aszowce scheda

» P ,e -

kuratora  którego się rów nocześnie ustana- mogła, ustanowiono kuratorem  ad ac tum n 
wia w osobie tutejszego adw okata d ra  Bu- adw. dr. L eiblingera a zastępcą tegoż adw 
czyńskiego z substytueyą tu tejszego adwo- dr. Delinowskiego 
ka ta  dra W urzla, a w szystkich niew iado- j Tarnopol, dnia 17 kw ietn ia  1886
mych z nazwiska i m iejsca pobytu w ierzy- ----------------
cieli, którzyby możliwie po dniu 15 listo- L. 9245 (3599 3 - 3 )
pada i 17 grudnia 1885 do hipotek i weszli C. k. sąd powiatowy w Chodorowie
i tych którymby uchw ała z dnia dzisiejsze- podaje nin iejszem  do publicznej wiadomo- 
go ro /p isu jąca lieytacyę w mowie będących ści, że na zaspokojenie 4 ra t  p0 9 z ł ^  t 
dóbr z jakiegokolwiek powodu w cale nie i resztę  kapitału  dłużnego w sum ie 137 zł  
lub w należytym  czasie doręczoną być nie 44 ct. z pn, przymusowa sprzedaż realności 
m ogła, przez kuratora  którego ustanaw ia pod Nk. 23 w K ntaeh położonej d o n ic z k i  
się zarazem  w osobie p. adw okata d ra  Szy M aryny Tracz vel M acharskiej Wł a sn e - 
dłowskiego z substytueyą p. adw okata dra tutejszym  w c. k. sądzie w drodze nubli- 
Em inowicza. ! cznej licy tac ji na rzecz c. k. uprz. Zakładu

S ta n isła w ó w , 17 kw ietnia 1886. kredyt, włość, d n ia  11 czerw ca, 9 ]j .
__________  i 20 sierpnia 1886, każdym razem  0 godzinie

L. 1766. (3642 2 - 3 )  9 rano z tem przedsięw ziętą z o s ta je  że
G. k. sąd powiatowy w Przew orsku na pierwszych dwóch term inach  realność ta  

ogłasza iż celem zaspokojenia w ie rzy te ln o -. tylko za canę wywołania 400 zł. w a Iub 
ści M arcina i Zofii P łachtów  w sum ie 50 wyżej tejże, zaś na trzecim  te rm in ie także 
złr. z pn. odbędzie się w tu t. sądzie w ' i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie, 
dniach 25 czerwca, 4 s ierpn ia  i 6go wrze- W adyum wynosi lOpr. ceny szacun-
śn ia  1886 egzekucyjna sprzedaż realności kowej.
pod Nk. 38 w N iżatycach, w powiecie Ł ań - R esztę warunków tudzież ak t opisania
cuekim położonej, lwh. 98 gm iny N iżatyce i oszacowania realności tudzież wykaz hi- 
objętej, M ichała Siupika w łasnęj. poteczny przejrzeć m ożna w tu t. sądzie.

C ena w ywołania je s t sum a 600 zł. C* k- s$d powiatowy.
W adyum  60 zł. Chodorów, 7 lutego 1886.
K uratorem  niew iadom ych z nazw iska ___________

i m iejsca pobytu w ierzycieli, którzyby mo- L. 9503 (3602 3— 3)
żliwie po dniu 28go m arca 1886 jako dniu C. k. sąd powiatowy w C hodorow e
rozpisania licytacyi do hipoteki weszli i tych podaje niniejszem  do publicznej wiadomo- 
którym by z jakichkolw iek powodów rezo- ści, źe a a  zaspokojenie pięciu ra t  po 9 zł. 
lucya wcale nie albo za późno doręczon 75 ct. i resz tę  kapitału w kwocie 56 zł
zosta ła , ustanow iono adw dra G otlieba w p ri ym S«°W* * ° fciJarosław iu. pod Nk. 11 subr. 95 w N ahoryniu połoźo-

p  , . . , „pi dłużników Sem ena Lewickiego i mało],
Przew orsk 28 m arca" 1886 M ikołaja i Zofii Lew ickich własnej w tutej-

’ gzym c, k sądzie w drodze publicznej licy-
L 2092. '  (3443 2— 3) taey* na rzecz c- k - uprZ- Zakładu kredyt.

I. C. k. sąd obwodowy Tarnow ski po- włość, dnia 11 czerwca, 9 lipca i 20 sier- 
daje niniejszem  do publiczn j wiadomości, pnia 1886, każdym razem  o godzinie 9 rano 
że na  zaspokojenie w ierzytelności galic. to- z tem przedsięw ziętą zostanie, ze na pier- 
war 7vstwa kredytowego ziem skiego we wszych dwóch term inach realność ta  tylKo 
Twnwi e przyznanej w sum ie 2793 zł. 12 za cenę wywołania 930 zł. w. a. lub wyżej 

& z n a leży to śc ia m i dodatkowem i u- tejże, żaś na trzecim  term inie  także i ni-
ct. wa k sa i u  krajowego we Lwowie żej ceny wywołania sprzedaną zostanie, 
chw ałą c- »• a<. 1879 ^  31985 dozwoloną W adyum wynosi lOpr. ceny szacun-
została sprzedaż eg zek u cy jn a  dóbi ^ ^ z e ^  jKysztę warunkóWi tu d zież  akt opjg&_

ęhówka w powiecie Jasielskim  p _ y n ia i oszacowania realności p rzejrzeć m o­
do dłu żn ik ów  Jan a  1 H onaraty  D w oizan ^  ^  ^  regiB traturze V mo

C. k. sąd powiatowy 
Chodorów, 10 lutego 1886.

L 175. (3563 3 - 3 )

skich należących.
II. S p rz e d a ż  ta  odbędzie się p 

publiczną lieytacyę w sądzie , tu te l8Ẑ  05
dw óch  term in ach , a m ia n o w ic ie  w  _
czerw ca i w dniu 6 Sierpnia l 886 : W c k. Sądzie p o w ia to w y m ^ y w y ń -
razem  o godz. 10 przed w&r.  sklID, celem zaspokojenia w ierzytelne ści

Cenę wywołania Bt.“ ° X ? kf p Myjęta  C haim a T em enbanm a w kwocie 17 zł. 49 ct. 
tość dobr przy udzieleniupożyczk1 P pE odbędzie s,ę przym usowa publiczna
w sum ie 7124 zł., poniżej której spt ; sprzedaż połowy realności wykazem hipote- 
w term inach powyższych nie nas-ąp ■ ^  ■ cznym J. 48 księgi głównej gm iny kata 

W adyum  przy licytacyi złozyc ę , s tra in ej Lecka objętej na  imie Ja n a  G rysa 
ące wynosi 713 zł winoteczny z 11 intabulow anej w dniach 2, 1 pca, 3 sier-

R esztę warunków, wyciąg Dipo du pnia 1 3 w rześnia 1886, z term inem  do u- 
przejrzeć można w reg istra tu rze  c. a. łożenia warunków  ułatw iających na 7 wrze- 
obwodowego. -^rajszTch śnia 1886, każdym razem 'o" godz. 10 rano.

Na wypadek, jeżeli przy P1®1, rzy- : Cena wywoławcza 187 iK  50 ct.
dwóch te rm in ach  licytacyjnych mKf iFrUje i W adynm  18 zł. 75 ct.
najm niej ceny szacunkowej nie za0. a p (a I R esztę w arunków licv ta 'y jnych  w są-
wyznaeza się term in  na dzień ,81® Fje. | d ie m żna przejrzeć.
1886 godzinę 4 popołudniu, na który 
rzycieli h ipoteczni staw ić się C i .^ .
ułożenia lżejszych w arunków , wedłu® 
iych  następn ie  sprzedaż licytacyjna w 
cim term inie  rozpisaną zostanie. . -e 

Głosy nieobecnych przy tym ter.' 
doliczy się do w iększości głosów wie 
cieli, k tórzy na term in  przybędą. :

O rozpisaniu tej licytacyi °*r?yI„.ł5- 
zaw iadom ienie obydwie strony  c. k. g 
wny urząd podatkowy w Jaśle , c. k. 
kuratorya skarbu  we Lwowie, wszyscy 
rzyciele hipoteczni, następn ie  ci wierzyp1 
le, którzyby p0 du ju 9 jjpea 1885 do bipo 
teki dóbr D obrzechówka weszli, lub który 
by uchw ała n in ie jsza  z jakiegokolwiek p 
wodu nie została doręczoną do rąk kura o

Tyczyn. 24 m area 1886.

I, 4221. (3656 1— 3)
Celem ściągnięcia w ierzytelności Z a ­

kładu kredyt, w łościańskiego we Lwowie w 
kwocie 300 zł. aw. z pn. odbędzie się dnia 
17 czerwca 1886, 16 lipca 1896, 2 sierpnia  
1886 o 10 rano w tu t. c. k. sądzie lieytacya 
połowy realności dłużników Stefana i Je - 
ryny C hoofnec w łasnej w Tysm ienicy pod 
Nk. 258/164 subr. 158 położonej, ciała ta  
bularnego nie stanow iącej na 600 zł. oce-

nionej • AHACenę w yw ołania stanowi sum a owi
złr. wa.

Kuratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
je s t p. W itosław ski, c. k. notaryusz w Ty- 
śmienicy.

Resztę warunków  licytacyi i protokół 
zastawniczego opisania tej rea ln o śc i, p rze­
glądnąć m ożna w tut. reg is tra tu rze .

C. k. sąd powiatowy
Tyśm ienica, 10 kw ietn ia  1886.

L. 1749. (3652 1— 3)
W  spraw ie egzekucyjnej A braham a 

B randa praw onabyw cy Sebastyana Ł aeh u ta  
przeciw nieobjętej m asie spadkowej K aro­
liny 1° Kołodziej, 2° Sym ura pto 40 zł. w. 
a. z pn. odbędzie się w dn iach  18 czerwca 
1886 16 lipca 1886, dn ia  23 sierpn ia  i 17 
września 1886, każdym  razem  o godz. 10 
z rana w „ądzie tu tejszym  przym usow a 
sprzedaż połowy realności pod lwh 26 w 
Łęce szczu emski ej położonej, d łużnej m as’? 
spadkowej nieobjętej po K arolin ie 1° Koło­
dziej, 2° Sym ura w łasnej.

Cena wywołania wynosi 260 zł. 87*/ 
ct. w. a.

W adyum  26 zł. w. a.
B liższe w arunki do prze jrzen ia  w re ­

gistraturze.
K uratorem  dia niewiadom ych wierzy­

cieli ustanowiony dr. E m il P sarsk i w T a r­
nowie.

C. k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, 3 m arca 1886.

L. 1154. (3492 1— 3)
W dniach 30 czerwca, 28 lipca i Ig o  

w rześnia 1886 o godzinie 10 z ran a  p rze ­
prowadzi sąd sprzedaż realności pod N. k. 
60/50 w Rozpuciu, M ikołaja R usina w łasnej, 
na  rzecz Zakładu kredytowego w łościań­
skiego pto 12 ra t pożyczkowych po 6 zł. 
z pn

C ena w yw ołania 150 zł.
W adyum  15 zł.
Bliższe w arunki p rzejrzeć m ożna w tu- 

sądowej reg is tra tu rze .
C. k. sąd powiatowy.

Bircza, 25 lu tego 1886.

Doniesienia prywatne.

L. 1438 (8461 3-3)

Konkurs.
M agistrat kałuski stosownie do 

myśli uchwały tutejszej Rady gminnej 
z dnia 22 grudnia 1885 ogłasza ni­
niejszem konkurs na weterynarza dla 
nadzoru targów, jakoteż do  wykony­
wania oględzin bydła i mięsa w Ka­
łuszu za wynagrodzeniem ustanowio- 
nem prz^z Radę gminny pod dniem 
13 Października 1885.

Dyplowani weterynarze chcący 
się ubiegać o te stanowisko winni 
wnieść podania swoje należycie udo­
kumentowane do Magistratu tutejsze­
go najdalej do 6 czerwca 1886.

Kałusz, dnia 8 maja 1886.

G r u n t o w n i e  ®zyblro) bez przerwy zatru-

patologiczny ubytek regularności u kobiet i t d 
specjalista chorób tajemniczych

J .  D .  K u r n i e l  ?rzy ^  ^ ałow« j lic*- 3 wei w  p i  1, Lwowie, ordynuie od 9 do 19 
przed połndn.. a od 2 do 5 pó południu a i -  y l 
miejscowym udziela skuteczną radę listow n iff^ ygy l
oyonalny° P°trZ6bne lekarst™  *  e p o s ^ l i

folwark do uFilziflrżawim
jest od 1 lipca r b. pod dobremi warunkami, skła­
dający Big z 620 morgów z tego 320 m. łąk dwu­
siecznych z zasiewami i inwentarzem, którego war­
tość ratami spłacić można. Stacya kolei w mieisr.n" 
State dochody z łąk i propinaeyi, czynszu L ly  
nego. Bliższych wiadomości udzieli Władysław n f-  
doński, administrator dobr Nahaczów, poczta Jawo- 
rów- 3730 1-2

Ł ikwidatorowie Towarzystwa zaliczkowego i kie 
dytowego w Tarnopolu, stowarzyszenia zareje­

strowanego z ograniczoną poręka obecnie w likwida 
oyi przez likwidatorów Ozyasza Waehsa, Dawida 
Misesa i Leona Wascbitza zwołują niniejszem walne
cele°m maja b‘ r‘ w Tarnopolu

T F zW oiŁ rachunków za rok 1885 i I. Se- 
mester 1886.

2. powzięcia uchwały względem rozdziału
straty.

3. powzięcia uchwały względem wykreślenia 
lirmy Towarzystwa z rejestru handlowego e. k sadu 
obwodowego w Tarnopolu. ' ł

4. powzięcia uchwały komu oddane być maia 
księgr i dokumenty Towarzystwa tudzież i gotowe 
pieniądze w przechowaniu. 373c

5. udzielenie absolutoryum likwidatorom. 
Towarzystwo zaliczkowe i Kredytowe w Ta nonoli

stow. zarejestr. z ograniczoną poręką 
obecnie w likwidaeyi Osias Waehs Dawid Mie

Leon Waschitz, łikwidatorowie. ’
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Pracownia i Skład 
GOTOWYCH SUKIEI IĘZKICH
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności polecam i' nadal moją, pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary w łoseim « i letn ie  po umiarkowanych cenach. 
rr i. . i™  wiAi mflo-a,7.t7n w eotowfl i tanin snknifi mezkie.in L H f t  m u u u i e j » z - t 5 u u  w a t  j  -  - V — - -  X -  - ------ — - _ ■

111 Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie mezkie,
1 tak, że można nabyó c a ły  garnitnr w łasnej roboty * a  13

2 j r#  5 0  C|  i wyżej. [5170 7—?J
Marynarki w cenie 8 z łr . Pantalony m ęzkie 3 z ł. 50 ct. Kam izelki 2 zł. 50 et.

Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincję akuratnie 1 po umiarkowanych cenach

Jiowo urządzony handel *1b !f

HERBAT! cliiiske - rosyjskiej 
E d m u n d a  R ie d la

1. lO  we Ł  W  O W  I  E , plac M a r y a c k i  1. lO.
p o l e c a  

zbioru m ajow ego:
pół kilo Congo . . . .  Nr. 1. itr . 1.60

„ „ Souehong c z a r n a   . 2 .  „ 2.—
. Souehong czarna.......................... „ 8. „ 3.—

„ „ K asjo w    4. „ 4.—
_ Melange de Londres . . . .  „ 5. „ 4.—

I „ Pecco.............................................. „ 6. „ 8. -
„ „ Karawanowa . . . .  . . „ 7. „ 4.—

najprzed   8. „ 6.- -
„ „ Gumpow p e r ło w a  „ 9. „ 3.—

„ przednia . . . .  „ 10. „ 4.—
Herbata Souehong czarna, zbiór majowy, w oryginalnych c-hińskich skrzyneczkach i ołowiu 
kowana, złr, 3.75. Wysiewki herbaciane 1U kilo złr. 1.30. WysiewM herbaciane z najlepszych 
rbat pół kilo złr. 1.60. ^ , . , .

Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą. Opakowie nic się me liczy.
(4773)

t t - O - G - O O - O - G - O -  © 4 >

IWONICZ
Zakład zdrojowo kąpielowy oddalony o godzinę drogi , 

od stacyi kolei Transwersalnej „ I W O N I C Z *4 J
o t w a r t y  o d  3 0  m a ja  d o  k o ń c a  w r z e ś n ia .  ■

Posiada zdroje „szczawy alkaliczno słonej, jod i brom zawierającej8 skuteczne [j^J 
w chorobach skrofulicznych i ich następstwach w obrzmieniach i ropieniach 
gruczołów w zapalaniach okostny, próchnieniach kości i wysiękach około stawowych.
W chorobach skórnych syfilitycznych; w rozlicznych chorobach kobiecych.

W trzech budynkach łazienkowych wydaja się prócz mineralnych także kąpiele 
borowinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfitujące, obojętne, igliwiowe, AT 
żelaziste i zimne w stawie i oddzielnych łazienkach z natryskami.  ̂ b e

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony: do 20 czerwca, 20 sierpnia i do końca fy l 
września, mieszkania w 1 i 8 sezonie o */, tańsze.

Zakład ze względu na jego położenie w uroczej podkarpackiej okolicy nadaje się 
szczególniej do kuracyi klimatycznej, dla tego też zaprowadzono w nich obok specyalnej. 
także kuracyę żętyczno mleczną i możliwe inne dogodności i uprzyjemnienia pobytu. Rady P «  
lekarskiej udzielają Dr. Klemens Dębicki i dr. Zygmunt Rieger. c. k. radca zdrowia

Wody lw o ilick ie  i ich przetwory jak sól zdrojową i znakomity ług  oraz b s  
m uł na okłady, posiadają wszystkie główne składy wód mineralnych i apteki w krajni, < 
i zagranicą.

Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodniki bezpłatnie RS
1 franco rozseła L

D yrekcya.
(2721 5—10)

Wielki skład

p o w o z ó w
n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w

Schustala i Spółki
e. k. nadwornej fa b ryk i

wraz z składem tarantasów , sań I używ anych haret, landauersklch
p o w o z ó w ,  pod znanym zarządem firmy

E. ó  .1 SSTBOMJE&GEIS
- w e r w -  ,

n l l e a  K a r o l a  L u d w i k u ,  l i c z b a  5 .,
(2349) ,

Kto elice m ieć suknie gustowne, trw ałe a przy tern tani®
chaj knpuje ty lko w *.

Pierwszej spóiee krawców Iwowsk ’̂
p r z y  n i e y  H etm ańskiej l. 10. eb *

Skład ten utrzymuje wielki wybór gotowych sukień męskich, wyrabi*1̂
kraju naszym

J p l  1 Z /t  g l  ( t l U C Z u  ,  yju UJ  J.u, « , , ,  > » ,  -  -  r j  « w .  T j ,  ■ B *■ T H .  "T * »  . f  J , l  U rt
sa l rowego m ateryałn  sporządzone a  przytem  ceny sąbardz®  

stępa©, także P. T, Publiczność dalefeo korzystniej w yjdzie nabywszy  
suknie m ęskie w Pierwszej Spółce kraw ców lwowskich ja k  gdyhy ** .
tryw ała  się w suknie wyrobu zagranicznego:

Zamówienia wykonujemy podług ostatniej mody w czasie jak najkrótszym po cenach Vn 9̂ 
Polecając nasz magazyn łaskawym względom P. T. Publiczności.

Kreślimy się z poważaniem(1410 13-10) 2 E  2 E  A ,  3 ® .

iEsiklad żuli o) owo kąpielowy
T r u s k a w i e c

(Stacya pocztowa, i telegraficzna) 
otwarcie pory kąpielowej dnia 26 maja, zamknięcie 15 w rze ś fl^

W pobliżu stacyi kolei naddniestrzańzkiej „Drohobycz8 posiada zdrój sola^0^ -  
należący według tegorooznej analizy Profesora Radziszewskiego do n a j s i ln ie j s z : y o n >  

borną żelazistą borowinę, sól glauberską i zdrój moczopędny „naftowy" zwany, 
i m leko; kuracya za pomooą massage i elektryki, ^

Choroby, których leczenie w Truskaw cu w sk azan e : Przewlekły 
i dna;  przewlekłe choroby przewodu pokarmowego, macicy, skóry, kości, ustroju nerw0 
nerwobóle, zołzy, otyłość wypociny, piasak nerkowy, nieżyt pęcherza i t. d. łrz01*6-

Nowe łazienki, mieszkania z usługą piękne, wygodnie urządzone i w piece z»°Pf„
Kaplica łacińska i cerkiew. Kilka restauracji, cukiernia, ezytelnia, dobra kapela. PołoźenI «|j>r 
we, podgórskie, liczne cieniste spacery i wycieczki w okolicę. Apteka i skład wód mih6, ffi? 
w miejscu. W  plerw szyw  i ostatnim  sezonie pom ieszk an ia  w dom^® 
kładow ych o 30  pre, tańsze. gg,W

W roku bieżącym ordynować będą w Truskawcu: D r. Anreli Plecli z 
wia i dr. Jan R osn er, asystent k lin ik i położniczej z K rak ow a. j,

Ubogich chorych, którzy wykażą się świadectwem ubóstwa potwierdzonem przez <*• 
rostwo uwzględniać się będzie wedle możebności tylko w pierwszym i ostatnim sezonie.

Z a r z ą d  s s d r o jo w y  T r n s k a w f e c k i .

L i / d w u ,

Z D U Ó J  L U D W I K A  ,,
a l k a l i c z i t o - s o l n s t ,  j o d  z a w i e r

Zajmująca uajpierwsze miejsce co do największej ilości w ęglanu soloweg0 V° jelfe4 
kich dotąd znanych zdrojów mineralnych całej^Enropy wyszczególniająca sig f  
żelaza i nader ofita w kwas węglowy, Wodzie tej co do przymiotów n i e  t i o r ó ^ j  j* 
z alkahezno - solnych szczaw, a woda ta ze w szystkich wód m in e r a ^  0jid/ f ,  
wierających jest najprzyjem niejsza do picia i najłatw iej hywa z0°

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w cierpieniach Żołądk*’ ■ 
cherza, płuc, w gruźlicy, w przewłocznym  wrzodzie żołądka, w w ól0 f {'
kich postaciach zołzów, jak również w następstwach k iły . (p°ĉ 9

N apełnianie i rozsyłka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju C ziS e^ & 
dyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju gratis.

Główny skład rozsykoy u A . MusEyA®^^1
w O-JRYBOTFIE, dla Galicyi Bukowiny,, R um unii, Król. Polskiego, R ossyi i

EKSTRAKT ORZECHOWI!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do f a r b o w a n i *  s i w y c h  w ł o s ó w ,  wynalazku 

A. M la c z u s k ie g f l  w Wiedniu, Karntnerstrasse 26. ,
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łupin, orzecha włoskiego, najłatwiej i naj­

pewniej farbować można siwe włosy na kolory: blond , brunatny i czarny,
nadając włosom najdalej po 15 minutach kolor właściwy, tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. 
Ze wszystkich znanych farb do włosów, ©hstraht orzechow y, ]ako_ ozysto-roślinny ani zdro­
wiu ani włosom nieszkodliwy, bez porównamia lepszy jest od wszelkich innych farb, części meta­
liczne zawierających. „

) 1 flakon ekstraktu orzechowego po złr. I ’o0 i złr. o- 
C E N A  ( 1 słoik pomady orzechowej po złr. 1‘— i złr. 2 —

) 1 flakon olejku orzechowego po złr. 1’— i złr. 2'— _ , . , •
Składy we Lwowie u Zygm u n ta  JtneUerii, aptekarza i we wszystkich skłanach 

perfumeryi i fryzyerów. (1730 11 20)

M my zaszczyt podać do wiadomości ogólnej, że urządziliśmy 
niepainięt j  cli <**»sów zmiucj wody bilińsltiej

Ułart i

i l c z n r ' ( B i l i n e r  S s n e r l w n a n j ,  która o wiele przewyższa w s z y s tk ie  im **
d aj u i w kołach handlowych powsze.-hnie j e s t  znaną i łubianą, W g ł ó n f ’-ł ^ e .  ^  
wód m ineralnych d la  G alicyi i B osyt p. E , M endrochow * v0sr  
Wic, istniejącym tamże od lat kilkudziesięciu, dokąd co 8 dni reguła™!6 swi- 

U  wody odsyłane będą. «

x  M. ks, Lobkowicza Dyrekcya przemy^ 0 ^
9  w B iliw  (C zechy). , . „  , T „ u k o w i < £ 5

W uzupełnieniu powyższego inseratu Dyrekoyi przemysłowej
zam Szanownym pp. odbiorcom miejscowym i zamiejscowym, że wszelkie sti
go handlu wchodzące, jak najpunktualniej i najrzetelniej załatwiać b ź ę, i
napełnianie. E, Heiiilr»ch©wic2

główny k ła d  wód m in e ra ln y ch - we E W O W łE  R y n e k  b 4 4 -

,1*
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dla*i*i?-ria ê^ytośei przesyłam pocztą f r a -  
aoiorey do wszystkich miejscowości

”*jgrub8 ^lowy koszyk
-^ych^nkk iałyeh  s z p a r a g ó w  po zł. 3, 
L npgo o.5 s t o ł o w y c h  po zł. 1.70, 

J ^ h t i  strączkowego po zł. 2.40, 
^ Wh a k »  W (30-40 sztuk) zł. 2.80,
®«óy i r» ’ 1" * ° d h i e w h i  , z i e l o n e j  

rozmaityeh g a t u n k ó w  s a ł a t y
^ h- ]»»■*, zł- i-60-
.J ^ sk i 1 w G orycyl, k raj nad,-

(3437 4 -1 2 )

• r  -ii  ̂ \ . j. • -5Ss.

.. *• ... v£'g.

fortepianów  
^  s * k . o ł a  n n z Y t m

W  k  - A -  *  - A -
?60 k h j ł o ? * '? k “  K 9 ’ 1 P ^ lrw ‘
4jbn 1 °Pako * ortePiany od 280 zł. a pianina od 

Svi«f ®atszT waniem, Przegrane instrumenta taniej. 
^*n«8y® z Fortepiany pod 10 - letnią
*Ah> k$ i wv Pszyeh fabryk, które się sprzedaje 
&n» •kJeH.^P°i ycza, jako też poleca takowe na 
\  od 15 z ł r .  — Sławne or-

> - ^  aakl*. (4968 163 - ? )
* *  A

ł, W u  \ r  f *  a

H ^ g ti .  połeoa handel (5896 16 -?)
w^SKO-TOKAJSKICH WIN

■ F- Popowicza
w Tarnopolu.

1 Beczułka Hegelajskiego sto­
łowego wina . . złr. 2.10 

1 beezułka Hegel. stołow lep­
szego .  p„ zj r . 2.30 i 2.50 

1 beczułka Hegelaj. stołowego 
aromat, po złr. 2.70 i 3 złr. 

1 beczułka Samorodnego wytra­
wnego . . .  p 0 złr 4.30 

1 beezułka Ermeleki Bakator, 
stołowego . . .  p0 złr. 2

Czerw ore wina.
1 butelka Visonti>j .  zł 2.50 
1 „ stary * . . zł. 3.—
t ny rozumieją się franco z be- 

r» okutążelaznemi obręeza-

scie i li i
Tokaj-!. vj r j i :~zs - utt 
smacl-*,-.-, •atuiarue i le jsw  wi­
na jak z Werszee w 5 kiiow hi - 
czujkach przychodzą.

\ ° _ ^ skaw<s zam ówienia.

wszy włos 
.  ^ k r / . j s t y!̂N r

tK i .8. ’ i S g o ^ b a t ^  *t?P“i®weg° a rychłego 
8? Utłoje 'F0sredaieni następstwem jfst, 

pełną siły żywotnej osoby 
*ce. W a i , m jgtnie zdu-S *  8I?

^oeom M °’ nadaaia siwiejącym
,barWy Pierwotnej je s t’

^ f e & ^ d y n a

i si-

.,■> [ .d tl

,v : i'M".°CłatH°re®

N i 4  vra Pod o 1 Posiada następujące za- 
\ > \  S  iPv * nie 8war.aney% składników troją- 

W > C V “ niewy**e» włosów, nie 
k M t i  ' >  PoLFt18 .sPrawia ani bolu ócz 

"bj, kserwni awi,a P° s°bie nieznośnego
)e włosy w zprowiu aż do

k eru- Bi u w Paryfu, składająca się 
i t̂oi-on, . r<iy na nie jest ani farbą 

l-F!e karwi zatem natychmia-
- ^

.Pod 
oie

k-e j  *  aptece R u k era

i T  W ażne
dla p. właścicieli ma­

szyn i ekonomów
Oferujemy franko do każdej sta­

c ji kolejowej w k ra ju : podwójnie
odkwaszony olej wulkaniczny jako 
najtańsze smarowidło do w szelldch ' 
maszyn i w ogóle do każdego prze­
mysłu za 100 Klg. złr. 18 z beczką.

H ftbner i Hanke
w e  L w o w i e ,

l ® 1 ł  1 .  3 B s .
1769 10

Krowiankę prawdziwą
i rozsyła przez Wys. e. k. Namiestnictwo koncessyo- 
s nowany

zakład kro wiankowy
W Lisku 3691 2 - 4

fiolkę na d*oje dóeci wystarczający p0 gQ ct> a w

Handel Karola Bałłabana
we Lwowie Halieka 22. pod „złotym kogutem” 

poleca całkiem świeżą wyśmienitą

bryndzę węgierską

K d i b r s i  

woda do zębów i ust
w  bezsprzecznie na^pszyin  środkiem od bolu zę­
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu łat sprawdzona i sławna ' 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

w ustach. ■ j  łaszka 35 ct.
liichler aptekarz,

(W Koslera synowiec, następca) 
w e  W i e d n i u ,  I . ,  K e g i e r u n g s g a s s e ,  4 .

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 
gmun. Ruckera, w Kotach w apt A. Zagaj ewskiego; . 
w Wareżu w apt- ’ Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno- j 
eoIuuH Kabanego, apt., w Sokalu Bug Wysoczań- 

w Wnreżu B- Krzywobłocki. apt. (4532 29 — ?1

ns

B f  ■ * - ł ó v  ■  Ml m  c :  *  u  n r  i  j e ,
Niniejszem otwiera się XII. król. węg.

LOTERYĘ PAŃSTWOWA na cele dobroczynne
której czysty dochód

mocy najw yż. postanowienia J« S °  ««»• k ról. apost. M ości
3( „ , . , z dnia l9go grudnia 1885.

użyty zostanie w /io ^gamach na raeo,  funduszu utworzonego w celu wsparcia wdów i sierót po 
kroi. węg ,ur?® „ J 1? ^ (^ ia e h  dla zakładu ochrony dla dzieei pod nazwą „KIotilde“ w Riece-

/i, ezęsciac n ■ ybudowac się majacego szpitalu w Keżdi nVasarhely“ ; nakoniec w 3/15 ezęś-
-jłi dla krajowego towarzystwa domu sierót po nauczycielach.
O g ó ln a  l i c a h a  w y g r a n y c h  ustanowiona na 6 .6 6 9  wynosi według niniejszego planu ery

1 9 5 .0 0 0  złotych, mianowicie:
50 wygranych a 100 zł. razem 5.000 złr.

100 „ „ 50 zł. 1 5.000 złr.

W

w
ciac

1 główna wygrana na 
1 . „  i. ” 
1. główna wygi'

1 wygrana
6

a 5000 zł. 
„ 1000 zł.

10 500 zł.

60.000 złr. 
(5.000 złr.
10.000 złr.

5.000 złr.
5.000 złr.
5.000 złr.

1 _o-g-5?
M>2 |  
? .  ® 

“ ‘p..  e8
2‘ 00 wygr. ser. 
4500

20 zł. 
10 zł

40.000 złr-
45.000 złr.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 30 czerw ca 1886.
Los kosztuje 3  z ł.

Losy nabyć można: w Dyrekeyi i0teryi w Bud eie (Pest Hauptzollamt Halbstock) dokąd przesłać
należy F zyPadô  ioteryinvco l  °8y nalezytość płatną z góry za przekazem pocztowym; dalej we 
wszystkich urzędach loteryjnych 8pr?edai gol . ur daeh podatkowych, w wielu urzędach pocztowych 
i we wszystkich ^  loF01y1nieJSzych miejscowościach, u osób którym powierzoną jest sprzedaż losow.

Adam F r«ys®yf®ni ®;adea sekcyjny w k. n. ministerstwa skarbu i dyrektor loteryi. 
B n d a p e s s t ,  dnia 1 maja 1886. y 3627 1-6

(frzedruk nie bidzie płacony.) _____________ I

Antoni Halski
L w ó w ,  plac H alicki l. j .

poleca swój największy wybór :
W v ro l> ó w  n o ż o w n i c z y c h  j. t noży stoło­

wych kuchennych, brzytew scyzoryków i tP.
Wvrobv moje znane od lat 25 w Galicyi sprowadzam ? 

jak zawsze z piewszorzędnych fabryk.
Noże stołowe tuz od zł 3. do 14.

M am nk i^o  strzyżenia bydła zł. 3.20. |
Dłuta angielskie rzeźbiarskie od 30 — 8-1 et.

Wyroby niklowe najtrwalszy i najbielszy metal, j
1 tuz noży i grabek zł. 13.50 j
1 tuz. łyżek ,  5.50
1 juz . łyżeczek n *80 ,

oraz: wyroby z chińskiego srebra, alpabi j bnta- ; 
nia. Naczynia kuchenne i inne potrzeby domowe 

-1 W-iTp rułSiju po niziich cenach, 
i '  10 zł. 4.

- -€ 3 " € 3 " € 3 -^ 3 “Q - 0 » o .o - € 3 " € 3 " € 3 " € 3 " € 3 - € 3 “€ 3 - '

M  A ? ;  y N  l ^ O W O ^ O I

E. M A C H A Y S K IE G O
w e  L w o w i e ,  plttc M a ry a ck i, w sn ia cjiu  j j ant u  hipotecznego, yis-d-yls H otelu Oeorge’a

W l e l h i  w y h ó r  n a J m o * ;» | e isasK chPp a r a s o I e l t  po zł. 2, 4, 6, 8, 10 do najbogatszych. 

P A R A SO L E  ANGIELSKIE n o w e emu °(aut o m a t ’ par ag od f p  o zł. 6.50, 7, 8 i t. d.

dia Pań po zł. 6.50, 7.50, ogro- 
u°We słomkowe po 1.50 i t. d.

D l a  d u m  n a j m o d n i e j s z e  K a p (. i , IHZe  filcowe 
honfehcy® >  to Jest: ' '

Najmodniejsze p a l e t o c l h i  1
d o l m a n y

i R o t u n d y  angielskie po zł. 22,
24. 26 i t d.

I P t a s z c z e  angielskie (Watter- 
proof) w najmodniejszych fasonach 

po ii . 22, 24 i t .d,

ubierane

E ® h a r p e s  i  c h u s t e c z k i
sznelowe jedwabne w nowych ko­
lorach po złr. 6.—, S.50, 10.50, 

V  ? 0.

po cenie bardzo niskiej t. j. zł 
1.20

K a p e l u s z e  męskie filcowe! 
najnowszego fasonu, czarne, bron-® 
zowe i popielate po złr. 2, 4 i 5..

K o s z n l e  białe po zł. 3.

Wielki wybór w a c h l a r z y  ani 
m o d n y c h  po zł. 1WP 2 3, 41 

4 i t. d.

’ ołnierze, kaftaniki,^ 
■'ueny, chustki ba-

łg ielskie  staniki L n ^ j ł o f i  . jt
k c lo r- '

et

N ^ r Kat(^ Ć|Q po ,,4yciu
k .h” WODY na zęby

^  łub ’ dostanie kiedykolwiek zno' 
^yjem nego odoru z ust.

^ S l s 1 s*Y b?a , l N C l l ®n e “

\ ^ p01̂  - — £ £ *  Pd o  łkz e Ph°óWdo jt  — { /iQ _
r, t '  Uadw0r w l . l l ł *

Villa KoLMtidllna koło WledBiB
v Pra* d*iwa d v m kah4la , ttńca nabycia u p. apt
Wm. korZen P6rnika i we wszystkich 

Salicyl 1 Bukowinie

(3860 48—52)
K o t h e

2370 1 5 -1 5

f t A N B E L

i*1 P a l e t o o i k l  grube tricot ul.ie- 
sj-rane bortami po zł. 18 i wyżej.

Prochowce angielskie dla 
d a m  alpagowe i jedwabne po z1!. 
16 oraz gumowe po 8 50 i t. d.

R ę k a w i c z k i  meskie) znane
do zł? ?go° gatunku PO złr. 1.30, 1.80. 2.

I .,:-?‘.Te po 7.50
tweloki angielskie | 

weinwu^ o zł 18 i t. d.

p e r l u m e r y a  f r a n c u s k a l  
i  a n g i e l s k i e j ,  oraz w o d a l  

k o l o ó s k a
po 50 ct. i 1 fi.

p o d  n a z w i s k i e m

R ęk aw iczk i damskie, jedwa­
bne w lóżnyeh modnych kolorach

W i e lk i  s k ł a d  w y r o b ó w  z  b ro n s z n , p o r c e l a n y ,  s z k ł a ,  d r z e w a  1 s k ó r y  
Po powrocie z zagranicy w i e l e  n o w o ś c i

j(T Ceny niższe jak  dawniej, bardzo przystępu®
ffll Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą- (3638)

O O O O O O O  O O O O O O O O O O O - O C
we L WO WI E  sprzedawaną

K A W Ę
w najlepszej jakości 1 kl. po 

1 zł. 50 ct.
43/4kl. tej kawy wysyłam f r a n k 0

na każda stacyę poeztowt
“ z ł. 7 -2 0  c t .

M 676 20—5L

lil&ndel snkna
I towarów wełni»®y^

m o d n y  c l i ,  pod firna^-

J . M l a c l  i  S U

te Lwowie, ń n tejD i l-a _ ,
| W  Ziiłożony w roku 1841, ^
poleca na sezon wiosenny i letni, sW°( 

obficiej zaopatrzony ^
skład materyj wełniftuy^n 

na męskie również dam^k 
i dziecinne ubrania, zaczą^' 
szy od gatunków najtańszych-

.Wysełki pocztowe tak Prdkek’Jnne 
też materyj, na hażde żądanie uskuteczn
zostają bezzwłocznie, „ m

(2241 43-7)

Farby olejne
gotowe do użytku i szybko schnące, ^

p  A . E B T

do m alow ania dachów  w najlepszym  pokoście tarte,
a f a i l e p s * e  f a r b y

ar e w pokoście mineralnym, odpowiadają różnym  celom, nadają farbę i połvsk za 
aoraz°Wem pociągnięciem, wyseehają w niewielu godzinach i tańsze są od olejnych.

F a r b y  d o  f a s a d
_  rozpuszczalne w wapnie do kolorowania budynków w 36 kolorach

W s z e l k i e  g a t u n k i  l a k i e r ó w  k r a j o w y c h  

i  z a g r a n i c z n y c h

ę  d  z  1 e
znajlepiej renomowanych fabryk. Tektury dachowe, ter pogazowy i drzewny, m asa tero-

wa’ asfalt, cement, gips-
O liw y uo maszyn i  smarowidło do osi żelaznych 
Fasy skórzanne do maszyn.
Pasy gumowe do maszyn. ’ (2529 7-?)
H urty  konopne do maszyn.

w  °  w  o  «
L n i a n e  n a p u s z c z a n e  p a s y  d o  m a s z y n  e t c ,

p  o  1 e  o  a  j  a :

0 Hftbner i Hanke we Lwowie, a
A  W W °  Karty wzorów, cenniki i specyalne oferty, na żądanie gratis i franko. ~ ^ |  A

Ż O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O
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m i  i towarow
L w o w i e ?  w ł *  T r y b u n a l s k a  1

J5a5® r4<ł® j

poleca:

T L ^ J J L ł r  s z k ł a m i
z uszkami i bez uszek

1 sztuka po 15 cnt. 20 cnt. 25 cnt. 80 cnt. do

BORfflS,
zdrojowisko solankowo - borowinowe 

i
zakład wodoleczniczy

otwarty od 15 maja położenie znakomite, roślinność 
bujna, powietrze pełne ozonu, klimat łagodny, doko­
ła  lasy szpilkowe, które łączą się z parkiem zakła­
dowym. Mieszkania suche bardzo wygodnie urządzo­
ne łazienki ogrzewane ; sala jadalna obszerna i sala 
do zabaw, kręgielnia, gymnastyka i t. p. kuchnia 
dla gości kąpialowyeh najwyborniejsza.

Środki lecznicze : kąpiele solankowo i boro­
winowe, Hydroterapia, poczta, stacya kolejowa o 
300 kroków od zakładu.

Bliższych szczegółów udziela i prospekta na 
żądanie posyła 

L»r. A. Mertwej, lekarz kierujący. 3527 3-?

Krzysztof Krzysztofówicz
Lw ów , ulica Hetmańska I. 6.

poleca:
Pyszną s ta rą  M arsalę but. zł. 2,50 
P ortw ein  prawdziwy „ „
Jo h an n isb e rg e r m usujący „ »
A ssm anhauser „ „

czerw ony 
Cognac P ine t Castilon & ''o  

R enault & Co 
„ B arn e t & fils 
„ R enau lt & Co z 1868 r. 

C enniki n a żądanie franco 
Opakowanie nie w licza się.

5456 4—10

2.50
5.50

5.50 
2.40 
2.60 
2.80 
8 60

J a n  I h n a f o w ic zN
w  P  °  i

najprzedniejsze perfumy, wody

V

o  a
t o a l e t o w e ,  

zasługi i 2ma dyplomami uznania,odszczególnione 6ma medalam

fiołkowa,
), heliotropow

Flakoniki po 25, 40, 75 ct., 1 złr- 1-50 i t. d

Perfumy królowej Marysieńki.
W n r t a  lu /A U f o l f O  powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, orzeź-
W w llU t' l !/V U W C f t d ,  wiającego i długotrwałego zapachu, do skrupiania sukien, chustek

rozpylania ' ..................................

^  ■ jaśminowe, fiołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa , Y laug - 4 lung, Opopenas,
JM r  C l l U l l i y .  jockey Club heliotropowa, Ess Bouąuet, piżmowa, Millefleurs, i t. p.

c 
c

Flakon 2 złr.

A 1
f i  Woda warszawska, 
f i  Woda lewandowa

jemnego

w salonie. — Flakonik mniejszy 80 ct,, większy 1 złr. 50 et.
odznacza się indzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapachem. fjAI 
Flakonik mniejszy 9-5 ct., większy 1 złr. 80 ct. p f j

podwójna i w o d a  l e w a n d o w e  - a m b r o w a ,  są po­
wszechnie używane do rozpylania w salonach dla swojego przy- 

miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 et., złr. 1.20.
ŷ Ody kolońskie 'v kfiku °dmianaeh i ratunkach, nrzednie i u ainrzed bielsze, Flako-w k ilk u  odm ian ach  i gatunkach, przednie i najprzedniejsze, 

n ik ł  po e t. 1 5 , 20 , 25, 40 , 50, 80, 1 złr., 1.-50.

g , Habyó można we Lwowie- w sklepach własnych : ul. Kopermsa i. 8, 
^  notel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice 

1. 20. W Czeroiowcaoh Rynek 1. 2, —  oraz we wszystkich pierwszo­
rzędnych sklepach i aptekach.

■Cę. '>

Br. I n t i B i i p  B a r ie r a
nowy poradnik w  s ł a b o ś c i a c h  p l f l f l -
W jc b  1 skórnych (dla obojga płci), 3eie 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 et. Także  
l e c z e n i e  listow nie pod d y s k r e c j ą  

oraz i lek i.
Ord. dom ow a od 3 —5 po poła*  

A n iu .  L w ó w  n l .  K a r o l a  Ł a d w l k a
»- 7 .  (23i8 8—?)

W a ż n e  
dlagospodarzy i budowniczych

Najlepszym środkiem konserwującym materyał 
budulcowy, drewniane sprzęty domowe i narzędzia 
gospodarcze jest O L E J  N A F T O  I ł  TC, — posiada 
on bowiem tę dobrą własność, że łatwo wsiąka w 
drzowo, skórę i t. p., a głęboko napełniwszy "pory 
tłustośeią, szczególnie je zamyka, przezeo mate- 
ryał od szkodliwych, zmiennych działań powietrza 
i wilgoei zasłania, za‘em n e dopuszczając prędkie' 
go trupieszenia, pękania, paezenia się, chroni od 
zepsmcia. Olej naftowy jest tak samo dobrym do za­
puszczania wszelkiego drewnianego materyału, j„k 
pokost lniany, nad którym jednakże posiada tę wyż­
szość, że jest bez porównania tańszym. Z  najlepszym 
skutkiem moina go używać tam, gdzie drzewo na li- 
tawiezne działania powietrza i wilgoć jest wystawio­
ne, a więo najłatwiej zepsuciu podlega. A g y olej 
naftowy rafinowany naturalnej barwy, żadnego dre­
wnianego materyału nie zmienia, przeto zamiast dro­
giego pokostu, do pierwszego zagruntowania pod far 
bę olejną, dla swej taniości ze znaczną korzyścią naj­
lep ie j użytym być może.
i kilo rafinowanego oleju naftowego

który koloru drzewa nie zmienia — kosztuje 14 et.
Przy odbiorze większej ilości opuszczam zn a­

czny rabat.
Namówienia wysełam za przekazem do wszyst­

kich stacyj koleji żelaznych.

Piotr Miączyiski
w e  L w o w i e .

ul. Sykstuska ł. 47.

Chcąc wystąpić przeciw wszystkim anonsom, polegającym na oszukaństwie, połączyły się z sobą 
m i e d  asy n a r o d o w e  to w a r z y s t w o  e k s p o r t o w e  i  t o w a r z y s t w o  t o w a r o w e  V i c t o r y a it 
by wszystkie t o w a r y  g u m o w e ,  f i r a n k i ,  J t o M c r c e ,  k a p y  j e d w a b n e  i w e ł n i a n e ,  o -  
h r u g y  s t o ł o w e  i  d e r y  n a  k o n i e ,  dostarczać przez swego generalnego zastępcę pana a S e r n f e ld ,  
także w.elee szanownym odbiorcom prywatnym, po- stałych cenach fabrycznych, za poprzedniem uiszczeniem 
naleiytości, lub za pobraniem pocztowem.
i W i k t o r y a  <iy t f a n i k l  p r z e d  ł ó ż k a ,  wzory ?. zwierzętami lub wkwia-

jfer 2 zł. 80 et., w i k t o r i a  o b r u s y  n a  s t o ł y  z frędzlami, uąj nowszych dese-
j f i  po 2 zł. 20 et. i 3 zł. 40 et. W i k t o r y a  k a p y  n »  ł ó ż ł  a  8 zł. 20 i 4 zł.
'# 0  ct. G a r n i t u r  g o b e l i n o w y :  dwie'kapy i  jeden obrus 7 .1. 75 et. W ik to *
^ y a  g a r n i t u r ,  toż samo 2 kapy i jede: obrus 7 sł. 50 et. i 10 zł. W i k t o r y a  
f i r a n k i ,  składające się z 2 bardzo dług.eh części z bordurami, dra- 
peryi, 2 z frendzlami. Na całe okno 3 zł. 50 i 4 zł. 50 ct. P r a w d z i ­
w e  O jr y e n ta ln e  s z e n i l o w e  n a k r y c i a  n a  s t o ł y  5 zł, i 7 zł.
S z e n i lo w e  p o r t y e r y  z e  S m y r n y ,  najnowsze na firanki, sztuka 
9 zł., d e s e f t  t r n i j a k i  4 zł Prawdziwe f i r a n k i  z  M e k k i  6 zł.
50 et. i 8 zł. 50 ct. K o c e  d o  ł ó ż e k  dla służby 2 zł. 50 ct i 3 z).
K o ł d r y  f l a n e l o w e  5 zł. i 6 zł, K ć t s z e u i ł r o w e  kołdry we 
wszystkich kolorach, obszyte najlepszym seuifouem, sztuka 4 zł 60 ct.
K o ł d r y  z d r o w i a  według systemu prof. . f f i ig e ra  13 zł- W e d y o -  
l a ń s k i e  j e d w a b i  e  k o ł d r y  z d r o w i a  dla osób cierpiących, z 
jedwabiu „Bourett“ 3 /ł. 25 ct., najcięższego gatunku „Double" 6 zł.
30 et S t e b i i o w a n e  k o ł d r y  „Wilct<vrya“ z atłasu jedwabnego, we wszystkich kolorach, I1S eentim. 
szerokie, 190 cent. długie 8 zł. 50 ct. Pi.-zy zamówieniach firanek, nakryć stołowych i koph-r prosimy 
o podanie koloru.

K o n k u r e n c ja  p rz e c iw  oszuK a lls tw u  w w y ro b a c h  d e re k  n a  k o n ie .
Fabryka derek Wiektorya ofiaruje robiąc na przekór konkurencyi polegającej na oszukaństwie — ol­

brzymio wielkie szerokie nadzwyczaj grube i niedozniszczenia d e r y  ,!i(  łiO rrle  „ W i k t o r y a  z 6 ko­
lorowymi lampasami modnymi po n y .łr . 4 0  c n t .  od s z t u k i  Takie same 190 centin. długie & 130 entm. 
szerokie 1 00, najcięższego gatunku „Double" 1,90. Dery te używane są także jako koce do łułek.

P. T. właścicielom koni polecamy też nasz s p e c y s jJ s iy  g a t u ­
n e k  k o c ó w  „ W l k t o t y a 11 barwy jasno żółtej, z o-
eruioma kolorowemi bordurami sztuka po 2 złr. HO cnt. a najcięższego g a­
tunku po 3 złr. 50 eut.

^ l i e c j a l n o ś e i  w  p r a w d z i w y c h  a u g s e lH l i lo l i  k o c a c h  
p o d r ó ż n y c h  z imitaeyą skóry tygrysiej, dających się użyć także do 
powozów i sań. Cena od sztuki 8 złr. 50 out. i 9 złr. .50 cnt. Prawdziwe 

j angielsk. p l e d y  p o d r ó ż n e  d l a  p a n ó w  350 cent. długie, 1-50 een- 
- tymetr. szerokie od sztuki 4 złr. 75 ent. 5 50, w najlepszym gatunku 7 

zlr. 50 cnt.
Największy wybór k o b i e r c ó w  tudzież k a p  na ł a ż k a ,  °*  

b r a s ó w  n a  s t o ł y  i  d e r  n a  k o n i e .  Cenniki na żądanie gratis i franco.
Zwracam uwagę moich wielce szanownych P. T, o d b i o r c ó w ,  że ja jedynie posiadam zastępstw” D0" 

w ° wynalezionych amerykańskich płaszczów k au czukow ych  deszczowych dla pań i panów. Takow e mo­
żna uzyć z jednej strony jako zarzutki i płaszcze c h r o n i ą c e  przed kurzem a z orugiej strony Pr . m , zr 
czetu. Płaszcze te dadz; ' ‘ ' ' ' — * -* - • ‘ "
podróży jak i w mieście
Przy zamówieniach płaszezów prosimy -  i- , - ........■„ —    • —

Zamówienia prosimy wystosować P0!l adresem „General Agentur der Eksport und Viktona Waarene
Companie G . 5.. B e r n l e l d ,  W t e n  *• S a l z g r i e g  p .

A g e n c j e  f i l ia ln e :  w Paryku, Londynie, Berlinie, Now ym -Vorku, Petersburgu ; Konstan­
tynopolu, (584 11 —3>
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